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W  czerwcu 1985 r. w Szczecinie centralne

uroczystości kościelne 40-lecia powrotu 

Pomorza Zachodniego do Macierzy

Wzmocnienie dialogu 
PAŃSTWO-KOŚCIÓŁ

(Rozmowa z prof. dr hab. Adamem Łopatką)
K O R ZYSTA JĄ C  z pobytu w  Szczecinie prof. A. ło p a tk i, 

dziennikarz „Kuriera” poprosił go o odpowiedź na kilka py­
tań
— Panie profesorze, jak  oce- a Kościołem. O dbyw a się on iva

nia Pan obecny stan dialogu szczebla najw yższym  — w  fo r -  
Państwo— Kościół Rzymskoka- m ie okresow ych spotkań P re- 
tołicki w  Polsce? m iera  i Prymasa. O dbyw a ją

— OD w ie lu  ju ż  , la t  trw a  się. dość regu larn ie , posiedze- 
s ta ły  d ia log  m iędzy Państwem  n ia  K o m is ji W spólnej Przedsta

'w ŁcłeU  Rządu i Episkopatu. D ia

Rozm owy  
W. Jaruzelskiego 
z E. Honeckerem

W  P IĄ T E K  z je d n o d n io w ą  
p rz y ja c ie ls k ą  w iz y tą  roboczą  
p rz e b y w a ł w N R D  1 s e k re ta rz  
K o m ite tu  C e n tra ln e g o  P Z P R . 
prezes R a d y  M in is tró w  gen. 
a r m i i  W o jc ie c h  J a ru z e ls k i.

R o zm o w y o d b y w a ły  s ię  n ie ­
o p o d a l s to lic y  N R D  — B e r lin a , 
nad  je z io re m  W e rb e llin .  W o j­
c ie ch  J a ru z e ls k i i  E r ic h  H o n e ­
c k e r  o d b y l i  s p o tk a n ie  w  cz te ­
r y  oczy, a n a s tę p n ie  p rze w o d n i 
c z y li ro z m o w o m  p le n a rn y m

(Dokończenie  ?ia str. -3)

Mniejsza materiałochłonność i energochłonność produkcji
log ten ma także miejsce 
poziom ie w o jew ództw ; w o jew o­
dow ie regu la rn ie  spotyka ją  się 
i  prbwadzą rozm owy z b isku ­
pam i, a zwłaszcza ordynariusza 
m i d iecezji D ialog len  dociera 
rów nież do gm in  i p a ra fii. Ci­
sta tn ie  w ydarzenia, związane ze 
śm iercią księdza Jerzego Popie

(Dokończenie na str. 2)

Za dobre wyniki gospodarcze

Krzyż Kawalerski OOP
dia Goleniowskich Fabryk Mebli

G O LE N IO W S K IE  Fabryki Mebli powstały 25 lat temu. Szyb­
ki rozwój zakładu oraz jego dorobek produkcyjny wpisał 
przedsiębiorstwo na trw ałe w krajobraz gospodarczy Pomo­
rza Zachodniego, Goleniowskie Fabryki M ebli należą obecnie 
do przodujących w  swojej branży na terenie kraju. Właśnie 
m. in. rezultaty uzyskiwane w międzyzakładowym współza­
wodnictwie stały się motywem przyznania G FM  Krzyża K a ­
walerskiego Orderu Odrodzenia Polski.

W A R SZA W A  PAP. Wg oceny specjalistów, największe 
efekty oszczędnościowe można osiągnąć przez zmiany w struk­
turze produkcji, wprowadzanie nowych technologii i konstruk­
cji. Przedsięwzięcia takie wymagają jednak znacznych nakła­
dów i środków, co obecnie często jeszcze przekracza możli­
wości samodzielnych i samofinansujących się przedsiębiorstw.

D O TY C H C ZAS W IĘC w  swot 
ich program ach oszczędnościo­
w ych  g łó w n y  nacisk k ła d ły  o- 
ne na m oż liw ie  szerokie w yko -; 
rzystan ie  rezerw  prostych. Dzia^ 
ła n ia  ta k ie  p rzyn io s ły  już p ie rw  
sze rezu lta ty , o czym  świadczy 
k ilku p ro ce n to w y  spadek m ate­
ria łoch łonności p rodukc ji, zano­
tow an y w br. *

Dziś w teairze TV

„Pod a k a c ja m i"  
J. Iwaszkitwicza

W A R S Z A W A  P A P . D z iś  o o n ie - 
d z ią łk o w y  te a tr  T v  p rz e d s ta w i ma 
lo  znaną  s z tu k ę  Ja ro s ła w a  Iw a s z ­
k ie w ic z a  ..Pod a k a c ja m i”  — 3 a k ­
to w y  d ra m a t, o d n a le z io n y  d o p ie ­
ro  po ś m ie rc i p isa rza , o p u b lik o ­
w a ł po ra z  p ie rw s z y  w  ub . r .  
m ie s ię c z n ik  „D ia lo g ” .

J a k  o k re ś li ł .1. Iw a s z k ie w ic z  w  
s w ych  p rz y p is a c h  do  s z tu k i,  „ rz e c z  
d z ie je  s ię  w  je d n e j z p o d w a rs z a w ­
s k ic h  m ie jsco w o śc i b a rd z o  w czesną 
w io sn ą . P o ło w a  lu b  ko n ie c  k w ie t ­
n ia  1944” . B o h a te re m  je s t m ło d y  
c h ło p a k , k tó r y  m a w y k o n a ć  w y ro k  
ś m ie rc i na N ie m c u  i  je g o  p o ls k ie j 
p rz y ja c ió łc e . M ło d y  c z ło w ie k  zo­
s ta je  p o s ta w io n y  w o b e c  d y le m a tu , 
ja k im  s ta je  s ię  d la  n ie g o  ko n ie c z ­
ność ro z s trz y g n ię c ia  m ię d z y  ra c ja ­
m i w ó w czas  n a d rz ę d n y m i, a w a r ­
to ś c ia m i s ta n o w ią c y m i do tych cza s  
d la  n ie g o  n o rm y  i  w z o rc e  p o s tępo ­
w a n ia .

T e le w iz y jn y  s p e k ta k l zo s ta ł z re ­
a liz o w a n y  w  g d a ń s k im  O T V . R eży­
s e ro w a ł K rz y s z to f  G o rd o n , zaś 
w ś ró d  w y k o n a w c ó w  zn a ł lu ja  s ie : 
P io t r  F ro n c z e w s k i. K rz y s z to f  Zach , 
Jacek G odek , Z b ig n ie w  O lszew ­
s k i i  in .

Wycieczkowe rejsy 
„Stefana Batorego“
W A R S Z A W A  P A P . W y jś c ie m  z 

G d y n i do H a m b u rg a  i  R o tte rd a m u
z ok . 630 pasażeram i tra n s a t la n ty k  
P t.O  „S te fa n  B a to ry ”  z a in a u g u ro ­
w a ł 17 bm . sw e  je s ie n n o -z im o w e  
re js y  w y c ie c z k o w e .

W M IN IO N Ą  SO BO TĘ na u - 
roczystą akademię p rz y b y li do 
G olen iow a m. in . członek B iu ra  
Pclityc2pego K C  PZPR Stanis­
ław Kałkus, sekretarz K W  
PZPR Stanisław Miśkiewicz, 
m in is te r le śn ic tw a L przem ysłu 
drzewnego Waldemar Kozłow­
ski, prezes W K  ZS L Ryszard 
Szunke. przewodniczący W K 
SD Adam Różyło, wojewoda 
szczeciński Stanisław Malec, a

(Dokończenie na s tr 2)

W brew  pozorom daleko nam  
je dnak do w yko rzys tan ia  w szy­
stk ich  rezerw  — naw et tych 
prostych — k tó ry m i dysponują 
zakłady. O to p rzyk ład y  n ie k tó ­
rych  działań oszczędnościowych

(Dokończenie na str. 2)

21— 23 listopada

H. D. Genscher 
złoży w izy tę

w Polsce
W A R S Z A W A  PAP. Na

zaproszenie m in is tra  spraw 
zagranicznych PRL. Stefa­
na O lszowskiego złoży w 
dniach 21—23 listopada 
1984 r. o fic ja ln ą  w izytę w  
Polsce w icekanclerz i fede­
ra lny  m in is te r spraw  zagra 
n icznych R e p u b lik i Federal 
nej N iem iec, H ans-D ie trich  
Genscher.

Tajna misja 
„Discovery"

N O W Y  JO R K  P A P . W  w a ru n ­
k a c h  n a jw y ż s z e j ta je m n ic y  ro z p o ­
c z ę ły  s ię  na p rz y lą d k u  C a n a ve ra l 
p rz y g o to w a n ia  w ie lo c z y n n o ś c io w e ­
go  s ta tk u  ko sm iczn e g o  „D is c o v e ry ”  
do  k o le jn e g o  lo tu  w  kosm os. Jak  
in fo rm u je  a g e n c ja  A P , zaraz po 
lą d o w a n iu  16 bm ., w a h a d ło w ie c  
zos ta ł o d p ro w a d z o n y  do  h a n g a ru , 
gdz ie  s p e c ja liś c i p rz y s tą p i l i  do  p rac  
zw ią z a n y c h  z p rzysp o so b ie n ie m  go 
do  „s u p e r ta jn e j m is j i ” , w e d łu g  
p ro g ra m u  m in is te rs tw a  o b ro n y  
U S A .

Obraz de Chirico 
za 385 lys. dolarów
N O W Y  JO R K  P A P . N a n o w o jo r ­

s k ie j a t jk c j i  za n o to w a n o  k o le jn y  re  
k o rd . O braz znanego m a la rz a -s u r-  
re a lis ty ,  G iro g ia  de C h ir ic o , sprze  
riano za 385 090 d o la ró w . D o ty c h ­
czas n a jw yższą  k w o tę , ja k ą  uda ło  
s ię  u zyska ć  za p łó tn a  tego  a r ty -  * 
s ty  w y n o s iła  249 090 d o la ró w .

O p ró cz  d z ie ł de C h ir ic o , na  a u k ­
c j i  w y s ta w io n o  ta kże  o b ra z y  dw ó ch  
in n y c h  z n a n y c h  s u rre a lis tó w : W i-  
fre d o  L a m b y  i  F ra n c isco  P a e a b ii. 
U zyska n o  za n ie  b lis k o  p ó ł m i­
lio n a  d o la ró w .

Z pobyłu kierownika 
Urzędu ds. Wyznań 

w Szczecinie
W  N A S Z Y M - m ieśc ie  p rz e b y ­

w a ł w  ub . p ią te k  p ro f. d r  hab . 
A dam  Ł o p a tk a , k ie ro w n ik  
U rzędu  do S p ra w  W yznań , w y ­
b itn y  n a u k o w ie c , sp e c ja lis ta  w  
d z ie d z in ie  p ro b le m ó w  p ańs tw a  
i p ra w a  działacz, w ie lu  <wga- 
n iz a e ji m ię d z y n a ro d o w y c h . 
P ro f. A . Ł-opatka o d b y ł w 
g m achu  K W  P ZP R  ro zm ow ę z 
I sekre ta rze m  K W  S ta n is ła ­
wem  M iś k ie w ic z e m  i w o je w o d ą  
szczec ińsk im  S ta n is ła w e m  .Mal­
cem . W z ią ł ta kże  u d z ia ł w  
k o n fe re n c ji n a u k o w e j, z o rg a n i­
zo w a n e j w  W yższe j S zko le  Pe­
d a g o g iczn e j na te m a t: „ M a r k ­
sizm  a społeczne d o k t r y n y  K o ­
śc io ła  k a to lic k ie g o ” .

O d b y ło  się ta kże  sp o tka n ie  
p ro f. A . Ł o p a tk i z ks. b is k u ­
pem  K a z im ie rze m  M a jd a ń s k im , 
o rd y n a r iu s z e m  D ie c e z ji Szcze- 
c iń s k o -K  a m ie ń s k ie i.

Szef U rzę d u  do S p ra w  W y ­
znań  u cze s tn iczy ł ta kże  w spo t 
k a n iu  - p ro re k to ró w  d o  sp raw  
w y c h o w a n ia  w yższybh ¡szkół 
Szczecina.

W ieczorem  w  Z a m k u  K s ią żą t 
P o m o rs k ic h  p ro f. A . Ł o p a tk a  
w y g ło s ił o d c z y t h a  te m a t „P o ­
l i t y k a  w y z n a n io w a  w  P o lsce” . 
O rg a n iz a to re m  tego sp o tka n ia  
b y ła  W szechnica P A N  w  Szcze­
c in ie . Na o d czy t o rz y b y lo  w ie ­
lu  m ie szka ń có w  Szczec ina , in ­
te re s u ją c y c h  się z a g a d n ie n ia m i 
p o l i t y k i  w y z n a n io w e j i  re l ig io ­
znaw stw em . Pro-f. A . Ł o p a tk a  
o d p o w ia d a ł na w ie le  p y ta ń  

* s łuchaczy ;

Reporterzy „K u rie ra ”  na t ropie m arnotraw stw a

Czas utracony... bezpowrotnie
Ma r n o t r a w s t w o  czasu

stało się fa ta ln ym  naw y­
kiem ! K to  go m arnu je?  — Ro­
b im y to- wszyscy, często u tru ­
dn ia ją c  sobie naw zajem  życie...

P A N  S T E FA N  B. (pełne per­
sonalia pozostaw ia w y łączn ie  
do w iadom ości, re d a kc ji)  jest 
stoczniowcem , pracu je  w  Szcze 
L ińsk ie j Stoczni Rem ontow ej 
„G ryfia”.
, — Czy p o tra fic ie  sobie w y­
obrazić, ile  czasu tra c i każdy z 
lu d z i w m o im  zakładzie, od­
b ie ra ją cy  odzież roboczą oraz 
m ydło? — m ów i p. Stefan.

— Z A N IM  t r a f ię  do  m agazynu , 
o d w ie d za m  k i lk a  s ta n o w is k  u rzęd -

n ic z y c h  w  za k ła d z ie ! T u  » o d p is ik . 
tam  s te m p e le k  gdz ie  in d z ie j p ie ­
czą tka . A  czas le c i!  Z os taw iam  ro ­
bo tę  i  łażę . aż w reszc ie  z op ieczę­
to w a n ą  ..e rw u szką ”  t ra f ia m  do 
d rz w i m agazynu . T u  do-w iadu je  się. 
żp- są o k re ś lo n e  g o d z in y  w yd a w a n ia  
c iu c h ó w . Musze za tem  p rzy jść  je ­
szcze raz... A lb o  m oże okazać się. 
iż w  m a gazyn ie  m a ja  a k u ra t in ­
w e n ta ry z a c ję . 1 ta k  w  koto M acie ­
ju !  S praw ę s tra co n e g o  cza.su p rzy  
o d b ie ra n iu  od z ie ży  robocze) p o ru ­
sza łem  na p e w n e j n a radz ie . P ra ­
c o w n ik  s łu ż b y  m a te r ia ło w e j, czy 
so c ja ln e ). n ie  p a m ię ta m , nasbo-czyl 
na m n ie : ..A  co. m a m y  z a tru d n ić  
spec ja ln e g o  s łużącego, k tó ry  będz ie  
d o s ta rc z a ł o d z ie ż  do .stanow isk ro ­
boczych? Jeszcze jeden e ta t? ”  Mo­
im  zd a n ie m  — t o  czysta dem agog ia ! 
A  cóż b y  s ie  s ta ło , g d y b y  w ła śn ie  
p ra c o w n ik  m a g a zyn u  na p rz y k ła d  
e m e ry t na  p 'ó łe tac ie , d onos ił m y ­

l i  RZĄ D  M IE JS K I w „Szczeci­
nie. O ddając sp raw ied liw ość — 
zauważm y, iż w ie le  tu  uspra ­
wniono, ale n ie jednem u in te re ­
san tow i p rzychodzi tra c ić  spo­
ro czasu w bu d yn ku  p rzy  p la ­
cu Dzierżyńskiego. I  to  po 
obydw u stronach b iu rka . '

— M A M  in te re s a n ta . — od p o w ia d a  
O. M A R T A  D R O Z D O W S K A  z W y­
d z ia łu  H a n d lu  i  U s ług  — chce za­
ła tw ić  jego  so raw e . la k  sie to  po ­
w ia d a , ..od  r e k i” . W ty m  ce lu  
c h w y ta m  za te le fo n , u s i łu je  po łą ­
czyć s ie  na  p rz y k ła d  z B iu re m

(C iąg dalszy ną s ir. 3)

J A K  in fo rm o w a liśm y  w 
Londyn ie  odb y ły  się w yb o ­
ry  Miss Św iata. Została n ią  
21-le tn ia  M iss W enezueli, 
studentka psycho log ii A s t­
r id  H arrera .

N A  Z D JĘ C IU : „n a jp ię k ­
niejsza”  po ko ronacji.
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Wzmocnienie dialogu
(Dokończenie ze str. 1)

łu szk i n ie przyn iosły 
uszczerbku tem u d ia logow i, stanow isko, będące jednoznacz- 
lecz przec iw n ie  — został z in - ną odpowiedzią dla 
tensy fikow any i wzm ocniony, stów.
W ładze Państwa w ysoko cenią — 
tę fo rm ę ko n ta k tu  i  w spółdzia- dy

dza ju  fa k tó w  n ie ma w  Szcze- daw na dobrze uregulowane 
cin ie. W łaśnie tu  odzw ierciedla sunk i z Państwem . Są zado

sto

żadnego się n a jp e łn ie j je dno lite  po lskie wołone, że Państwo zapewnia
rów noupraw n ien ie  wszystkich 

re w iz jo m - wyznań. N ie ma u nas wyznań 
uprzyw ile jow anych  i d y s k ry m i- 

RO ZPO C ZĘŁY S IĘ  obcho- now anych, z czym m ie liśm y do 
40-Iecia państwowości poi- czynienia w okresie m iędzyw o­

j n i a  z Kościołem . Trzeba ró w ­
nież pow iedzieć, że po stron ie
Kościoła jest on ceniony ja ko  mie, Pomorzu Zachodnim. Ju 
wartość, k tó ra  sp rzy ja  p ra w i-  bileusz ten zapewne będzie ob- także pewnej 
d łow em u u k ładan iu  stosunków, chodził Kościół Katolicki. W y- nicach, ja k ie

skiej na odzyskanym, w w yni- jennym . Przedstaw icie le tych 
ku ustaleń w Jałcie i Poczda- wyznań są zadowoleni z ochro 

ny, ja k ie j udziela Państwo, a 
pom ocy,, w  gra- 

m ożliw e na
—  F A LA  rewizjonizmu w  Re stąpienie Prymasa Polski, kar- gruncie p rak tykow an e j

publice Federalnej Niemiec to dynała J. Glempa we Wrocła 
również antypolskie ataki du- Vviu zyskało bardzo 
chownych znad Renu. Niekiedy rezonans...
korespondują z nimi nieodpo­
wiedzialne wystąpienia i dzia­
łania niektórych księży w Pol­
sce; choćby udział księdza Jan­
kowskiego z Gdańska w pew­
nej, znanej, farsie. Są to — zda 
niem wielu —  wyraźne próby 
zakłócenia dialogu z Kościo­
łem...

— M A  pan rację, poruszając 
tę sprawę, bow iem  część du -

— W 1983 roku obchodziliś­
my 40 rocznicę pow stania L u ­
dowego W o jska  Polskiego, w 
tym  roku  obchodzim y 40 rocz

zasady oddzielenia Kościoła do 
pozytywny Państwa. W yznania te szanują 

Władzę ludową, m odlą się o je j 
powodzenie, tak  ja k  głosi to 
Pismo Św ięte, szanują prawo. 
Na Z iem i Szczecińskiej spośród 
w yznań n ie rzym skoka to lick ich

nicę pow stania Po lsk i Ludow ej. na pierwsze -miejsce w yb ija ją  
Dotychczas* Kośció ł Rzym skoka 31<? wyznaw cy Kościoła Polsko- 
to lic k i n ie organizow ał swego katolickiego, następnie Kościo-
uczestnictwa w  tych  obchodach, 
Inne kościo ły i zw iązk i w yzna­
n iow e dzia ła jące w  Polsce od­
by ły  odpow iednie, zjazdy

la Prawosławnego. Stw ierdzam  
to w kontekście pańskiego py­
tania . W szystkie wyznan ia  n ie- 
rzym skoka to lick ie  w Szczecinie

chow ieństw a i h ie ra rch ia  koś- • na k tó rych  daw ano w yraz  maj3  ustaloną dobrą w spó łpra-
cie lna w  R FN  są bardzo re w i­
z jon is tyczn ie  nastaw ione. Z jed

zadowoleniu z osiągnięć czter­
dziestolecia; w łączy ły  się do

cę z adm in is trac ją  państwową 
P rzedstaw icie le tych wyznań, a 
także organ izacji z n im i zw ią-ne j s tron y  pragną u trzym yw a ć g i iń m io d iw y ih '"S b e h o d ó w "  j ..

dobre s tosunki z Kościołem  -,v bileuszu obecn ie  Kośció ł Rzym  » n y c h , w łączają się do dzia ła ł 
Polsce, z d iu g ie j n ie rezyg- sko ka to lic k i postanow ił rów n ież no^ci społecznej, szczególnie 
n u ją  t e  swoich an typo lsk ich  ucw stn iezyć w obchodach czter ramach p la tfo rm y  ja ką  stano wi 
dzaałarm  tendencji. Zna jdu je  to
bardzo różnorodny w yraz N ie- ten ób jż zam ierza 0 ,an i.  
k tó re  z w ypow iedzi nad Renem ■ - -zować czterdziestolecie obecnoś
,__ ,  _ , ci P o lsk i i  Kościoła na Z ie-
łam ach naszej prasy Są ró w - m iach Zachodnich j , . .
b y ły  przedm iotem  pro testów  na

dziestolecia Polski Ludow e j w  PRON- Nie muszą zapewniać 
ja k  bardzo taka postawa i ta ­
k ie  działania służą* potrzebnej

nież w ystąp ien ia  po lskich  w ładz 
koście lnych przeciw ko n ie k tó ­
rym  w y b u ja ły m  prze jaw om  re­
w iz jon izm u . Stanow isko w ładz 
państw ow ych i stanow isko 
w ładz Kościoła Rzym skokato­
lick ieg o  w  . Polsce jest w  te j 
kw e s tii zbieżne. Trzeba to w y ­
raźnie

nych. C entra lne uroczystości 
kościelne p rzew idyw ane są, we 
d ług  zam iarów  w ła d z ' koście l­
nych, w  czerwcu przyszłego ro 
ku. Jest m i m iło  podkreślić, iz 
centra lna uroczystość ma odby­
wać się w  Szczecinie. Uważam, 
że w yb ran ie  Szczecina na tak ie

nam  w Polsce in te g ra c ji całego 
społeczeństwa.

— D Z IĘ K U JĘ  za rozmowę.
Rozm awiał: 

W O JC IE C H  JU R C Z A K

Krzyż Kawalerski OOP
dla Goleniowskich Fabryk Mebli
(Dokóńczenie ze str. 1) swoich w yrobów . W tym  roku 

na ry n k i zagraniczne sprzeda- 
także przedstaw icie le placówek no meble za ponad 1,2 m in  do- 
konsu larnych akredytow anych la rów , o 40 proc. w ięcej n iż  w 
w  Szczecinie. Do zebranych goś analogicznym  okresie roku  u - 
c i i p racow n ików  przem ów ił na biegłego, 
wstępie d y re k to r G FM , Józef
Razik, k tó ry  naw iąza ł do h is to - Po w ystąp ien iu  dy rek to ra  na- 
rh  zakładu, om ów ił rów nież o- s tąp ił m om ent wręczenia przez 
s tatn ie w y n ik i p rodukcy jne  rn in is tra  le śn ic tw a i przem ysłu 
przedsiębiorstwa. drzewnego W aldem ara K ozłow -

G olen iow skie F a b ryk i M ebli skiego sztandaru zakładowego, 
od la t p lasu ją  się na czołowych nadanego przez resort. K o le j-  
pozycjach w w ydajności pracy, nYm > don iosłym  aktem  było  u- 
ilości i jakości p rodukc ji. N ie dekorow anie sztandaru G FM  
zaniedbując p ro d u kc ji na r y -  przez człorrica B iu ra  Po lityczne 
nek k ra jo w y , G olen iów  z każ- 8C B.C PZPR S tanis ław a K a ł-  
dym  rok iem  rozw ija  eksport ^usa K rzyżem  K a w a le rsk im  Q r

W . Jaruzelski
przyjął W. Kiśli; owa

w a r s z a w a  P A P . I s e k re ta rz  
K C  P Z P R , p rezes R ady  M in is tró w  
P R L , p rz e w o d n iczą cy  K o m ite tu  O- 
b ro n y  K r a ju ,  gen. a rm ii W o jc ie ch  
J a ru z e ls k i p r z y ją ł p rz e b y w a ją c y c h  
w  P o lsce : nacze lnego  Pow ódce
Z je d n o c z o n y c h  S ił Z b ro jn y c h  
P a ń s tw -S tro n  U k ła i łu  W a rs z a w s k ie ­
go, m a rsza łka  Z w ią z k u  R a d z ie ck ie ­
go W ik to ra  K u lik o w a  . i  szefa Szta 
bu g e n e ra ła  a rm ii A n a to l i ja  G r ib -  
kow a .

W to k u  s u o fk a n ia , k tó re  o d b v ło  
s ię  w  se rdeczne j i  p rz y ja c ie ls k ie j 
a tm o s fe rze , o m ó w io n o , w  ś w ie tle  
a k tu a ln e j s y tu a c j i  m ię d z y n a ro d o ­
w e j. za g a d n ie n ia  d a lsze j w s p ó łp ra ­
cy  W o js k a  P o lsk ie g o  z a rm ia m i 
n s ń s tw -s tro n  U k ła d u  W arszaw sk ie ­
go.

JSajlepszym uroczystości jest posunięciem 
S .  pT ?  bardzo tra fn ym ., T u ta j bow iem
zame Prym asa Po lski, Jozefa m ie liśm y po lsk i K ośció ł K a to -
£  T * lic k i j QŻ w  czasacb pierw szychb ie ż ą c e j roku  na Jasnej G ó- p iastów , są to ziem ie na jbar- 
rze, k iedy  to  Prym as w ypow ie - dzie j w ysunięte na zachód. Zor 
™ ?  ™ L s  „  i raWie ta t  -w a ‘  gan iżow anie tu  uroczystości 

n iam ieck ‘e j; ,w  koście lne j jest, ja k  sądzę, prze- 
spraw ie  żąnan, aby nabozen- iaw em  ¿lebszei m vś li ńa trir, 
stwa w  po lskich  kościołach od- ty ra n e i g ę J y  11 pa tn0
p raw iać  w  języku  n iem ieck im . _ . , . , .
a także w  spraw ie  g ran ic  N ie - . . ,  Pan ®cema działania
mieć. S tanow isko to jest zgod- *“ t.eSru & c*  społeczeństwo, po- 
ne ze stanow isk iem  Rządu d c j™ °'vane przez kościoły in- 
PR L, jest to po prostu polskie £ ych .vv7 znan.?1 Ma^  one . w  
stanowisko. B yw a ją  jednak po- Szczecinie wielu wyznawców, 
jedynczy duchow ni, u legający , aka wartość społeczna
różnym  naciskom , czy też ja -  . współpracy nie tylko z  ad- 
k im ś in n ym  czynn ikom  i n ie - m*>\kstrac-i% państwową woje- 
k iedy dokonu ją  pew nych a kc ji, 'vódłztwa* a,e , «dział duchow- 
k tó re  — pow iedzm y to — są ” ych ' v Patriotycznym Ruchu 
na rękę g łosicielom  re w iz jo n iz - Odrodzenia Narodowego, w  na- 
m u. W  każdej społeczności m o- szym **yciu społecznym?
gą zdarzyć się tak ie  rzeczy. Jest 
m i m iło  stw ie rdz ić , że tego ro -

Rzemieślniczy Zjazd 

Delegatów SD w Szczecinie

W oczekiwaniu 
na ustawę sejmową

W  S Z C Z E C IN IE  o b ra d o w a ł Rze­
m ie ś ln ic z y  Z ja z d  D e le g a tó w  S tro n ­
n ic tw a  D e m o kra tyczn e g o . U cze s tn i­
c z y ło  50 d e le g a tó w  z 11 rz e m ie ś l­
n ic z y c h  k ó ł  S D  w  w o je w ó d z tw ie  
s k u p ia ją c y c h  608 e z ło n k ó w  oraz  
© rze d s ta w ic ie lę  w ła d z  s tro n n ic tw a  
w ic e p rz e w o d n ic z ą c y  C K  S D  Józe f 
E l Jas iew icz, p rz e w o d n ic z ą c y  W K  
SD A d a m  R ó ż y lo  I  p rze w o d n iczą ­
c y  M K  S D  Z y g m u n t T ę czyń skL  

O b e cn y  b y ł ró w n ic a  p rz e w o d n i­
czący R a d y  M ie js k ie j P R O N  W i­
to ld  K m ie c ik  o ra z  w ic e p re z y d e n t 
S zczec ina  B o g d a n  K ru p a .

Z ja z d  o m ó w ił n a jw a ż n ie js z e  p ro ­
b le m y  n u r tu ją c e  ś ro d o w is k o  rze ­
m ie ś ln icze . W  d y s k u s ji p o d k re ś la n o  
zw łaszcza ko n ie czn o ść  s tw o rz e n ia  
s ta b iln y c h  w a ru n k ó w  ro z w o ju  rze  
m io s ła  w  do b rze  p o ję ty m  spo łecz­
n y m  in te re s ie . J e d n y m  z n a jw a ż ­
n ie js z y c h  a k tó w  n o rm a ty w n y c h  
B sn ie rza jących  w  ty m  k ie ru n k u  po ­
w in n a  s ic  s tać  se jm o w a  u s taw a  o  
d ro b n e j w y tw ó rc z o ś c i.

W  p o d ję te j uchwal«» w y ty c z o n o  
p ro g ra m  p rze d s ię w z ię ć  na  rzecz 
ro z w o ju  i  d o sko n a le n ia  rze m io s ła  
o ra z  zad a n ie  w  za k re s ie  p o lity c 2 -  
n o -w y c h o w a w c z y c h  d z ia ła ń  SD w  
ś ro d o w is k u  s zcze c iń sk ich  rz e m ie ś l­
n ik ó w .

Z ja z d  w y b ra ł n o w e  w ła d z e ; 25- 
oso b o w y  R ze m ie ś ln iczy  K o m ite t  z 
p rz e w o d n ic z ą c y m  R ysza rdem  P op ie  
le m  o ra z  K o m is ję  R e w iz y jn ą .

0 )

— P O LS K A  jest k ra jem , w 
którym  współżyją wyznawcy 
35 rełigłi oraz ludzie niewierzą­
cy. Wprawdzie zdecydowana 
większość Wierzących to rzym - 
skokatolicy, ale mamy * również 
wszystkie inne wyznania chrześ 
cijańskie, a także niechrześci­
jańskie — muzułmanów, bap­
tystów, czy też wyznanie m oj- 
żeszowe. Wszystkie nierzymsko I opatuleni w 
katolickie kościoły m ają od 1 szka ń cy  T ró jm ia s ta .

® 3 E a ą Ś M  

są !g©s,atsil

. deru Odrodzenia Polski.

Podczas akadem ii w ie lu  za­
służonym  pracow n ikom  w rę ­
czone zostały w ysokie odzna­
czenia państwowe. Do grona ka 
w a le rów  K rzyża  O rde ru  O dro­
dzenia Po lsk i w p isany został 
Tadeusz M alecha, zaś Z ło ty  
K rzyż  Zasług i o trzym a ła  B a r­
bara G rabowska. 6 innych  osób 
uhonorowano S reb rnym i K rz y ­
żam i Zasługi, 2 — Brązow ym i, 
20 p racow n ików  odznaczono Me 
da lam i 40-leeia PRL, 6 — od­
znakam i „G ry fa  Pomorskiego” . 
Wręczono ponadto odznaki „Za 
służony dla Leśn ic tw a i Prze­
m ysłu  Drzew nego”  oraz M eda­
le za Zasługi d la Z iem i G ole­
n iow sk ie j.

Po części o fic ja ln e j p rzyb y li 
goście zw iedz ili te ren fa b ry k i, 
dokonano ponadto o tw arc ia  no­
wego dom u socjalnego G FM  
„M eb la rz ” , w k tó rym  mieszczą 
się m. in. sto łów ka na 250 osób, 
k lu b  pracow niczy i inne po­
mieszczenia socjalne.

(c)

1)'(Dokończenie ze str. 
podejm owanych przez poszcze­
gólne przedsiębiorstwa i ich za-

W E F E K C IE  re a liz a c ji ró ż n y c h  
p rzeds ięw z ięć  oszczędnośc iow ych 
H u ta  im . gen. Ś w ie rcze w sk ie g o  w  
Z a w a d z k ie m  (w o j. o p o lsk ie ) „z a ro -  

r S -  . . b i la ”  w  1983 r . — 83,5 m in  z ł, a wlogi. D zięki tym  in ic ja tyw o m  j  p ó h o c z u  b r. — 45.6 m in  zł. Z ło - 
— podkreślają W swych re la - Ż y ły  się na t.o oszczędności m a te - 
cjach dzienn ikarze te renow i r ia ło w e  oraz  w  gospodarce  p a iiw o - 
PAP — zarahia ia n ie  tv lk o  za- w o -e n e rg e ty c z n e j. Je ś li zw ażyć, że ‘ / “ i zaraoia ją rne t y l k o  za w  h u ta ic tw ie  zużyc ie  m a te r ia łó w , 
k ła dy , są one korzystne d la  ca- p a liw  i  e n e rg ii s ta n o w i o k . 72 p roc.
le j gospodarki.

„Morsy“ kąpią się
w Bałtyku

G D A Ń S K  P A P . L is to p a d o w e  p rz y  
m ro z k i s p ra w iły ,  że w  b r . o p ra ­
w ie  m ies iąc  w c ze śn ie j n iż  z w y k le , 
z a in a u g u ro w a li k o le jn y  sezon z i­
m o w y c h  k ą p ie li w  B a łty k u  c z ło n ­
k o w ie  g d a ń sk ie g o  k lu b u  „ M o r ­
só w ” . O becn ie  zrzesza ju ż  on po ­
nad 100 osób, k tó re  tw ie rd z ą , że 
tego  ty p u  h a rto w a n ie  o rg a n iz m u  
c h ro n i ic h  od p rze z ię b ie ń  i  g r y ­
p o w y c h  za ch o ro w a ń .

18 bm . na  p la ży  w  J e l i tk o w ie  
k ą p ią c y c h  s ię  ś m ia łk ó w , w  ty m  
ta kże  k o b ie ty  i  d z ie c i, p o d z iw ia li 

* fu t ra  i  k o ż u c h y  m ie

Zatrzymanie K. Mijała
W A R SZA W A  PAP. M inister- ne w publikacjach sygnowa- 

stwo Spraw  Wewnętrznych Łn- nych przez Kazimierza M ija ła  
formuje o zatrzymaniu w  dniu zawierały w szczególności ostre 
16 listopada 1984 r. Kazim ierza demagogiczne ataki na polity- 
M ija la , który w  1966 r. niele- kę partu i rządu w zakresie 
gałnie opuścił Polskę l przeby- kształtowania stosunków we- 
w ał za granicą m. in. w  A lba- wnętrzmych, na linię porozumie 
n ii I Belgii. Po opuszczeniu kra nia. na współdziałanie partii ze, 
ju  K . M ija ł kierował działa ł- stronnictwami politycznymi 0 - 
nością tzwi. komunistycznej par raz stosunki państwo-Kościół. 
tii Polski występując jako je j K . M ija ł przybył do Polski 
„sekretarz generalny”. Z  tere- nielegalnie na podstawie fałszy 
nu A lbanii i innych państw K. wych dokumentów. Przy pomo- 
M ija l prowadził działalność po- cy wąskiej grupy swych zwo- 
lityczną przeciwko interesom lenników w  kra ju  podjął dzia- 
PRL. Za pośrednictwem rozgłoś łalność naruszającą porządek 
ni radia „Tirana” rozpowszech- prawny. W  czasie zatrzymania 
niał on fałszywe wiadomości o odnaleziono większą ilość nie- 
sytuacji społeczno-politycznej legalnych w ydawnictw oraz. rę- 
P R L oraz szkalował je j naczel- kopisy zamierzanych dalszych 
ne organa. Te same treści za- publikacji, 
w ierały m ateriały propagando- Ministerstwo Spraw  We- 
we, nielegalnie przewożone i  wnętrznych prow adzi w  tej 
kolportowane w  Polsce. sprawie czynności w y ja śn ia ją -

Hasła i  pomówienia głoszo- c.e.

c a łk o w ity c h  ko sz tó w  p ro d u k c ji,  
okaże  się , iż  oszczędności w  te j 
d z ie d z in ie  s ta n o w ią  g łó w n e  ź ró d ło  
p o p ra w y  e fe k tó w  gosp o d a ro w a n ia .

Z a k ła d y  U rządzeń  O k rę to w y c h  
„W a rm a ”  w  G ru d z ią d z u  (w o j. ' 
ru ń s k ie )  p o tra k to w a ły  p ro g ra m  
szczędnośc iow y ja k o  rze czyw is tą  
szansę zn acznegb  z m n ie jsze n ia  kosz 
tó w  p ro d u k c j i  i  p rze zw yc ię ża n i! 
tru d n o ś c i p ro d u k c y jn y c h . Oszczęd 
nośc i d e w iz o w y c h  szukano  przede 
w s z y s tk im  w  zm n ie js z e n iu  im p o r to  
c h ło n n o ś c i w y ro b ó w . G o sp o d a rsk ie  
m yś le n ia , zastosow ań e z a m ie n n i­
k ó w  k ra jo w y c h , w  p o łą cze n iu  ze 
w z ro s te m  p ro d u k c j i  — o o z w o liło  
zaoszczędzić 70,9 -tys . d o la ró w . Z  ino  
d e rn iz o w a n o  też k o n s tru k c je  i  
te ch n o lo g ie  w y ro b ó w  zm n ie jsza ­
jąc z u ż y c i^  s ta l i  — g łó w n ie  w yso ­
k o  g a tu n k o w e j, n ie rd z e w n e j — o 
b lis k o  37 to n  i  w a rto ś c i 2,3 m in  
zł. Jest to  re z u lta t c z te ro k ro tn ie  
lenszy  n iż  p la n o w a n o . D o d a tko w ą  
p ro d u k c ję  w a rto ś c i 24.5 m in  z ł u - 
zvs k a n o  d z ię k i z m n ie is  e n iu  p ra c o ­
c h ło n n o ś c i w y ro b ó w . R e m o n ty  m a­
szyn i urządzeń p ro w a d z o n o  w ła s ­
n y m i s ila m i, za e h o w tim c  w  ka s1“  
tjrzesz ło  6S0 tvs . z ł D a lszych  :<tü 
tys . z ł zaoszczędzono o z ra n ic z a ja c  
sku teczn ie^ zu życ ie  o a liw a  n r zęz fa  
b rye zn e  sam ochody  w  su m ie  u- 
b ie c ło ro c z n y  zysk  fa b ry k i. ,  w y tw a ­
rz a ją c e j ra. in . u rzą d ze n ia  HJa s ta t­
k ó w  i  o k rę to w e  © czyszem l n ie  śeie 
k ó w  — o :z e k ro c z v ł 59 m ’ o z1. 
T rz e c ia  część te j k w o tv  w ró c iła  do 
z a ło g i — b e zpośredn iego  a u to ra  suk 
cesu — w  p o s ta c i n a g ró d  o ra !’ 
zw iększonego  fu n d u s z u  so c ja ln e g o  i 
m ie szka n io w e g o .

K o le jn y m  p rz y k ła d e m  je s t F a b ry  
k a  S iln ik ó w  E le k try c z n y c h  „T a -  
m e l"  w  T a rn o w ie , w  p ro g ra m ie  o- 
szczędnośc iow ym  „z a p is a n o "  33 te ­
m a ty , p rz y  cz y m  14 z n ie h  w y k o ­
n a n o  ju ż  w  ca ło śc i. D z ię k i te m u  
zaoszczędzono 32 m in  z!. M. in  
z m n ie jszo n o  zu życ ie  b la ch  p rą d n i-  
e o w y c h , d r u tu ,  e n e rg ii i  p a liw . 
B y ło  to  m o ż liw e  w  w y n ik u  w p ro ­
w a d ze n ia  w ic iu  u s p ra w n ie ń  i  w n io s  
k ó w  ra c jo n a liz a to rs k ic h .

Jedną  z fo rm  oszczędzan ia , k tó ­
ra  p rz y n o s i co ra z  lepsze e fe k ty  je s t 
re g e n e ra c ja  częśc i za m ie n n y c h  do 
sam ochodów ', c ią g n ik ó w , a ta kże  
in n e g o  ro d z a ju  m aszyn . N a  uw agę 
za s łu g u ją  tu  zw łaszcza w y n ik i  o- 
s ią g n ię te  p rzez  p rz e d s ię b io rs tw a  
te c h n ic z n e j o b s łu g i ro ln ic tw a  w  
K o s z a lin ie , k tó re  w  b r . z re g e n e ro ­
w a ło  części i  podzespo ły  do  m a ­
szyn  ro ln ic z y c h  w a rto ś c i 2.200 tys . 
z ło ty c h .

VIII Kra;owy 
Zjazd PCK

W A R S Z A W A  P A P . 18 b m . d o b ie ­
g ły  ko ń ca  w  W a rsza w ie  d w u d n io ­
w a  o b ra d y  V I I I  K ra jo w e g o  Z ja z d u  
P C K  —- 4 -m ilio n o w e j o rg a n iz a c ji,  
k tó ra  od 65 la t  p ro w a d z i w  na - 
szym  k r a ju  d z ia ła ln o ś ć  h u m a n ita r ­
ną i  w yc h o w a w c z ą  zm ie rz a ją c ą  do 
posza n o w a n ia  czc i i  go d n o śc i lu d z ­
k ie j ,  o c h ro n y  z d ro w ia  i  życ ia  o- 
raz n ie s ie n ia  p o m o cy  w szędzie  ta m , 
gdzáe d o b ra  te  są zagrożone.

T e  o g ó ln o lu d z k ie  t re ś c i co d z ie n ­
n e j p ra c y  c z e rw o n o k rz y s k ie j z n a j­
d u ją  w y ra z  w  ró ż n y c h  fo rm a c h  
d z ia ła ln o ś c i: w  u d z ie la n iu  p o m o cy  
osobom  s a m o tn y m , c h o ry m  i  w  
podesz łym  w ie k u , w  p ro p a g o w a n iu  
h o n o ro w e g o  k rw io d a w s tw a , p rz y ­
g o to w y w a n iu  lu d n o ś c i do  u d z ie la ­
n ia  p ie rw s z e j p o m o cy  p rz e d le k a r ­
s k ie j o f ia ro m  w y p a d k ó w , w  sze­
rz e n iu  k u l t u r y  z d ro w o tn e j spo łe ­
czeńs tw a , w  w a lce  z ch o ro b a m i 
sp o łe c z n y m i i  n a ło g a m i, w  łago  
n łu  s k u tk ó w  k lę s k  ż y w io ło w y c h , 
w  k s z ta łto w a n iu , zw łaszcza  w ś ró d  
m ło d z ie ż y , o b y w a te ls k ic h  p os taw  
g o to w o śc i d z ia ła n ia  d la  d o b ra  d ro ­
g iego  cz łow deka, w  za c ie ś n ia n iu  
p rz y ja z n y c h  k o n ta k tó w  m ię d zyn a ­
ro d o w y c h , w  d ą ż e n iu  d o  zachow a­
n ia  św ia to w e g o  p o k o ju .

Koniec zimy?
U T R ZY M U JĄ C E  S IĘ  prawie 

od tygodnia mrozy p-iściły. Po 
niedzielnych opadach śniegu, 
dziś rano temperatura wynosi­
ła plus 1 st. C i wszystko wska 
zywało na to, że zbliżający się 
z południowego zachodu frońt 
ciepły przyniesie dalsze ocieple 
nie.

Tymczasem silny, sztormowy 
w iatr wiejący niemal w  całym  
kraju przysporzył sporo kłopo­
tów drogowcom. Wprawdzie w  
Szczecinie wszystkie ulice by­
ły w  niedzielę przejezdne, to 
jednak np. we W rocławiu w y­
stąpiła gołoledź. Pierwszy 
śnieg zanotowano wczoraj w ie­
czorem w  Warszawie, a po so­
botniej odwilży i opadach desz 
czu w Beskidach wystąpiła 0 -  
stra zadymka.

Natomiast z Kielec informu­
ją  o wcześniejszych niż zwykle 
przylotach „zimowych” ptaków, 
Gile, jemiołuszki i  krzyżodzio- 
by zadomowiły się w  lasach 
Świętokrzyskich.
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Rozmowy
W. Jaruzelskiego 
z E. Honeckerem
(Dokończenie ze s tr 1)

o bu  d e le g a c ji.  R o zm o w y p rze ­
b ie g a ły  w  b a rd zo  d o b re j, szcze 
r e j  j  p rz y ja z n e j a tm osfe rze . 
P o tw ie rd z iły  one je d n o ść  po­
g lą d ó w  i  d z ia ła ń  P o ls k i i  N R D .

Z  za d o w o le n ie m  s tw ie rd zo n o , 
że d o k o n a n o  postępu  w e w za ­
je m n y c h  s to su n ka ch  gospoda r­
czych  zaś p o d le te  wcześn :e-1 
u s ta le n ia  d o p ro w a d z iły  we 
w s z y s tk ic h  d z ie d z in a ch  do w y ­
raźnego  o ż y w ie n ia  w s p ó łp ra c y  
obu  b ra tn ic h  p a r t i i  i  p a ń s tw .

W ie le  u w a g i podczas s p o tk a ­
n ia  z a ję ły  p ro b le m y  m ię d z y n a ­
ro d o w e . W . J a ru z e ls k i 1 E , H o ­
n e c k e r w s k a z a li m . in .  na  za­
grożen ie  d la  p o k o ju  i bezp ie ­
czeństw a w  E u ro p ie  w y n ik a ­
ją c e  z p ró b  w y k o rz y s ty w a n ia  
za o s trzo n e j s y tu a c ji m ię d z y n a ­
ro d o w e j, a tm o s fe ry  szan tażu  a- 
to m ow ego  oraz n a s ile n ia  n ie ­
be zp ie czn ych  dążeń re w iz jo n i­
s ty c z n y c h  i o d w e to w y c h , zysku  
ją c y c h  co raz  częśc ie j p o p a rc ie  
c z y n n ik ó w  rz ą d o w y c h , p rzede 
w s z y s tk im  w  R F N . W  ty m  k o n  
tekśc ie  o b a j ro z m ó w c y  s tw ie r ­
d z il i,  że w sze lk ie  p rz e ja w y  a- 
g re s ji p ra w n e j,  re w iz jo n iz m u  
te ry to r ia ln e g o  i  te n d e n c ji od ­
w e to w y c h  będą n ie z m ie n n ie  
s p o ty k a ć  się ze z d e cyd o w a n ym  
o d p o re m  P R L  i  N R D .

Statki z lekarstwami, żywnością i traktorami

USA wycofały się z wmawiania 
Nikaragui, że przyjęta 
radzieckie myśliwce

S T A N Y  ZJEDNO CZO N E w y -' k ra jó w  socjalistycznych. W ła- 
co fa ły  się w p raw dzie  z w m a- dze N ika ragu i podały tym cza- 
w ia riia  N ika ragu i, że p rzy ję ła  sem, że pod koniec minionego 
radzieckie m yśliw ce, ale obec- tygodn ia  p rzyp łyn ę ły  tu  cztery 
nie bacznie obserw ują, co w io - radzieckie s ta tk i handlowe z 
zą d la M anagui ko le jne  s ta tk i le ka rs tw a m i, żywnością, m ate- 
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Posiedzenie Rady Państwa

Pierwsza szkoła w Błotnie

---------------- ---------  !
Owocuje apei

o 50 szkół 
na 50-lecie

P IĘ K N E  owoce zaczyna przy 
nosić apel K o m ite tu  W oje­
wódzkiego PZPR w  spraw ie bu 
dowy 50 szkół na 50-lecie Po­
m orza Zachodniego. W  sobotę 
w m iejscowości B ło tno  (gm ina 
Nowogard) oddano pierwszą 
szkołę, k tó ra  w  odpow iedzi na 
apel pow sta ła z in ic ja ty w y  
m iejscowego Społecznego K o ­
m ite tu  na czele z jego przewód 
niczącym  —  Józefem Ilk o w ­
skim.

W yrazy wysokiego uznania i 
podziękow ania za tę społeczną 
aktyw ność w  budow ie p ie rw ­
szej p laców k i ośw ia tow e j w  ra 
mach 50 szkół na 50-lecie Po­
m orza Zachodniego, przekazał I  
sekretarz K W  PZPR w  Szcze­
c in ie  — S tan is ław  M iśk iew icz  
w  liśc ie  z okaz ji uroczystości 
w  B ło tn ie . W  uroczystości te j 
uczestniczył sekre tarz K W

F iet wsze d?iaiaria 
ród narodowych

w  P IĄ T E K  o d b y ło  się w  B e l w e 
derze pos iedzen ie  R ady  P aństw a. 
R ozpa trzono  in fo rm a c ję  o p ie rw ­
szych  d z ia ła n ia c h  ra d  n a ro d o w ych  
w n o w e j k a d e n c ji.

Rada P ańs tw a  w skaza ła  na k o ­
n ieczność s k o n c e n tro w a n ia  się 
p rzez ra d y  n a ro d o w e  na u c h w a le ­
n iu  i  re a liz a c ji k a d e n c y jn y c h  p ro ­
g ra m ó w  d z ia ła n ia . R ów nocześn ie  
n le zbedne  są da lsze w y s i łk i  na 
rzecz ’ szyb k ie g o  u p o w sze ch n ia n ia  
w ie d z y  i  zą a jo m o ś c i p rze p isó w  po­
trz e b n y c h  ra d n y m  w  w y k o n y w a ­
n iu  ic h  o b o w ią zkó w .

W k o le jn y m  p u n k c ie  o o rza d ku  
d z iennego  Rada P ańs tw a  ro z p a trz y  
ła  in fo rm a c je  o ska rg a ch  k ie ro w a ­
n y c h  do  sądów . M in is te rs tw a  Spra  
w ie d liw o ś c i i o rg a n ó w  p ro k u ra tu ry  
w  I  p ó łro c z u  b r . T ra k tu  iąc sk a rg i 
ja k o  w ażne ź ró d ło  syg n a łó w  o ne­
g a ty w n y c h  z ja w is k a c h . Rada P ań ­
s tw a  d o ko n a ła  w sze ch s tro n n e j a na ­
liz y  p rz y c z y n  s k a rg  i  w ska za ła  k ie ­
r u n k i  d z ia ła n ia  d la  ic h  l ik w id a c j i .

Konsekracja
nowtgo kościoła
O L S Z T Y N  P A P . W O ls z ty n ie  n a ­

s tą p iła  18 bm  u ro c z y s ta  ko n s e k ra  
c ja  n o w e j ś w ią ty n i k a to l ic k ie j pod 
w e zw a n ie m  B o g a ro d z icy  D z ie w ic y
— M a tk i K o śc io ła . O b rzę d u  pośw ie ­
ce n ia  d o k o n a ł p ry m a s  P o ls k i — 
ks. k a rd y n a ł Jó ze f G le m p . W h o ­
m i l i i  p ry m a s  w ska za ł, że je s t to  
p ie rw sza  po przesz ło  60 la ta c h  św ią  
ty n ia  k o n s e k ro w a n a  w  sta le  ro z ­
b u d o w u ją c y m  s ię  O ls z ty n ie . N a w ią ­
za ł on  do h is to ry c z n e j p rzesz łośc i 
W a rm ii i  w ie lo w ie k o w y c h  zm agań 
lu d n o ś c i te j z ie m i o p ra w o  do  is t 
n ie n ia  z  K o ś c io łe m  k a to l ic k im ,  i  
ta kże  z a s łu g i K o ś c io ła  w  p o d trz y ­
m y w a n iu  po lsko śc i z ie m i, na  k tó ­
r e j  ż y ł i  p ra c o w a ł o ra z  b ro n i ł  
p rzed  K rz y ż a k a m i w ie lk i  as tro n o m
— M ik o ła j K o p e rn ik .  P ry m a s  J. 
G le m p  w ska za ł też  na p o m y ś ln ie  
ro z w ija ją c e  s ię  w  o s ta tn ic h  la ta c h

n  ,  . . .  ,  , . , „  o rg a n iz a c je  ł  In s ty tu c je  k o śc ie ln e  
PZPR Zdzis ław  Pędzinski i k u - i a przywór co n ych  M a c ie rz y  7. e- 
ra to r  S tan is ław  O rłow sk i. I m ia e h  P ó łn o c n y c h  i Z a ch o d n ich .

to ra m i. N ika raguań sk i dziennik 
„N uevo D ia r io ”  pisząc o tym  
sk ry ty k o w a ł U S A  za „fa łszyw e 
tw ie rdze n ia ”  na tem at ko le j­
nych dostaw  b ro n i radzieckie j 
dla N ikaragu i.

Na l in i i  W aszyngton — M a­
nagua u trzym u je  się poważne 
napięcie, k tó re  szczególnie pod­
syca Pentagon. M in is te r obro­
ny U S A  Caspar W einberger u- 
s iłu je  ostatn io przekonać, żt 
w ładze sand inow skie szykują 
'śię na jpraw dopodobn ie j do ata 
ku na Honduras i Salwador. 
N ika raguańsk i m in is te r spraw 
zagranicznych stanowczo za 
przeczył is tn ien iu  tak ich  p la ­
nów i ośw iadczył, że przepro­
wadzenie a taku na sąsiadów o- 
znaczaloby podanie Stanom 
Zjednoczonym  „na  srebrnej ta ­
cy pretekstu do in w az ji na je­
go k r a j” .

Niepokoje we Francji

Rasizm rodzi zbrodnią
(Korespondencja z Paryża)

FR A N C JA  przeżywa bardzo gorący okres. Niepokoje spo­
łeczne wywołane zabójstwem 29-letniego robotnika tureckiego 
Ozguna Kemala, członka CG T i zranieniem trzech innych, prze­
niosły się na forum Zgromadzenia Narodowego, na którym  
premier Laurent Fabius został bardzo mocno zaatakowany 
przez opozycję.
J E J  p r z e d s ta w ic ie le  p o d n ie ś l i  ta k ż e  in n y c h  k r a jó w  z a c h o d n ie j 

z c a łą  o s t ro ś c ią  p r o b le m  b e z p ie  E u r o p y ,  
c z e ń s tw a  w e  F r a n c j i ,  d o w o ż ą c ,  „ £ °
ze  W  s y t u a c j i ,  W k t ó r e j  p r a c o w  g is to w s k ic h  n a s tro jó w , k tó re  zna- 
n ić y  p r y w a tn e g o  p r z e d s ię b io r -  la z ły  w y ra z  m . in .  w  b e s tia ls k im  
s tw a  m o g ą  n a  z le c e n ie  p r a c o -  z a m o rd o w a n iu  d w ó ch  ro b o tn ik ó w  

d a w c y  z a b ić  c z ło w ie k a ,  u p e m i-  ^ f t T a w i i r n r ^ n c l a  t f i K  
n a ją c e g o  s ię  O s w o je  p r a w a ,  k ro tn ie  b y ła  ju ż  m ie jsce m  tra g ie z - 
n i k t  n ie  m o ż e  by-ć p e w n y  SWO- n y c h  z a b ó js tw  o p o d ło żu  ra s is to w - 

1 ^ , ,  p , - 7 P f łc ta w ir ip lP  o n o -  s k im . W  n a p ię te j a tm o s fe rze  ro - je g o  lo s u . t  iz e a s ta w ic ie ie  o p o  snącego -bezrobocia n ie k tó rz y  rdzeń  
z y c j i  o p u ś c i l i  z re s z tą  n a  z n a k  n i p ia ncu z i g o to w i są k ie ro w a ć  
p r o te s tu  p r z e c iw k o  p o l i t y c e  r z ą  s w o ją  n ie n a w iś ć  do  ro b o tn ik ó w  cu ­
d u  s a łę  Z g r o m a d z e n ia  N a g ro d o - d zo z ie m sk ich , tą k  ja k b y  o n i b y l i
wego.

K ry tyczne  głosy, 
spraw y Ozguna Kem ala uzupeł przyjmie 
n ia się tu  dyskus jam i o nie

ź ró d łe m  ic h  k ło p o tó w  — n a w e t 
w te d y , g d y  p o d e jm u ją  s ię  ka ż d e j, 

dotyczące n a w e t n a jg o rs z e j p ra c y , k tó r e j n ie  
p rz y jm ie  żaden F ra n c u z . Z a p o m i­
na s ię  tu  n ie s te ty , że to  ro b o tn ic y  
cu d zoz iem scy  p ie rw s i p a d a ją  o f ia -

rów nych  praw ach ro b o tn ik o w i r ą z w o ln ie ń  7. p ra c y  i  że wśród 
pracodawców, co zresztą odno-
si Sic nie ty lk o  do F ra n c ji, ale

ponad 2 m in  b e z ro b o tn y c h  w e 
F ra n c j i  o n i w ła ś n ie  s ta n o w ią  n a j-

Targi sztuki
P O N IE D Z IA Ł E K  je s t d ru g im  

d n ie m  trw a ją c y c h  w  P oznan iu  1 
T a rg ó w  S z tu k i P a ń s tw  S o c ja lis ty c z  
n y c h  „ In te ra r t -8 4 ” . T o w a rzyszy  im  
w ie lk ie  z a in te re s o w a n ie  z a ró w n o  
ś ro d o w is k  i  s to w arzyszeń  tw ó r ­
czych , ja k  też m uzeów  ty c h  k r a ­
jó w . k tó ry c h  p rz e d s ta w ic ie le  p i ag 
ną  d ro  ; J z a k u p ó w  w zbogac ić  sw o ­
je z b io ry  o  d z ie ła  s z tu k i w s p ó ł­
czesnej. D o P o zn a n ia  p rz y b y l i  też 
re p re z e n ta n c i g a le r i i  p ry w a tn y c h  
i  k o le k c jo n e rz y  z  w ie lu  k ra jó w .

Pierwszy rejs
Ziemin

P IE R W S Z Y  e k s p lo a ta c y jn y  re js  
o d b y w a  n a jn o w s z y  s ta te k  P o ls k ie j 
Ż e g lu g i M o rs k ie j w  S zczec in ie  — 
m s „Z ie m ia  C h e łm iń s k a ”  — w y ­
b u d o w a n y  w  s to czn i a rg e n ty ń s k ie j.  
S ta te k  z a w in ą ł do  b ra z y li js k ie g o  
p o r tu  R io  G ra n d ę , skąd  z a b ie ra  
o k . 26 tys . to n  pasz p rzeznaczo ­
n y c h  d la 'k r a ju .  M /s „Z ie m ia  C he ł­
m iń s k a ”  Jest trz e c im  m asow cem  z. 
s e r ii sześciu  p o d o b n y c h  b u d o w a ­
n y c h  w  A rg e n ty n ie  d la  P Z M . B u ­
d o w a  trze ch  p o z o s ta ły c h  je s t tuż  
pow a żn ie  zaaw ansow ana . P rz e w id u ­
je  s ię , że w s z y s tk ie  one w e jd ą  do 
e k s p lo a ta c ji w  ro k u  p rz y s z ły m . 
Będą to :  m /s „Z ie m ia  G n ie ź n ie ń ­
s k a ” , m /s „P o m o rz e  Z a c h o d n ie ”  i  
m ’s „Z ie m ia  T a rn o w s k a ” . Ta‘ sa­
m a s to czn ia  a rg e n ty ń s k a  z b u d u je  
n o n a d to  d la  a rm a to ra  szczec ińsk ie ­
go d w a  w ie lk ie  m asow ce o nośno ­
ś c i 61 tys . to n  ka żd y .

Z toku śledztwa w sprawie ks. Popiełuszki
W A R S Z A W A  P A P . P ro k u ra tu ra  ś w ia d k ó w , o g lę d z in  d o k u m e n tó w  

G e n e ra ln a  In fo rm u je ,  że w  ś ledź- i tp .
tw ie  w  s p ra w ie  o  u p ro w a d z e n ie  W  n a jb liż s z y m  czasie , po  w y k o -  
i  z a b ó js tw o  ks. P o p ie łu s z k i z o s ta ły  n a n iu  p rz e w id z ia n y c h  p ra w e m  
w y k o n a n e  p o d s ta w o w e  c zyn n o śc i c zyn n o śc i p ro c e s o w y c h , p ro k u ra tu -  
d o w o d o w e . ra  p rz y s tą p i do  o p ra c o w a n ia  a k tu

M ię d z y  in n y m i:  o ska rże n ia .
— zako ń czo n o  b a d a n ia  k r y m in a l i -  W  d a ls z y m  c ią g u  p ro w a d z o n e  są 

s tyczn e  i  e k s p e ry m e n ty  k a rn o -  p rze z  p ro k u ra tu rę  i  M in is te rs tw o  
-p ro ce so w e , w  k o ń c o w y m  s ta - S p ra w  W e w n ę trz n y c h  en e rg iczn e  
d iu m  o p ra c o w a n ia  je s t o p in ia  c zyn n o śc i z m ie rz a ją c e  do  u s ta le n ia  
b ie g ły c h  z z a k re su  m e d y c y n y  są- e w e n tu a ln y c h  in s p ira to ró w  p rz e - 
d o w e j o  w y n ik a c h  s e k c ji z w ło k ;  s tę p s tw “

Ha łairach tygodników -  szczecińskie tematy

•Uniwersytet‘ Kontrola GIT
„W grudniu 1982 ówczesny prezes PAN w wywiadzie udzie­

lonym „Kurierowi Szczecińskiemu" dał wyraźnie do zrozumienia, 
że ideę utworzenia Uniwersytetu w Szczecinie, jakkolwiek god­
ną pochwały, należy traktować włośnie jako ideę a nie jako 
przedsięwzięcie, które należałoby wiązać z jakimiś konkretnymi 
terminami". Tak rozpoczyna się obszerny (niemal 2 kolumny dru­
ku) artykuł Romualda Karysta „Szczecin: narodziny Uniwersyte­
tu" zamieszczony w ostatnim (47) numerze krakowskiego tygod­
nika „2YCIE LITERACKIE". Polecamy tę publikację, n‘e tytko ze 
względu na bardzo rzetelne przedstawienie przebiegu „batal i" 
o uniwersytet, ale także chociażby dla zapoznania się ze sto­
łecznymi opiniami na temat właśnie wspomnianych wyżej „kon­
kretnych term inów" utworzono uczelni.

Szczeciński temat także na czołówce ‘mnogo tygodnika — 
„PRZEGLĄD TYGODNIOWY" nr 47) piórem Joanny Osajdy („A  
życie toczy się dalej...") prezentuje szeroką panoramę woje­
wództwa przez pryzmat niedawnej kontroli Głównej Inspekcji 
Terenowej. >

W in a  za ten  s tan  rze czy  spada 
z a ró w n o  na  o b e cn y  rzą d . ja k  ł  p ra  
w ic o w ą  o p o zyc ję . S to p ie ń  w in y  je s t 
b o w ie m , zd a n ie m  z a c h o d n ic h  ob ­
s e rw a to ró w , m n ie j w ię c e j ró w n y .
O ile  b o w ie m  rz ą d o w i za rzu ca  się 
z b y t późne p o d ję c ie  ś ro d k ó w  ła ­
godzących  e ko n o m iczn e  i  spo łeczne 
s k u tk i '  t r u d n e j s y tu a c j i  gosp o d a r­
cze j F ra n c j i ,  o t y le  p ra w ic o w e j o- 
p o z v c j i  w y ty k a  s ię  fa k t ,  iż  z  p o ­
je d y n c z y c h  a k tó w  te r r o r u  c z y n i 
w ła s n y  a tu t ,  p rzez co b ie rze  na 
s ieb ie  r y z y k o  w z ro s tu  n a p ię c ia  spo 
lecznego ze w s z y s tk im i tego  k o n ­
s e k w e n c ja m i.

N IE S P O K O JN Ą  atmosferę po 
wszedniego dnia francuskiego 
uzupełn ia dram at, ja k i rozg ry­
wa się na Mom.tmartrze w  Pa­
ryżu. N ieznany m orderca, na 
którego ślad nie prowadzą ja k  
dotąd najm nie jsze poszlaki, za­
b i ł od 4 październ ika  b r. ju ż  9 
starszych kobiet. M im o s ilne j 
obstawy p o licy jn e j całej dz ie l­
n icy i  zorganizowania społecz­
ne j op iek i nad w y ją tko w o  licz ­
n ym i zam ieszka łym i w  n ie j o- 
sobami w podeszłym  w ieku, 
n ik t  n ie jest pew ien, czy n a j­
bliższe d n i nie przyniosą da l­
szych o fia r: Traged ia na M o n t- 
matrtrze — pisze się tu  — jest 
— poza w szystk im  in n ym  — 
ilu s tra c ją  rosnącej znieczulicy 
najb liższego otoczenia wobec o- 
sób starych i sam otnych.

W szystkie trzy  rodzaje za­
bó js tw , ja k ie  dokonane zostały 
ostatn io we F ra n c ji,  ty lk o  po­
zornie m a ją  inne p rzyczyny ł 
m otyw acje , ich w spó lnym  m ia ­
now n ik iem  jest bow iem  pro ­
blem  niedostatecznego bezpie­
czeństwa wewnętrznego.

Halina U Ż Y C K A

Szwecja

— w  re z u lta c ie  in te n s y w n y c h  p rz e ­
s łu c h a ń  p o d e jrz a n i z ło ż y l i  ob ­
szerne  w y ja ś n ie n ia  na  te m a t o- 
k o lic z n o ś c i u p ro w a d z e n ia  i  po ­
z b a w ie n ia  ż y c ia  ks . J . P o p ie ­
łu s z k i:

— w  k o ń c o w y m  s ta d iu m  p o zo s ta je  
re a liz a c ja  in n y c h  c zyn n o śc i do ­
w o d o w y c h , w  ty m  p rze s łu ch a ń

Komunikat
Prokuratury Generalnej
P R O K U R A T U R A  G e n e ra ln a  in ­

fo rm u je ,  że w  W a rsza w ie , K ra k o ­
w ie  i  W ro c ła w iu  ta m te js z e  p r o k u ­
r a tu r y  w o je w ó d z k ie  na  w n io s e k  
o rg a n ó w  re s o r tu  s p ra w  w ew nątrz-» ’ 
n y c h  k o n ty n u o w a ły  ro z m o w y  o- 
strzegaw cze  z  o sobam i, k tó re  pod  
p o zo rem  o b ro n y  rz e k o m o  za g ro żo ­
n y c h  p ra w  o b y w a te ls k ic h  in ic jo ­
w a ły  p o w o ła n ie  n ie le g a ln y c h  s t ru k  
t u r  o rg a n iz a c y jn y c h .

W e w ła ś c iw y c h  w y d z ia ła c h  s p ra w  
s p o łe c z n o -a d m in is tra c y jn y c h  u rz ę ­
d ó w  w o je w ó d z k ic h  osobom  ty m  
p rz e ka za n o  dalsze d e c y z je  a d m in i­
s tra c y jn e  za k a z u ją c e  sp rze czn e j 
p ra w e m  d z ia ła ln o ś c i.

Gzas utracony... bezpowrotnie
(C iąg dalszy ze s ir. 1) cza” — interesantów wiecei. M a ło  być... uspraw nien iem . Jest u trą  

tego. odebrałam te le fo n  od jednej p ieniem .
M e ld u n k o w y m .' O ka z u je  s ię . że m o- Dani. k tó ra  zachęcona óo_ o d w le -  K A S A  ’ ap teczna p ra c u le  w o ln o , 
se k re c ie  ta rcza  te le fo n u  do ż a k i-  dze m a u rz ę d u  w  w o ln a  w  bQ ^  Ja^ ls  ozas p a n i k a s je rk a  —
Chanel ś m ie rc i.  L in ia  1est z a ję ta , god z in a ch  od  I M  do  12.30 u a s k o - ZKO(dnie3 w y m o g a m i ks ię g o w o śc i
G dzieś ta m  k to ś  t r a c i czas. b lo k u -  czy ła  na  m n ie . ..A  coz so b ie  p a n i n ie c h o te ”  b o  n a w e t bez po­
ją c  po łączen ie . G le d ze n ie  p rzez te -  m y ś li? . M a m  psuć  sob l® i im c y  l i c z y d e ł  — m u s i podsum ow ać
le fo n  w  p ry w a tn y c h  s p ra w a c h  to  b o te  cho d ze n ie m  po u rzę d a ch . 1 kUte£ DOzyc| i  na  liś c ie  ra c h u n k o w e j.
w ie lk a  s tra ta  czasu.

In te re s a n t p rze s te p u je  z n o g i na 
nogę ja  je s te m  w ś c ie k ła  i  n a jg o r ­
sze. że n ic  z ro b ić  n ie  m ogę. W resz­
c ie  o d k ła d a m  s łu c h a w k ę  i  po lecam  
te m u  c z ło w ie k o w i p rz y jś ć  leszcze 
raz. N ie  u k ry w a m , że m i w s ty d

. . .  , Trwa to  w nieskończoność, bo pani
A P T E K A  przy al. W yzwolę- w kasie nie może sie pomylić, 

n ia , opodal pl. Zoinianza. D w a a  « u t ;  tak zamiast wykazu za- 
czynne „o k ie n ka ” , dw a inne K f T a “'w “IE»S?h 
w yłączone z ruchu  (b ra ku je  wych? Nie ma pieniędzy na kupno 
fa rm aceu tów ). Przed każdym  « - “ S  "  --------------
potężna „k o le jk a ” . N a jdłuższa 
p rzy  kasie. W  te j aptece obo-

was w  w o ln e  od  p ra c y  sobo ty?  — 
p y ta m  p. D ro zd o w ską . — P rzec ież

tó r lS n tŁL W u S i d  kM i e « f  m i c i f :  ‘w ią z u ją  -n ie c o  in n e  z a s a d y  w y .  
w  go d z in a ch  od  7.30 d 0 12.30... d a w a n ia  m e d y k a m e n tó w ,  m z  w

-  w  m o ie j p ra k ty c e  z d a rz y ło  sie p 0.z o s ta fy c h . P o  p r o s tu  s to i  s ię
n ie je d n o k ro tn ie  że m e  b y ło  w  so- ^  , r  ._, ̂
bo te  n lko tgo i N a to m ia s t w  ..ro b o - w  t r z e c h  „ k o le jk a c h  ,  co  m ia ło

Co tańsze  —
No. to  lic z m y , 

s tra c o n y  czas se tek

Epidemia dyfterytu
S Z T O K H O L M  P A P . W  G o e te b o r- 

gu  w  p o łu d n io w o -z a c h o d n ie j szw e  
c j i  w y k r y to  w  n ie d z ie lę  d w a  n o w e  
p rz y p a d k i z a c h o ro w a ń  n a  d y f te ­
r y t .  O bu  p a c je n tó w  u m ie szczo n o  
w  c a łk o w ite j iz o la c j i  w  s z p ita lu  
m ie js k im . O d w y b u c h u  w  9 ° « ® *  
b o rg u  e p id e m ii d y f te r y tu ,  s tw ie r ­
dzo n o  łą czn ie  ju ż  31 p rz y p a d k ó w  
z a c h o ro w a ń , z k tó ry c h  8 w y m a g a  
szczegó lne j t ro s k i.  D w ie  osoby ju ż  
z m a r ły .

Cyklon w Indiach

lu d z i czy  cena je d n e j kasy?  O 
n e rw a c h  lu d z k ic h ,  s ta rg a n y c h  do 
g ra n ic  w y trz y m a ło ś c i. 1>uż n ie  
w s p o m n im y , b o  m a  b y ć  l i  t y lk o  
o  tra c o n y m  czasie.

(Dokończenie na s tr . 8)

Ponad 130 zabitych
D E L H I P A P . P o n a d  130 osób zg i­

n ę ło  w  n a s tę p s tw ie  c y k lo n )1. 
w  ty m  ty g o d n iu  n a w ie d z ił p o łu d ­
n io w e  re jo n y  I n d i i ,  zw łaszcza  
w s c h o d n ie  w y b rz e ż e  k r a ju .  S iła  
w ia t r u  p rz e k ra c z a ła  100 k ra  r ia  
godz inę  a od  u le w n y c h  deszczów 
w e z b ra ły  rz e k i, ;  z a ta p ia ją c  znaczne

°  N a ^ te re n a c h  ! ¡» a ta k o w a n y c h  o rze * 
c y k lo n  m ie s z k a  p o nad  1 300 000 O j 
sób. W  p o nad  WOO m ie jsco w o śc ia ch  
z a w a li ły  s ię  -słabsze za b u d o w a n ia . 
P o n a d  200 ty s ię c y  osób t$ £ b a  o y jo  
e w a k u o w a ć . O k o ło  200 osad je s t 
jeszcze o d c ię ty c h  od ś w ia ta , ż y w ­
ność i  le k a rs tw a  są tu  dos ta rcza ­
ne d ro g ą  p o w ie trz n ą ..
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C e n y  w  o u c io w n ic tw ie  m ie s z k s n io w y m  Propozycje — w zasadzie słuszne

Szukanie kagańcu
CENY W  B U D O W N IC TW IE  M IE S Z K A N IO W Y M  już da­

wno w ym kn ę ły  się^spod ja k ie jk o lw ie k  ko n tro li.  K w itn ie  tu  
p raw ie  ca łko w ita  dowolność. P rzedsięb io rs tw a  pracujące w
identycznych w a run kach  za w yb u d o w a n ie  jednego ni kw . po- , ., . - ,
w ie rzchn i żądają od in w e s to ró w  od 18 tys. do 30 tys. zł. N ie rnoz^ a podnosić dotychczóso- 
pom agają żadne apele, ko n tro  le, ka ry . Ceny w ciąż idą w  gó- cen- O tw a rty  jednak cią
r ?- Co gorsza, ta sam owola okreś lana  jest często jako prze­
ja w  re fo rm y  gospodarczej.

n iegospodarność- w ie le  p rze d s ię ­
b io rs tw  s ta ra  s ię  w y ró w n a ć *c e n ą .

TE R A Z stanie się to o ty le  
u trudn ione , że n ie będzie już

M IN Ę Ł Y  czasy, gdy cena by­
ła  w yn ik ie m  fak tyczn ie  ponie-

województw, k tó re  m ają obo-

cią
gle pozostaje problem  — czy 
przedsiębiorstwa zechcą obn i­
żać koszty (a w ięc i ceny), sło­
wem  -— czy zechcą popraw iać

w iązyw ać do końca 1985 r. Za efektyw ność swych działań.
sionych kosztów. S tarzy p ra k - podstawę w yliczeń w zięto prze-
tycy  budow lan i pam ię ta ją , że 
k iedyś na długo przed przy

c ię tny  koszt dotychczasowy do. 
dając do niego 12 proc.,

s tąpieniem  do budow y inw e- zw iązku ze wzro-stem cen ma­
s te r z wykonawcą, skaka li so- te ria łó w , pa liw , energ ii. Zgu­
bie do oczu kłócąc się o każdy dnie z tym  opracow aniem  śre
grosz. Podstawię do ta k ich  ta r­
gów s tanow ił p ro je k t z załą­
czonym  kosztorysem

Teraz znów staram y się w ró  
cić do tych daw nych, dobrych

dn i koszt tzw. bezpośredni 1 
m kw. pow ie rzchn i p ow in ien  
wynosić 23,5 tys. zł, a g loba l­
ny 34,5 tys. zł. Różnica bierze 
się stąd. że w  koszcie g lobal-

praktyk. Przypomniano sobie J ym  m j®szcz3 także nakła- 
ay na budow n ic tw o  tow arzy ­
szące.kosztorysach. Jednak dużo 

wody w  W iśle u p łyn ie  zanim  
zaczną one na leżyc i^  spełniać T A K  w y liczony w skaźn ik

W zw iązku z now ym i ustale­
n ia m i resortu  rodzą się też i 
inne w ą tp liw ości. Na p rzyk ład  
— ~czy centra lne usta lenie ko­
sztów w  b ud ow n ic tw ie  nie k łó ­
c i się z re form ą? Czy n ie  u- 
mniejsza to samodzielności i 
samorządności p rzedsiębiorstw , 
w ładzy terenowej? W odpowie 
dzi na te w ą tp liw ośc i trzeba 
powiedzieć, że ro zw ią za n ia , re­
fo rm y dopuszczają tak ie  inge­
rowanie w ładzy państw ow ej w 
p o litykę  cen, jeś li jest to uza- 

dnione in teresem  społecz-'
.w o ją  rolę. Przedsiębiorstwa w ypada rozn-.e w poszczeęól- n ym.- Państwo socjalistyczne 
odzw ycza iły  się od liczenia k o .  PJ1« *  w o jew ództw ach. W yn ika  korzysta z tych up ra w n w ń  Ta 
sztów .^N ie p iln u ją  ich  też spół- ” , ■ iTOznicow»nych przecież k ie  właśnie" p rzes łank i- przy-

św iecały np. decyzjom o tzw.
___ _____  ___to ze zróżnicow anych przecież

dzielrife. Jednym  b ra ku je  służb w a ru n kó w  dz ia łan ia , ale tak - ..... ....... j
przygo tow u jących  p rodukcję , in  że-  gospodarności 'm iejscowych zam rożeniu — do 10 proc 
nym  kosztorysantów . S łowem  przedsięb-.orstw. Np. w w o je - podwvżek cen umownvch_ D la- 
— same niemożności. . w odztw ie  b ia łostock im , gdzie czego więc podobne 'orze

W te j sy tuac ji sam owolę ce- _  ^  r}aj ta^r ‘ei  wzięcia wobec budowni'
now ą p róbu je  się u k ró c ić  spo- 
sobami a d m in is tra cy jn ym i. M i-  ,
n is ters tw o A d m in is tra c ji,  G o- kw ocie  21,4 tys, zł. Jedno- 
spodarki Terenow ej i  O chrony z ‘Z16 l^ a, n a jba rdz ie j rozrzut- 
Ś rodow iska us ta liło  średni dla ? *< *  i . rdąe ra ją ę jrcb - skór? z 
całego k ra ju  koszt 1 m kw . po- » I3 ' Joka ło row  przed-
w ie rzch n i oraz o rien tacy jne  ich  z wojew-odztwa r w a r
w ska źn ik i d la poszezegómych *^ajWskleSO now y w skaźn ik  u- 

stalono na poziom ie 30,1 tys. zł 
za m e tr A  w ięc. im  kto  do-

czego więc podobne przedsię- 
1Q , . ^  , , “ , - wzięcia wobec budow nictw a
1« tys. zł za m e tr -k w a d ra -  m ają stanow ić zagrożenie dla 

to w y  -  w ska ź n ik ,te n  ustalono re fo rm y? Zwłaszcza, że trak tu - 
je się je ja ko  rozw iązanie do­
raźne, zapowiadające początek 
porządków  w te j dziedzin ie go­
spodarki.

Z . J U R C Z Y Ń S K A

Jak płacić?
&|IKT nie ma zastrzeżeń wów-
®™czas, gdy rzecznik prasowy 

rzqdu lub inny minister wychwa­
la zasadę płacy za pracę. .Kiedy 
natomiast dochodzi do omawia­
nia konkretów, na przykładzie 
becnej (fatalnej) praktyki lub też 
precyzowania przyszłej (idealnej), 
wówczas poglądy skupiają się, z 
grubsze biorąc, wokół pięciu 
punktów:

^  Płacić trzeba za rzeczywiste 
wyniki, ale zarobki nie mogą być 
niższe niż w roku ubiegłym. Na
łąką zniżkę, choćby wynikała z 
nieudolności, marnotrawstwa, 
przesadnego zawyżenia cen i 
spadku popytu, nie ma zgody. 
Zespołowi należy się dotacja, 
obniżka opodatkowania lub inny 
sposób wyrównania. A jeśli nic, 
to ludzie odejdą, a produkcja 
sjanic...

N A  BU D O W IE  stołeczne­
go m etra  ju ż  w iadom o, 
gdzie sbędą n iektó re  stacje, 
w  tych  bow iem  miejscach  
ustaw iono ju ż  specjalne ta-, 
blice. Tak w ięc m ieszkań­
cy U rsynow a mogą się już  
zorientować, do k tó re j bę­
dzie im  na jb liże j.

N A  Z D JĘ C IU : w  tym  
m ie jscu pow stanie stacja o 
nazioie Ursynów.

C A F  — .1. R ybczyński

Książki nadesłane
H E N R Y K  M A K A R S K I -  Na1ła-t- 

w ie j.  n a jt r u d n ie j (W y d . L u b . 60).
JE R Z Y  S. F E L IK S T A K  -  Nie 

s p rz y ja ją c e  o k o lic z n o ś c i fW v d . Ł ó ­
d z k ie  80).

A N D R Z E J  P L U T A  — Za p ro g ie m  
o jc o s tw a  i  ro d z in y  (LS W  120).

A P O L IN A R Y  N O S A L S K I -  S ło ń ­
ce nad baszta iW y d . L u b . 65),

W Ł A D Y S Ł A W  M T S IU N A  — F o r­
m o w a n ie  k o m n le k s u  ro ln o -p rz e m y ­
s łow ego w  ZSRR — (L S W  200).

T O M A S Z  S Z C Z E C H U R A  -  R uch 
lu d o w y  w  S e d le e k ie m  (LS W  200)

E D W A R D  M U S IA Ł  — U rządzen ia  
e le k tro e n e rg e ty c z n e  (W S iP  175).

K ra jo w a  Ko>nferenc1a D e le g a tó w  
P Z P R  -  16—18.I I I . 1984 (45).

N A T A N S O N  W. — S e k re ty  ‘ f r e ­
d ro w s k ie .

S T R Y C Z E K  J. — C h ło p s k im  p ió ­
re m .

P R U SZY lS iSK I M. — W  M o sk ic ie  
nad  I I I  Rzesza.

R O M A N  B R A T N Y  — ..K o lu m b o ­
w ie ” .

C H A R L E W S K A  R. -  B a ik i  n ie ­
ba 1kt.

w H EYD U K B . — Z  p ła z ó w k l w  
ś w ia t

tychczas uzysk iw a ł lepsze w y  
n ik i,  tym  niniejsze będzie m ia ł 
obecnie pole m anew ru, gorszą 
sytuację finansow ą! Z rozum ia- 
łe, że tak w łaśnie postaw ione 
spraw y wzbudzą ogrom ne dy­
skusje.

— JE S T  to  na pew no  n ie s p ra w ie ­
d liw e  w  s to s u n k u  do p rz e d s ię ­
b io rs tw , k tó re  m a ja  n a jn iższe  k o ­
szty  -  p ow iada  w ic e m in is te r  re sa rtu  
a d m in is tra c ji,  g o sp o d a rk i te re n o ­
w e j i  o c h ro n y  ś ro d o w :ska -  W a ­
c ła w  K u lc z y ń s k i.  Je d n a k  za p od ­
s ta w ę  w y lic z e ń  m u s ie liś m y  brać  
is tn ie ją c e  re a lia . Od czegoś trz e  
ba b y ło  zacząć d y s c y p lin o w a n ie  
ko sz tó w . Z a a k c e p to w a liś m y  w ie ' 
is tn ie ją c e  ceny. d o d a ją c  do r i c  
12 p ro c . ty tu łe m  w z ro s tu  cen m a­
te r ia łó w . e n e rg ii i  p a liw . O c z y w i­
ście to  d y s c y p lin o w a n ie  je s t n ie ­
zbędne. P ie n ię d zy  na b u d o w n ^ tw - ' 
m ie szka n io w e , w  s to s u n k u  do ocn 
m u  p o trz e b , je s t p rz e c ie *  za m a ­
ło . D o tych cza s  je d n a k  ro b i się n ie ­
w ie le . a b y  w  ra m a ch  ty c h  ś ro d ­
ków . k tó re  sa. zb u d o w a ć w iece 
m ieszkań . P rz e c iw n ie  w c iąż  
k w itn ie  m a rn o tra w s tw o . k u rc z v  s ic  
cza« e fe k ty w n e j p ra c y . Cgła s w o ja

O  Niech wynagrodzenie łączy 
się 2 wydajnością, lecz zarobek 
nie może odbiegać od średniej.
W mleczarni (na poczcie, w tar­
taku) zarabia się 12 500, a wszy­
scy wciąż słyszą, że średnia wy­
nosi 17 tysięcy...

O  Zainteresowanie pracowni­
ków materialnymi wynikami 
przedsiębiorstwa to pomysł zna­
komity, nie może jednak pcwodo 
wać, by różne były płace za wy­
konywanie tego samego zawodu. 
Niezależnie od tego, czy ktoś ra­
fa1 kiepskie obuwie, a inny zna­
komito komputery, czy jeden 
skłania się ku upadłości, a inny 
daje miliard do, skarbu państwa, 
kierowca, tokarz, inspektor powi­
nien wszędzie zarabiać tyle sa­
mo.

O  Restrukturyzacja gospodarki, 
eksport, towar dla rynku, oszczę­
dzanie materiałów itp. — to ideo 

'zasługujące na poparcie, jak rów 
nież sterowanie przedsiębior­
stwem czysto ekonomicznym, boz 
żadnych nakazów. Każdy musi 
mieć jednak jednakowe warunki 
startu. Nie ma sensu tkwić w za 
kładzie boz preferencji płaco­
wych, bo trzeba się napracować 
za hic. Preferencjami należy ob­
dzielać sprawiedliwie wszystkich.

^  Płace nie powinny być ha­
mowane. Utrzymywanie takiego 
ogranicznika wzrostu płac, jakim 
jest FAZ, uniemożliwia »zakładom 
traktowanie płacy jóko podstawo 
wego instrumentu wiążącego za­
robek z jakością, ilością, efektyw 
nością. Im więcej pieniędzy za to 
samo, tym wyższa motywacja.

SĄ to opinie i poglądy wygła­
szane z ogromną swadą i to nie 
tylko przy biesiadnym stole, lecz 
tokże protokołowane podczas o- 
ficjalnych zebrań. Większa część 
to nawet dokładne wypisy z u- 
rzędowych wydawnictw, biulety­
nów, diariuszy. Są to typowe pro 
pozycje w z a s a d z i e -  i c z a ­
s e m  słuszne, mające za sobą 
racje z kręgu tzw. sprawiedliwoś­
ci społecznej, ukształtowanej 
przez fałszywą lub powierzchow­
ną edukację, niegdysiejsze ko­
niunkturalne hasła. Jak ła two za­
uważyć — są sprzeczne we­
wnętrznie i między sobą, pozba­
wiają sensu kilkaset ustaw, u- 
chwał. rozporządzeń dających re­
formowaniu fak wspaniałą bazę. 
Gdyby je przyjąć, z reformy po­
zostałoby jedynie .,biuro pełno­
mocnika''..

Jacek MARKIEWICZ
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E l e k t r o w n i a  „D o lna 
O d ia ”  w  N ow ym  C zar­
now ie  pod G ry fin e m  

ma ju ż  10 la t. N ie p o tw ie r- 
- d z iły  się p rze w id yw a n ia  pe­

sym istów , że da le k i tran spo rt 
węgla ko le ją  ze Śląska będzie 
zakłócał ry tm ik ę  pracy  tego 
zakładu. N ic tak ieg o  się nie 
siało. Przez ca ły  czas (nawet 
w  okresie  s ław etne j „z im y  
stu lec ia” ), n ie  wygaszano tu 
ko tłów . Prąd z Nowego Czar­
nowa n iezm ienn ie  s łu ży ł i 
s łuży ludz iom  1 gospodarce 
Pomorza Zachodniego, k ilk u  
w o jew ództw  P o lsk i północno- 
zachodniej i całem u k ra jo w i. 
Inw estyc ja  okaza ła się nie 
ty lk o  celowa, ale w ręcz n ie ­
zbędna — czym  bow iem  b y ­
ła by  diziś polska gospodarka 
bez 1600 podgry f iń sk ich  m e­
gaw atów?

iu -L .Ł , im  w ie« me posta­
rza ł „D o ln e j O d ry ” . C iągle 
p łyn ie  na w yso k ie j fa li p o l­
sk ie j i^św ia tow e j techn ik i. To 
zasługa zarówno samych bu­
downiczych. k tó rzy  w skróco­
nym  czasie um ie ję tn ie  po tra ­
f i l i  w ykorzystać najnowsze o- 
siągnięcia k ra jo w e j i św iato­
w e j energe tyk i, ja k  i w ła ­
snych specja listów  i ca łe j za­
łogi. O dda jm y głos ludziom  
„D o ln e j O d ry ” .

w asry  a N » R Z e j  d o b r e j  — d y re k -  
r» « . „  . . .  . s  to r :  — Po ra z  p ie rw s z y  d z ię k i

„D o ln e j O d ry  W b ilans ie  pa- naszym  sp e c ja lis to m  zastosow ano 
liw ow o-energe tyeznym  k ra ju  w  Polsce na b lo k a c h  200 m w  pu l
w a rto  podać następujące da- ' ln?e rozw^ '» w  j - ł  zam a n a s ta w n i w  ta k i sposob,

„Dolna Odra“ na wyso
D LA - zobrazowania

zaaezn.e poam esc 
sp raw ność  w y tw a rz a n ia . I  jeszcze 
je d n o  — po raz p ie rw s z r  w  k ra ­
ju  w y p o s a ż y liś m y  w s z y s tk ie  b lo k i 
e le k tro w n i w  svs tem v re ie s tra - 
c j i  zdarzeń  w  o p a rc iu  o te c h n i­
kę  c y fro w ą . D a ło  to ^  m o ż liw o ść  
s z y b k ie j i  je d n o zn a czn e j oceny 
p rz y c z y n  w y s tę p u ją c y c h  zak łóceń  
w  p roces ie  te c h n o lo g ic z n y m  
W s k a ź n ik  a w a ry jn o ś c i je s t n ie ­
w ie lk i.  C ała e le k tro w n ia  został-, 
zm o d e rn izo w a n a  ta k . a b y  m og ła  
e fe k ty w n ie  spa lać gorsze węgle. 
Jes t to  w ie lk a  oszczędność d la  
p o ls k ie j go sp o d a rk i.

T A D E U S Z  Z A W A D Z K I — I  se­
k re ta rz  K Z  P Z P R : -  M a m y  za­
łogę  m ło d ą . ' ś w ia tłą  a m b itn ą , e- 
m o c io n a ln ie  i ra c jo n a ln ie  zw iąza ­
ną z zak ładem . W iększość za czy­
na ła  tu ta j  p racę  w  la ta c h  1972 -  
1973, ucząc s ię  zaw odu  i  d o b re j

jsou  zw iązen. 'tzo n a a  ov p roc. o ra  
c o w m k ó w  zrzeszy ło  się ju ż  w 
zw ią z k u . W p ra c y  k ie ru je m y  .się 
d w ie m a  d e w iz a m i: k o n tro la  a d m i­
n is tra c ji i w łasne  in ic ja ty w y .  T a k  
p o ję ta  p ra ca  zw ią z k o w a  dobrze  
u has o ro c e n tu je .

A D A M  J A N K O W S K I — m o n te r 
iz o la c ji te rm ic z n e j: — W ie lk a  u - 
wagę p rz y w ią z u je m y  do s p ra w ­
n e j o rg a n iz a c ji p ra cy , do d o k ła d ­
n ych  i so lid n y c h  re m o n tó w . Z da ­
je m y  sobie sp raw ę , że od ja k o ­
ści re m o n tó w  i od d o b re j o rg a ­
n iz a c ji p ra c  -  n ie  ty lk o  zresztą 
naszego w y d z ia łu  — za leży praca  
c a łe j e le k tro w n i,  a w  e fe k c ie  i 
w yso ko ść  naszych z a ro b k ó w  i 
p re m ii.

TO sukcesy nałogi i ludzie  
załogi. A prob lem y? Gdzież 
ich n ie 'm a ! Są i w  „D o ln e j

ne. Otóż do września b r. po^ 
p łyn ę ło  stąd od początku je j 
pow stania 35 m ilia rd ó w  k ilo ­
wa togodzin e n e rg ii e lek trycz­
ne j (cała polska energe tyka 
p roduku je  roczn ie  130 m ld  k i-

a b v  b y ła  m o ż liw o ś ć  p ro w a d z e n ia  ro b o ty . W  N o w y m  C za rn o w ie  b y - 
b lo k u  p rzez jednego  o p e ra to ra . ła  n ie  ty lk o  p ie rw sza  p raca , ale 
P op ra w n o ść  te ch n iczn a  tego  fo z -  często  p ie rw sza  narzeczona, p o ­
w ią z a n ia  p o tw ie rd z iła  p ra k ty k a  i  te m  żona, ro d z in a , d z ie c i. C i lu -  
d z is ia j ta k a  k o n s tru k c ja  n a s ta w - dz e n ic  m a ją  ża dnych  u k ła d ó w  
n i  je s t s tosow ana w  In n y c h  e le k - p e rs o n a ln y c h , nie . w chodzą  w  żad- 
tro w n ia c h  w  k ra ju .  9 "także- na ne W ik i;  m oże czasam i są tro c h ę

. ___ . • % t t  1 • t  - i i i  b u d o w a ch  e k s p o rto w y c h . Po ra z  k rn ą b rn i,  a le  w ie lce  z d y s c y p lin o -
lo w a to g o a z m ) .  U d z ia ł  e le k t r o ,  p ie rw s z y  te ż  w  k ra jo w e j ene rge - w a m . P rz o d u ją  c z ło n k o w ie  p a r t i i .

ty c e  w s z y s tk ie  b lo k i w y p o s a ż y li-  R O B E R T  B A L B U S  — p rz e w o d ­
źm y  w  s p e c ja ln e  re je s tra to ry  c y -  n ic z ą c y  N s z z  P ra c o w n ik ó w  Ze- 
f ro w e  1 u rzą d ze n ia  t r a n s m is ji d a - sp o łu  E le k tro w n i „D o ln a  O d ra ” : 
nycjh . P o z w o liło  to  —- p rz y  s to - —  D u ż y  w p ły w  na a tm o s fe rę  p ra  
s u n k o w o  m a ły c h  n a k ła d a c h  in -  c y , w a r u n k i p ra c y , ro z w ó j za- 
w e d y c y jn y c h  — w d ro ż y ć  k o m p u -  p iecza  s o c ja ln o -b y to w e g o  i k u l -  
te ro w ą  k o n tro lę  s p ra w n o śc i p ro -  tu ra ln e g o  za ło g i"  w y w ie ra  bez 
cesu te ch n o log icznego . T o  z k o le i w ą tp ie n ia  nasz lic z ą c y  p o nad  1400

w n i w  g lo b a ln e j p ro d u k c ji e- 
n e rg ii w  k ra ju  w ynosi 8 proc. 
M oc tu ta j za insta low ana mo­
że zagw arantować pełne po­
k ry c ie  na prąd w ie lu  w o je ­
wództw .

O drze” . Jednym  z n ich  — i 
to  o palącym  charakterze — 
jest ochrona środow iska natu­
ralnego. Sporo się w  te j waż­
ne j sferze zrobiło , ale w ięcej 
jest do zrobienia. Przede 
w szys tk im  ciągle ro ś n ie , góra 
pop io łów  dym n icow ych , z k tó 
r y m i — m im o licznych  kon ­
cepcji — nada l n ie  w iadom o, 
co czynić.

H enryk PR AW D A
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.  Wybraliśmy dlc Was .  Telewizyjne programy tygodnia .

Od poniedziałku -  do niedzieli
T E A T R  T V  N atom iast sama fabu ła  opow ia - S zyku lsk ie j, K rzyszto fa  L itw in a

da o procesie do jrze w an ia  chłop i Jerzego Dobrowolskiego.
PO n ie w ą tp liw ym  w ydarzen iu  ca, nie ty lk o  biologicznego ale i ^  „Czas m iło śc i" (piątek,

—  niezależnie od in d y w id u a !-  społecznego". 21.55, I I) . Czechosłowacki d ram at
nych ocen — ja k im  by ła  ob ie- m obycza jow y, którego akcja toczy
g ło tygodn iow a p rem iera  „E lżb le - +  „O sta tn ia  fa la " (czw artek, . w  środow isku  szkolnym, 
ty. k ró lo w e j A n g li i” , dziś w  Tea- 21.30, I I) . Bardzo ‘ in teresująca 
trze  P on iedzia łkow ym  (20.15, I) pozycja am bitnego cyk lu  „X  za- 
n iem a l film o w a  prezentacja p ro - prasza.”  A u s tra li js k i obraz

+  „Ju s tyn a " (p iątek, 23, I).
. . . . . .  „ . r . ^  obraz w  j ) rU ga część f ilm u  G erarda Za-

zy Jarosława Iw aszkiew icza reż. Petera W cira  z u d z ia łe p i’ iews>lciego (I — „D oro ta ") tra k -
„P O D  A K A C J A M I" .  Reż. K rz y -  R icharda C ham berla ina  ( „D r --------u " ” " A1
sztof Gordon, w ystępu ją  m. in. KilęJ^re” ) w ro li adw okata b ro - 
P io tr F ronczew ski, K rzysz to f niącego ciemnoskórego tuby lca  
Zach, Jacek Godęk .i Z b ign ie '
O lszewski.

W  cyk lu  H is to ria  dram atu  p o l­
skiego — (sobola, 10.40, I)
— „K A F T A N  BE ZP IE C ZE Ń ­
S T W A " A leksandra  S cibora -R yl 
skiego w reż. Zygm unta  H übne- 
ra z udziałem  A n n v  M ozolanki, 
Zb ign iew a Zapasie wieża, Roma­
na Frarnkla i K rzysz to fa  K o lba- 
siuka.

D la dzieci — niedzie la, 14, II
— „T ra ía , T ra ía . T ra la liń scy ”
czyíi adaptacja w ierszy Ju liana  
T u w im a  w  w yk. zespołu Tea tru  
R o zryw k i z Chorzowa.

Ponadto przez cały tydz ień w 
godzinach późnow.ieczornych re ­
lac je  z w rocław skiego Festiw a lu  
Po lskich Sztuk Współczesnych.

F IL M Y , SERIALE...

F ilm y  w kole jności ukazyw a­
n ia  się na ekranie:

^  „W ejście w  n u r t”  (ponie­
dzia łek, 22, II). T e le w izy jn y  f ilm  
po lsk i w  reż. B a rba ry  Sass- 
Z d o rt z udziałem  M ałgorzaty  Pr; 
tu la k , Zdzis ław a W arde jna, M a i

„ S u k c e s ja  1!“
(i n a s t ę p n e )

ZAPEWNE pamiętają je­
szcze wszyscy amatorzy Tea­
tru Sensacji spektakl zatytu­
łowany „Selekcja" pióra W al­
demara Łysiaka, a mówiący 
o niezwykłej „próbie lojalno­
ści" jaką zastosował w sto­
sunku do swoich następców 
znajdujący się na łożu śmier­
ci mafijny boss. Ołóż powsta­
je właśnie ciąg dalszy tej hi­
storii (jak wiadomo zakończy­
ła się ona zastrzeleniem wy­
konawcy testamentu przez te­
go który przeszedł próbę i 
otrzymał sukcesję). W Łysiak 
napisał „Sukcesję ¡1" i tak 
się w temat wciągnął, że pisze 
następne odcinki. Będziemy 
mieli więc coś w rodzaju pol­
skiego serialu na motywach 
włoskiej mafii działającej w 
USA. W głównej roli (Vitto­
rio Matta) —  Henryk Talar.

gorza ły  B raunek i A ndrze ja  
Chrzanowskiego, m ów iący o pro 
blemaeh m ora lnych  poprzez p ry ­
zm at życia pewnego młodego 
małżeństwa.

„K radz ie ż ”  (w to re k , 17.30. 
I). K o le jn y  f ilm  T V P  z p o w tó r­
ko w e j serii „20 la t m ińę lo ” . Rez. 
P io tr A n d re jew , w ro lach gló- 
nych P io tr K ow nack i. Zdzis ław  
Ko-zień i Hanna Stanków ńa. G i­
n ie kosztowne urządzenie,, podej 
rżenie pada na pewnego m łode­
go człowieka...

^  „W ir ”  (środa, 20.15, I). Ten 
obraz jako jeden z n ie licznych  
w zb udz ił żywe zainteresowanie 
podczas tegorocznego Festiw a lu  
F ilm ó w  Polskich w  G dańsku, a 
jego tw órca — Jacek Schoen 
został uhonorow any nagrodą im . 
W ojciecha W iszniewskiego na 
K osza lińsk ich  Spotkan iach F i l­
m ow ych  jako n a jc ie ka w ie j za­
pow iadająca się indyw idua lność 
m łodego pokolenia.

„W ir ”  s tanow i tzw. luźną ekra 
n izac ję  3 opow iadań P ira nde lla  
z ty m  że akc ja  przeniesiona zo­
stała z W łoch do G a lic ji.  „T am  
jest wszystko — m ów i reżyser 
— ca ły  lu d zk i los w  pigułce.

oskarżonego o popełn ienie m or­
derstwa. W dążeniu do w y k r y ­
cia p raw dy, adw oka t co raz głę­
b ie ; w n ika  w ta jem n iczy  świat 
w ierzeń i zw ycza jów  aboryge­
nów Słowo wstępne (..X ” ) w y ­
głosi p ro f. Jerzy Toeplitz.

tu jącego o problem ach współ­
czesnej kob ie ty .

+  „Pod Z w ro tn ik ie m  Kozio­
rożca” (sobota. 16. I). Zapo­
w iadany już uprzedn io cztero- 
odc inkow y seria l p rodukc ji 
a u tra li js k ie j,  k tórego akcja toczy 
się w  X V II I  w ieku.

^  „M o rd e rca ”  (sobota. 23, I). 
W K in ie  N ocnym  — gra tka  dla 
•m iłośn ików  twórczości Georgesa 
Simenona. Zdrada, podwójne 
m orderstwo... F ilm  jest p rod. 
RFN.

Ponadto wszystkie kon tynuo­
wane pozycje, m. in . „Popielec”  
(w to re k , I), „W yg nan ie “  (w torek, 
I ły  „O n i w a lczy li za O jczyznę 
(środa, I I) ,  „P osterunek przy H i l l  
S treet”  (czwartek. I), i.L lc ryc i 
w rogow ie ”  (sobota, I) i „M a n ­
s fie ld  P a rk”  (niedziela, I).

W O L Ą  B L O N D Y N K I?

„M ężczyźn i wolą b lo n d y n k i”  
— ta k i ty tu ł nosi program  (p ią ­
tek. 19.10. I) poświęcony znanej 
aktorce G rażyn ie  Szapołowskiej. 
D z is ia j bardzo trud no  o auten­
tyczną b londynkę, ale niezależ­
n ie  od tego na ja k i by ko lo r pa­
n i Szapołowska n ie  przem alo­
w a ła  swoich włosów, powodze­
n ie  u panów ma zapewnione...

Na m arg inesie: Grażynę Sza­
połowską można ostatn io oglą­
dać w c iekaw ym  węgierskim  
f i lm ie  „ In n e  spojrzenie” , gdzie 
pa rtn e ru je  Jadw idze Jankow - 
sk ie j-C ieś lak.

R O ZR Y W K A , R O ZR YW KA...

Dziś, w pon iedzia łek o 20.15 w 
pr. I I  —'J u b ile u s z o w y  konceri 
X X  Studenckiego Festiw alu Pio 
senki — K raków  84. Ponadto: 
C yrk . cyrk . c y rk  (sobota 12.25. 
I), czy li 1 część program u roz­
ryw kow ego T V  ZSRR i  udzia­
łem  m. in . A ł ły  Pugaczowej i 
a rtys tów  cyrkow ych . P ły ty  now ­
sze i najnowsze (sobota, 22.10. 
I) — S tan is ław  Wenglorz. U n i­
vers. K a p itan  Nemo. A zy l P 
Dwa plus jeden na p łytach Ton 
pressu: W odecki i in n i (niedzie­
la , 22.35, I) — .ci  „ in n i”  to Ewa 
Bem. Zdzis ław a S ośnicka. oraz 
S p iritua l?  and Gospels Singers.

U W A G A ,. SEXCESY:

+  „Jak  zdobyć pieniądze, ko - D rug i program  z nowego cy 
bielę i slaWS” . (p ią te *. 17 30. I). k lu  „W  dziesiątkę”  (w torek 22, 
T rzy  satyryczne now e lk i w reż I) za ty tu łow any je s t. ,,Sexeesy’ 
Janusza K o n d ra tiu ka  z udziałem  — poświęcono go tym  razem o- 
św ie tnych  ak to rów  -  B a rba ry m ów ien iu  tem atu ..miłość i ero- 
■Ludwiżanki, Jacka Woszczero- tyzm  w po lsk ie j sztuce współ 
w ieża, W andy Łuczyck ie j. E w y czesąej” .

Współpraca przez granicę
OD 1 L IS T O P A D A , regionalne ośrodk 

ny fra n cu sk ie j p rogram  FR 3 — Alsace,
te le w izy jn e - ze stro- 
i ze s trony Republi

k i Federa lnej — Ś uedw estfunk, rozpoczęły nadawanie współ 
nie przygotowanego m agazynu ^pod nazwą „N aprzeciw ko” .

Jak tw ie rdzą  autorzy, nie ma on służyć g lo ry fik a c ji rzeko- 
m ej id y llic z n e j p rzy jaźn i, a n i w a lo ró w  tu rys tycznych  re jonów 
położonych po obu stronach granicznego Renu. ale „św iado­
m emu i ob iek tyw nem u pode jm ow aniu  trud nych  problem ów .

W  pierw szej e m is ji zestawiono lis tę  tem atów , k tóre  spoty 
k a ją  się z p rze jaw am i n iezrozum ien ia  i n iechęci po d rug ie j 
stron ie  g ran icy i dlatego pow inny być należycie wyjaśnione. 
T rw a jące  45 m in u t program y m a ją  być nadawane w  o ry g i­
na lnych  językach bez tłum aczeń, raz w  miesiącu,

przełożyła Zofia Zinseriing
_____ 81 ---------

- Czy to pan, Penberthy? M ó w i W imsey... Proszę po­
słuchać, stary , w ie pan o te j h is to r ii z Fentim ąnem ?  ... Tak... 
cóż... s ta ram y się o ekshumację.

— O c o?
— O ekshum ację. To nie ma nic do rzeczy z w ystaw io ­

nym  przez pana aktem  zgonu. W iem y, że o n  jest w  po­
rządku .'C ho dz i ty lk o  o zdobycie nieco ściślejszych in fo rm a ­
c j i  na tem at czasu śm ie rc i biedaka.

P rzedstaw ił w  zarysie sw ó j pomysł.
— Uważa pan, że coś w  ty m  jest?
— Może być, oczywiście.
— Rad to słyszę z ust pana. N ie znam  się na tych  spra­

wach. lecz pom ysł w yd a ł m i się dobry.
— Bardzo sp ry tny .
— Zawsze by łem  rozgarn ię tym  chłopcem. N a tu ra ln ie  bę­

dzie pan m usiał być, obecny.
— Ja m am  robić sekcję?
— Jak pan chce. Lubbock zrob i ana liz f .
— Analizę  czego?
— Analizę  treśc i żołądka. Czy ja d ł cynad e rk i na grzance, 

czy ja ja  na bekonie i  tak  dalej.
-  O ch, rozum iem . W ątpię, czy dużo w am  to pow ie po 

ta k im  up ływ ie  czasu.
-  Pewno nie, ale Lubbock pow in ien na to zerknąć.
-  Tak, n ie w ą tp liw ie . Ponieważ to ja  w ystaw ia łem  ak t 

zgonu, lep ie j, żeby ktoś in n y  p o tw ie rd z ił m oje rozpoznanie.
— Właśnie. W iedziałem , że będzie . pan m ia ł do tego ta k i 

stosunek. Rozumie pan, ó co chodzi.
— A jakże. O czywiście, gdybyśm y pode jrzew a li, .że zro ­

dzi się ty le  w ą tp liw ośc i, zaraz bym  z ro b ił sekcję.
-  Jasne, że tak. Cóż, trudno. To należy do z w yk łych  za­

jęć. Zaw iadom ię pana o te rm in ie . Chyba przyślą kogoś z 
m in is te rs tw a  spraw  w ew nętrznych. Sądziłem, że muszę pana 
uprzedzić.

-  Bardzo to ładn ie  z pańsk ie j strony. Tak. Dobrze, że 
wiem . Spodziewam  się, że nie w yn ikn ie  n ic  n ieprzyjem nego.

-  M yś li pan o akcie zgonu?
-  O nie, skądże... ty m  się nadm iern ie  nie p rze jm u ję . Choć 

oczyw iście n igdy  n ic  nie w iadom o. W ie pan, m yśla łem  o 
ty m  zesztywnieniu. W idz ia ł pan ostatn io kap itana F e n ti-  
mana?

-  Tak. N ie wspominałem...
_ Nie. L e p ie j nie, je ś li n ie zachodzi abso lutna koniecz­

ność. A  w ięc do usłyszenia, co?
-  Tak, do usłyszenia. Do w idzenia panu.
Ten dzień b y ł dn iem  n ieoczekiw anych wydarzeń.
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O koło czw a rte j p rz y b y ł zz ia jany  posłaniec od pana M u r-  

blesa. (Pan M urb les nie godził się na pro fanację  sw ej ka n ­
ce la rii, jaką  by łoby założenie telefonu). Pan M urb les przesy­
ła ł lo rd o w i P e te row i w yrazy  szacunku, p ros ił o przeczytanie  
k a r tk i i  n iezwłoczną na nią odpowiedź.

L iśc ik  b rzm ia ł:
D rog i lo rdz ie  Peter!
Spraw a zm arłego Fen tim ana. Przyszedł pan P ritcha rd . Po­

w iedzia ł, że jego k lie n tk a  jest teraz skłonna iść na ugodę 
co do podziału pieniędzy, je ś li sąd zezwoli. N im  zasięgnę 
zdania mojego k lie n ta , m a jo ra  Fentim ana, w ie lce by łbym  
zobowiązany za wiadom ość o obecnym  stanie dochodzenia.

Z poważaniem
jo h n  M urbles.

Lo rd  Peter odpow iedzia ł, ja k  następuje:
Drogi panie M urb les!
Sprawa zm arłego Fentim ana. Za późno na ugodę, chyba  

że pan chce uczestniczyć w  oszustwie. Pamięta pan, ostrze­
gałem. Robert stara się o ekshumację. Czy może pan zjeść 
ze mną obiad o 8?

P. W.
Jego lo rdow ska mość o d p ra w ił posłańca i  zadzw onił na 

Buntera.
— B an te r, ja k  w iecie, rzadko p ija m  szampana. A le teraz 

gotów jestem  to zrobić. I d la siebie przynieście k ie liszek.
K o rek  s trze lił wesoło, lo rd  Peter zaś w s ta ł z krzesła.

N — B u n te r  — pow iedzia ł — wznoszę toast: za t r iu m f  In  
s tyn k tu  nad Rozumem!

R O Z D Z IA Ł  X I I  

LO RD PETER B IE R ZE  LEWJ$

Inspekto r P a rke r przyszedł na obiad otoczony p rzy je m ­
nym  nim bem  sławy. Ta jem n ica  skrzynek się w y ja śn iła  i 
nadkom isarz uży ł s fo rm u łow ań sugeru jących b lis k i awans. 
P a rke r oddał spraw ied liw ość spożytem u posiłkow i, k iedy  
zaś tow arzystw o  przeszło do b ib lio te k i, w ys łucha ł re la c ji lo r  
da Petera o zajściu w  Be llon ie ze sm akiem  konesera delek 
tu jącego się dob rym  roczn ik iem  porto. Pana M arbiesa na­
tom iast ogarn ia ło stopniowo coraz w iększe przygnębienie.

— I  co a ty m  myślisz? — za p y ta ł W imsey.
P a rker o tw o rzy ł usta, by odpowiedzieć, ale uprzedził go 

pan M urbles.
— Ten O liv e r  w yda je  się bardzo n ie u ch w y tn y  — rzeki.
— N ieprawdaż?  — zgodził się oschle W im sey. — Praw ie tak  

n ie u ch w y tn y  ja k  s łynna pan i H arris . Czy b y łb y  się pan zdzi­
w i ł  słysząc, że k ie dy  zadałem  parę d yskre tnych  p y ta ń  u  
G attiego, okazało się, iż nie ty lk o  n ik t  go tam  nie pam ięta, 
ale m a jo r Fen tim an  w  ogóle się o niego n ie  dow iadyw a ł.

( c d n )
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KONTRASTOWA GRA POGONI
Droga do finałów ME jeszcze daleka

Polscy piłkarze rozczarowali
I  L IG A  p iłk a rs k a : PO G O Ń — 

Z A G Ł Ę B IE  3:3 (1:1). B ra m k i 
d la  P o g o n i z d o b y li:  L e ś n ia k  w 
20 4 60 m in .  o ra z  T u ro w s k i w  
53 m in .. a  d la  gości — S oko ­
ło w s k i (sa m o b ó jcza ) w  34 m in .. 
U rb a n  w  51 m in .  i  T o c h e i w  
60 m in .  Ż ó łta  k a r tk a :  K o te r -  
w a  (Z a g łę b ię ). S ę d z io w a ł G rze ­
go rz  K e k  z G dańska  W id zó w : 
p o nad  3 ty s .

P O G p Ń : Szczech — Czepan. 
M a k o w s k i. S o k o ło w s k i. U rb a ­
n o w ic z  — K u ra s . W o lsk i. K e n - 
sy. O s tro w s k i — T u ro w s k i,  Le ­
śn ia k .

Z A G Ł Ę B IE : B ęben — Sączek, 
R o m a ń sk i. K o te rw a , B ry ła  — 
U rb a n , S o łty s ik , W y ro b e k . T o ­
che l — K la m ra , K ra w ie c  (od 
59 m in .  L iszka ).

R E M IS  na w ła ­
snymi boisku — ze 

. w średniej klasy ry- 
S  walem — na pewno

" O Pogoni splendoru
nie przynosi. Ten 

mecz mógł być bowiem meczem 
wygranym. Szansę tę nasi p ił­
karze, niestety, zaprzepaścili i 
zapisali na swoje konto 8 z rzę 
du ligowy występ bez zwycię­
stwa —  6 porażek, 2 remisy. 
To jedna, ta ciemna strona me 
dalu. Druga jest jaśniejsza. W 
niedzielnym pojedynku, toczo­
nym  na zamarzniętym, zaśnieżo 
nym  i śliskim boisku, Pogoń 
grała bowiem chwilami na do­
brym  poziomie. Nie była jednak  
w  swych poczynaniach konsek­
wentna. W  je j grze następowa­
ły  przestoje, knocono dogodne- 
do zdobycia bramek sytuacje, 
zaciemniając tym  obraz tego 
widowiskowego i emocjonujące­
go spotkania.

Wyniki i tabele
I  liga piłkarska

R u c h  — B a łty k 1:1 (0:0)
G K S  — L e g ia 0:0
W id z e w  — M o to r 2:0 (0.0)
Lec lii-a  — G ó rn ik  Z. 2:1 (2:1)
R a d o m ia k  — Ś ląsk 0:0
W is ła  — G ó rn ik  W. 2:1 (1:0)
L e c h  -  L K S 1:2 (1:0)
P ogoń  — Z ag łę b ię 3:3 (1:1)

T A B E L A
1, Leg ia 20: 8 20— 8
2. G ó rn ik  Z. 19: 9 14— .5
3. W id ze w 18:10 13— 5
4. I  x :h 17:11 15-11
5. Z a g łę b ie 15:13 18—16
6. G E S 15:13 11— 9
7. R a d o m ia k 14:14 14—12
8. G ó rn ik  ‘w . 13:15 18—20
9. Ś ląsk 12 16 15—16

10. R uch 12:16 12—15
11. M o to r 12:10 10—14
12. L e ch ia 13:18 10-17
13. Fotgoń 11M5 13—18
34 Ł K S 11:1? 8 -1 3
15. B a łty k 11:15 8 -1 5
16 W is ła 10:18 11—15

I I  liga piłkarska
Slęza — M o to  Je lcz  2
V ic to r ia  — S ta l s to c z n ia  1 
C h e m ik  — O. a i:
Z a w isza  — G w a rd ia  1
C h ro b ry  — P ia s t o
Z a g łę b ie  L . — S t ilo n  2
A K S  -  O lim p ia  P. o
Z a g łę b ię  W . — S z o m b ie rk i 
n ie  o d b y ł s le  z D o w o d u  złego 
p ły t y  d o  opa d a ch  śn leau ).

2 (0 :l>  
:3 (.1:2) 
1 (1:1) 
:U (1:0)
3 (0:0) 
:1 (0 :0 ) 
2 (0 . 1) 
(m ecz 
s ta n u

3. O dra 20 8 23—1?
2 Zaw isza 19: 9 22-12
3. G w a rd ia 16.12 25-16
4 O lim p ia 16:12 18-14
5, Z a g łę b ie  L. 18:12 11— 8
6 S z o m b ie rk i 16:10 13—11
7. M o to  Je lcz 15:13 18-14
8 Z a g łę b ie  W. 13:13 16—15
9. C h e m ik 13:15 13—13

10 P ia s t 13:15 11—13
11 V ic to r ia 12:16 6—10
12. C h ro b ry 11:17 9-14
13. S lęza 11:17 11—15
14 A K S  N iw k a 11:17 12—20
15. Stall S toczn ia : 11:17 10—18
16 S t ilo n 9:19 9-21

Koszykówka

Porażka Spójni
N IE  D o w io d ło  s ie  I i - l ig o w y m  k o ­

sz y k a rz o m  s ta rg a rd z k ie j S p ó jn i, 
k tó r z y  p rz e g ra li m ecz w y ja z d o w y  
z l id e re m  ta b e li ł b v łv m  I - l ig o w -  
cem  W yb rze że m  G d a ń sk  75:84 
(32:48). N a s i z a w o d n ic y  g ra li w  osła 
b io n y m  sk ła d z ie  i  z re s p e k te m  d la  
ry w a la .  N a jc e ln ie j w  S p ó tn i rz u c a ­
l i :  K o z io ro w ic z  — 22. F a ie rs k i — 
19 i  Ł a d n ia k  — 18. N a czele ta b e li 
pozos ta ło  W yb rze że  (13 p k t.) .  n a to ­
m ia s t s ta rg a rd z k i zespół z a lm u ie  4 
lo k a tę  ze s tra ta  1 p u n k tu  do  lid e -  
r a - fm k )

W  I  D ok^y ie  P ogoń n ie p o d z ie ln ie  
n ie m a l p a n o w a ła  na b o isku . 
Szczech m a rz ł i  s.e n u d z .ł a D jd  
b ra m k a  . Z a g łę b ia  b y w a ło  raz po 
ra z  go rą co . N a ja k ty w n ie js i ' b y l i  w  
ty m  o k re s ie  (w  nasze l d ru ż y n ie )  
W o ls k i, ( t r a f i ł  m . in  w  s łu p e k). 
K e n sy  i  L e ś n ia k . W 20 m in . do  
s e r ii s z to rm o w y c h  a ta k ó w  szczeci­
n ia n  L e ś n ia k  zd o b yw a , z p odan ia  
Kensego. p ro w a d ze n ie . I  gdy w y d a ­
lę  sie, że k o łe in e  gołe sa ty lk o  
k w e s tia  czasu, gościom  n iesD odzie- 
w a n ie  u d a ie  s ie  w y ró w n a ć  S trz e l­
cem  b ra m k i 1est szczec ińsk i o b ro ń ­
ca S o k o ło w s k i, k tó r y  p ra a n a c  po­
słać w  oo le  D iłke  o d b ita  od U rb a ­
na, s k ie ro w a ł ta do  w ła s n e i s ia tk i.  
P o w o d ze n ie  w y ra ź n ie  o ś m ie lił.}  ao- 
śc i. Od teao  m o m e n tu , choć leszcze 
do  o rz e rw y  L e ś n ia k  i T u ro w s k i n ie  
w y k o rz y s ta ją  g ro ź n y c h  s y tu a c ji.  Z a ­
g łęb ię  s ta le  s ie  ró w n o rz ę d n y m  n a r- 
tn e re m . P og o n i co raz  t ru d n ie !  test 
panow ać n ad  s y tu a c ja  M nożą sle 
b o w ie m  a k c ie  o fe n s y w n e  gości Sa 
one coraz g ro źn ie jsze . N ieź le  do te i 
p o ry  s p isu ją cą  sie o b ro n a  szczeci­
n ia n  p rze s ta je  b vć  m u re m  n ie  do 
p rze b yc ia . N asi gracze  D ope łn ia ją  
lic zn e  błecły. W 5i m in . n ie z b y t 
g ro ź n y  s trz a ł U rb a n a  p rzyn o s i so- 
sn o w icza n o m  p ro w a d z e n ie  — nasz 
b ra m k a rz  za w cześn ie  rz u c ił sie na 
D iłk e  i n ie  z d o ła ł ie i  za g ro d z ić  d ro  
g i do s ia tk i.  Radość r y w a l i  n ie  
trw a  je d n a k  d łu g o . K a p ita ln a  a k c ja  
(56 m in .)  d u e tu  L e ś n ia k  — T u ro w ­
s k i u w ie ń czo n a  zo s ta le  ła d n y m  
s trz a łe m  tego  o s ta tn ie g o , d o  k tó ­
r y m  p iłk a  k o ń c z v  s w ó j b ieg  w 
b ra m ce  Z a g łę b ia . Ja k  chcą  to  p o trą  
f ią ,  k o m e n tu ją  te n  fa k t  z a d o w o le ­
n i  k ib ic e .  W  c z te ry  m in u ty  póź­
n ie j k o le in a  sku teczna  a k c ja  szcze 
c in ia n  — W o lsk ie g o  T u ro w s k ie g o  i  
L e śn ia ka , k tó r y  zd o b yw a  p ro w a d zę  
n ie  3:2. T v m  razem  Pogoń n ie  c ie ­
szy s ie  z b v t d łu g o . W 62 m in .  po­
tężna  ..bom ba”  T o ch e la  z 20 m e ­
t ró w  w o ada  do s ia tk i Szczecha. 
J a k  s ie  p ó ź n ie i okaże  b v ła  to  o- 
s ta tn la  b ra m k a  m eczu

W G RZE Pogoni, w  porów na­
n iu  z je j poprzedn im i, przegra­
n y m i m eczami, sporo zmieniło 
się na korzyść. Nie można je ­
szcze m ów ić o zdecydowanym  
przełom ie. D rużyna ro b iła  je d ­
nak w czora j w rażen ie zespołu, 
powracającego do daw ne j dys-. 
pozycji. Dobrze, zwłaszcza w  I 
połow ie, g łów n ie  dz ięk i Kense- 
m u i W olskiem u, sp isyw ała  się 
I I  lin ia . E fektem  je j poczynań 
b y ły  liczne sytuacje podbram ko |

we, do k tó rych  w łącza li się, 
w raz z napastn ikam i, g ra jący w 
te j fo rm a c ji p iłkarze. Dawało 
to zespołowi dużą siłę uderze­
niową. Jednocześnie (wreszcie) 
zaczęli ze sobą współpracować 
Leśn iak i T urow sk i. Wszystko 
to razem przyn ios ło  w  efekcie 
3 bramki. G ra ofensywna zespo 
łu była  więc grą dobrą. Gdyby 
Pogoń podobnie p o tra fiła  sobie 
radzić w obronie, m ia łaby  pew­
ne i e fektow ne zwycięstwo. 
Tymozasem defensywa spisywa 
ła się marnie, pozbawiając dru 
żynę 2 punktów. W sumie je d ­
nak — ja k  • pow iedzie liśm y 
wcześniej — w  gfze Pogoni w i 
dać by ło  poprawę. Czy b y ł to 
ty lk o  przypadek, czy też jest to 
zapowiedź wychodzenia zespołu 
z impasu, przekonam y się ju ż  
w  środę podczas zaległego m e­
czu szczecinian z E a łly k ie r ji 
G dynia. Początek (na stadionie 
przy ul. Tw ardow skiego) o go­
dzinie 17. <i*>

S P O T K A N IE  re w a n żo w e  m ło d z ie ­
żo w y c h  r-e p re ze n ta c ii P o ls k i i  Szwe 
c i i  n ie  w y w o ła ło  z o v t dużęso  za in ­
te re so w a n ia  k io ic ó w . k tó rz y  w  licz  
b ie  o k . 1500 D rz v b v li na s tad ion  
B łę k itn y c h  S ta rg a rd . Po w y s o k ie j 
oorażce  S zw edów  w  m eczu z RFN 
w  s to su n ku  1:5 w szvscv. łą czn ie  z 
tre n e re m  M S le d z ia n o w s k im  Iic z v - 
l i  na ła tw e  z w y c ię s tw o . N ie s te ty , 
ta k  s ie  n ie  s ta ło , a re m is  ie s t .su­
kcesem  naszych  p iłk a rz y ,  k tó r z y  za 
g ra li ba rdzo  «s łabo. O d  p ie rw sze  jo 
g w iz d k a  goście o a n o w a li n a )  p rz e ­
b ie g ie m  e rv  im p o n o w a li s zyb ko ­
ścią . a g re s y w n y m  k ry c ie m  i do­
b ry m  w y s z k o le n ie m  ta 'k tvczn o -tę ch  
n ic z n y m . W iększość g ó rn y c h  oBek 
s taw a ła  sie ich  łu p e m , m  m a że na

PP w piice ręcznej

Peron w ćwierćfinale
R O ZE G R A N O  i ru n d ę  P u ch a ru  

P o lsk : w  o iłce  ręcz e i T u rn ie  i w 
G d a ń sku  z a ko ń czy ł s ie  z w y c ię ­
s tw e m  P ogon i, k tó ra  w y g ra ła  w szy­
s tk ie  sp o tka n ia  z . AZS K o sza lin  
34:18 (19:12) S ta rte m  G dańsk  26:20 
(11:13) i A Z S  G dańsk  27:17 (15:8). 
Szczec ń s k i zesoół a w a n s o w a ł w raz  
z A ZS G dańsk do ć w ie rć f in a łu

(b t)

® .Legia odskoczyła ód Górnika

• ŁKS pokonał mistrzów Polski

Futbol na lodzie
M IM O  re m is u  z k a to w ic k im  G K S  

(0:0) s to łeczna L eg ia  u trz y m a ła  sie 
na p o z y c ji lid e ra  p i łk a rs k ie j e ks tra  
k la sy . D op o m ó g ł le i  w  ty m  zesoół 
g d a ń sk ie j L e c h ił.  k tó r y  D okona ł u 
s ie b ie -z a b rs k ić g o  G ó rn ik a  2:1. A k tu  
a ln ie  D odop ieczn i tre n e ra  Jerzego 
K o p y  m a ia  o 1eden D u n k t w ie c e i 
od zabrzan . Na trz e c im  m ie js c u  W i 
dzew. k tó r v  w y g ra ł u s ie b 'e  2:0 z 
M o to rem .

N a jw ię ksza  n ie sp o d z ia n ka  p rz e d ­
o s ta tn ie j s e r ii sp o tk a ń  b v la  p o ra ż ­
ka  m is trza  P o ls k i Lecha  — w  P o­
zn an iu  7 Ł K S  1:2. P o zb a w iła  ona 
p o zn a n ia kó w  szans na w y w a lc z e n ie  
ty tu łu  m is trza  le s ie n i. do  k tó re g o  
k a n d y d a te m  n r  1 ie s t Le g ia . W  o - 
s ta tn im  m eczu r u n d y  ie s ie n n e i s p o -

B eniam inek czw arty

Piąte zwycięstwo Czarnych
I  l i g a  k o s z y k a re k : C Z A R ­

N I S Z C Z E C IN  — ROW  R Y B ­
N IK  73:S8 (37:35).

C Z A R N I: W a s ile w ska  — 14. 
W o lska  — 2, M a c ie je w s k a  — 
23, J a w o rs k a  — 4. S e ro ka  — 
17. M ic h a la k  — u .  K a czm a ­
re k  — 4.

ROW  R Y B N IK : G rzes ik  -  
M a d e j — 3. C zechow icz  — 
K a c z m a rc z y k  — 12, S z u lik  - 
S id o ro w ic z  — 2.

20.

c ie s tw o  nad ba rdzo  s ła b iu tk im  
RO W -ern m o g ło  b vć  z d e cyd o w a n ie  
w yższe. C ieszy c ią g le  rosnącą  fo r ­
m a M a c ie je w s k ie ) o ra z  m ło d e i W a­
s ile w s k ie j P ie rw sza  zd o b y ła  23 o k t.. 
a d ru g a  14. U ja w n ia ła  s ie  w ie c  k o ­
le jn e  ob o k  S e ro k i d o b re  s n a jp e r­
k i.

S zcze c in ia n k j m a ła  iu ż  na sw o im  
ko n c ie  n ieć z w y c ię s tw , k tó re  a k tu ­
a ln ie  d a ją  im  czw a rta  p o życ ie  w  
lid z e  ze s tra ta  jednego  p u n k tu  do 
p ro w a d zą cych  d ru ż y n  W is ły  i S le- 
z v . (b t)

tk a  sie ona w  W arszaw ie  z Pogo­
n ią . k tó ra  po w czo ra jszym  re m is ie  
3:3 z Z a g łę b ie m  w  środę  gra  za le ­
g łe  s p o tk a n ie  z B a łty k ie m  G jv b v  
p o r to w c y  ten  m ecz w y g ra li p rzes il 
n e lib v  sie na 9 m ie lsce  w  ta b e li, 
a p rz v  z w y c ię s tw ie  4:0 (p o m a rzyć  
m ożna) a w a n s o w a lib y  na 8 p o ży ­
c ie .

W 14 k o le jc e  sp o tka ń  p ad ło  19 
b ra m e k , z czego 6 w. Szczec in ie . 
Mecze to c z v lv  sie w  z im o w e j sce­
n e r i i .  C h łó d , śn ieg  i  tw a rd e  p ły ty  
bo isk  n ie  s p rz y ja ły  a n i za w o d n i­
k o m . a n i k ib ic o m . G ra n ie  o te j po­
rze  ro k u  sp o tk a ń  m is trz o w s k ic h  
n ie  ma sensu, Z a m ia s t za s ta n o w ić  
sie nad  częstszym  o rg a n iz o w a n ie m  
lig o w y c h  k o le ie k  \y  le tn ie  czv wcze 
sno je s ie n n e  ś ro d y , w  P Z P N  m y ś li 
sie p o dobno  o rozp o czę c iu  ru n d v  
re w a n ż o w e l w  trz e c ie l de ka d z ie  l u ­
tego. z a p o m in a ją c  o tv m . że P iłk a r ­
s k ie  w id o w is k a  mada przede w szy­
s tk im  s łu żyć  k ib ic o m . A  c i n ie  za 
m le rz a ja  p ła c ić  za ro z rvvvke  w ła s­
n y m  z d ro w ie m . W  jeszcze gorsze j 
s y tu a c j i  sa z a w o d n ic v . S v m p a tv k  
p i łk i  m oże p rz y jś ć  na m ecz al~o 
n ie  —- t y lk o  co  to  za zaw odv  P ił­
k a rs k ie  w  e k s tra k la s ie  bez w id zó w , 
z a w o d n ik  n a to m ia s t m u s i grać. na- 
ra ż a ia c  s ie  na k o n tu z je  czv, bo lesne 
u p a d k i na za m a rzn ię te  bo isko .

Na śn iegu  m ożna tre n o w a ć  lu b  
to czyć  (na  lu z ie ) to w a rz y s k ie  m o­
cze i  d z ię k i n im  zd o b yw a ć  k o n d y ­
c je . W a lkę  o p u n k tv  n a to m ia s t w a r 
to  p rzen ieść  na In n e  o k re sy . C zę­
stsze g ra n ie  w  ś ro d k u  ty g o d n ia  m o 
że m ie ć  też  k o rz v s tn v  w p ły w  na 
s ta r ty  naszych  zespo łów  na e u ro ­
p e js k ic h  bo iska ch , u ła tw ia ia c  im  
fu n k c jo n o w a n ie  w  c y k lu  g ie r ś ro ­
d a —n ie d z ie la  (sobota) n e )

E L IM IN A C J E  do p iłk a rs k ic h  
M E do la t  16: P o lska — S zw e­
c ja  0:0.

P O L S K A : K ło s iń s k i — O koń , 
S m o rą g ie w icz  R a za ko w sk i — 
K o w a lik  (od 36 m in . J u z k o - 
w ia k ). K o ła c z y k . O le ju  k  — Sa­
gan (od 37 m in . P ie rśc io n e k ), 
Ł u k a s ik , C yz io .

S Z W E C J A - A n d e rs  — W i- 
b ra n , N ilsson . M aąnusson, p e r-  
sson — O isson, K a in a rk ,  F ah - 
la n d e r (od 45 m in . W a ile n ta in ). 
S c h w rtz . R o llin g , E sk le in e n .

S ędziow a ł ja k o  g łó w n y  — 
L . H a rtm a n  (W ę g ry ), na lin a c h ) 
— M. L is tk .e w ic z  : J. D ym n y .

si z a w o d n icy  n ie  u s tę p o w a li im  
w zros tem  R ó w n ie ż  po lska  d ru ż y n a  
n;e p o tra f i ła  sku te czn ie  ro z g ry w a ć  
P Ik i.  d z ię k i czem u odda ła  z a le d w ie  
c z te ry  s trza ły , na b ra m k ę  ry w a la ,  
w  d w ó ch  id e a ln y c h  sy tu a c ja c h , be 
dac 7 m e tró w  od b ra m k a rz a  A n d e r 
sa nas i za w o d n ic y  n ie  p o t r a f i l i  zdo 
być  b ra n is i ib y h  to  C y z io  i  P ie r ­
śc io n e k). o  ‘ p rzew adze  S zw edów  
ś w ia d czy  fa k t  w y k o n y w a n ia  przez 
n ic h  w  P ie rw sze ’ p o ło w ie  — aż 10 
rz u tó w  ro ż n y c  h. gdv P o la cy  n ie  
e g ze kw o w a li an i je d n e g o . W  60 m i 
n u c ie  m eczu on s trza le  w  zam iesza 
n iu  na o o lu  k a rn y m  p iłk ę  zm ie ­
rza ją ca  do p o ls k ie j s ia tk i w v b ił  z 
l i n i i  b ra m k o w e ’  S m o ra a ie w icz .

D ru ż y n a  nasza re m is  ze S zw eda­
m i może uw ażać za szczęś liw y, 
gdyż z a w io d ła  c a łk o w ic ie , g ra ia c  
z b y t m ię k k o  i n ie sku te czn ie . Jak 
s tw ie rd z ił do  m eczu tre n e r  M . Ste- 
d z ia n o w sk i — za d o w a la  go tv lk o  
w y n ik ,  lecz n  e g ra  p iłk a rz y .  A b y  
aw ansow ać do f in a łó w  M E ja k ie  
odbędą sie w  p rz v s z łv m  ro k u . n a ­
si p iłk a rz e  m usza zd o b vć  p rz y n a j­
m n ie j 1 p u n k t w  d w ó ch  s p o tk a ­
n ia c h  z zespołem  R F N . P ie rw szy  
m ecz odbędz ie  sie w  R FN  28 lis to  
pada. n a to m ia s t re w a n ż  w  m a rcu  
p rzysz łego  ro k u . (M K )

Wyniki i tabeJe
I liga koszykarek

t.K S  -  S p ó jn ia  80.55 (44 40)
Lech — P o lo n ia  88.82 ( 49:54)

C o  P R A W D A  szcze- 
c in ia n k i w y g ra ł v  tc 
sp o tka n ie , a le  w  su­
m ie  — w  p o ró w n a n iu  
do w c ze śn ie j ro ze g ra ­
n y c h  m e czó w  — za­
p re z e n to w a ły  s ie  n ie ­
co  s ła b ie j,  w ic h  po ­

czy n a n ia c h  za du żo  b v ło  n e rw o w o ­
ści. k tó ra  p o w o d o w a ła , t e  nasze pa 
n ie  p o p e łn iły  sp o ro  b łę d ó w  z a ró w ­
no w  o b ro n ie  ła k  i  w  a ta k u . Z 
pew nośc ią  d u ż y  w p ły w  na ta ka  
SXe C za rn ych  m ia ły  z a w o d n ic z k i 
ROW . k tó re  s zcze c iń sk ie j p u b lic z ­
nośc i s w o ja  p o s taw a  n ie  z a c h w y c i­
ły .  N a d to  w  nasze j d ru ż y n ie  ty lk o  
k i lk a  m in u t g ra ła  s zyb ka  i  p o m y ­
s ło w o  p rz e d z ie ra ją c a  sie pod  kosz 
p rz e c iw n ic z e k  — Ja w o rs k a , k tó r e j 
w e w to re k  z d ie to  g ips. Na d o m ia r  
z łego po d w ó ch  m in u ta c h  g ry .  p a r ­
k ie t  o p u ś c iła  R o h a tv ń s k a . dozna ­
ją c  g ro ź n e j k o n tu z j i  n o g i. M im o  
ty c h  o ko lic z n o ś c i, b e n ia m in e k  ju ż  
od p ie rw s z y c h  m in u t  p rz y s tą p ił do 
zd e cyd o w a n ych  1 a ta k ó w , k tó re  na 
o gó ł k o ń c z v łv  s ie  z d o b y w a n ie m  
p u n k tó w . G d v b v  nasze p a n ie  Dobeł 
n i łv  m n ie i b łedó.w  p rz v  w y k o n y ­
w a n iu  rz u tó w  i  o d w a ż n ie j zb ie ra ­
ły  n ie ce ln e  p i łk i  z ta b lic y ,  ic h  z w v

Tu toto
D U Ż Y  L O T E K

I  lo so w a n ie :

13 — 14 — 25 — 31 — 36 — 41 
dod . 9

I I  lo so w a n ie :
1 — 2 — 10 — 17 — 32 — 49

S toczn iow cy ro z g ro m ili T u ró w

S ta l c o ra z  b liż e j I lig i
W C Z O R A J na r in g u  

.  W DS p ięśc ia rze  I l - l i -
g o w e i S ta li S toczn ia ., 

* ■ "  p o d e jm o w a li zesnół 
T u ro w a  Z g o rze lec . L i ­
d e r ta b e li n ie  m ia ł 
ża d n ych  k ło p o tó w  z 
D o konan iem  sw o jego  

ko le jn e g o  p rz e c iw n ik a  w y g ry w a  ia c  
16:4. N a jła d n ie js z e  i n a jb a rd z ie j e- 
m o c jo n u ia c e  oo 1 e d vn k i s to c z y li:  
K lu s z c z y ń s k i z W ardza ła  i  Ja n czu r 
z S o bk łew iczem .

(K

O to w y n ik i  w a lk  (na  P ie rw szym  
m ie js c u  gospodarze): M a id a ń s k i po­
k o n a ł D ro n ia  ( I  ru n d a  rsc). M e n te l
— M a jk a  * re m is . K r ó l  z w y c ię ż y ł 
D rożdża  ( I  ru n d a  rsc ). G o liń s k i — 
W o łoczko  3:0. K e is t t ir  — N a ro ls k i 
3:0. K ru s z c z y ń s k i — W a rd za ła  1:2, 
K a rw e c k i — S tru g a ła  ( I  ru n d a  rsc), 
J a n c z u r — S o b k ie w ic z  3:0. P o b ło c k i
— M o n e ta  re m is . Ś lu s a rc z y k  vo.

(b t)

Kalejdoskop sportowy
©  P o lsk ie  ..7”  s to c z y ły  sw o je  

p ie rw sze  m ecze w  P u ch a rze  
E u ro p y . P a n ie  z A Z S  W ro c ła w  
u le g ły  (na  w y je ż d z ie ) d ru ż y n ie  
S to c k h o lm p o lis e n  19:21. a m ę­
s k i zespół W ybrzeża  p rze g ra ł 
tu  s ieb ie ) z D u k lą  P raga  24:25.

©  W  e l im in a c y jn y c h  s p o tk a ­
n ia ch  p iłk a rs k ic h  M S C yp r 
p rz e g ra ł 1:2 z W ęgram i, a L u k ­
se m b u rg  u le g ł „11”  N R ©  0:5.

©  P o lscy  h o k e iś c i -d w u k ro t­
n ie  p o k o n a li (w  K openhadze ) 
D an ie , w y g ry w a ją c  11:3 i  10:2.

•  P rz e b y w a ją c a  w  Polsce  re ­
p re ze n ta c ja  G re c ji w  s ia tk ó w ­
ce m ężczyzn  p o ko n a ła  w  Sos­
n o w cu  m ie js c o w y  P ło m ie ń  3:2 
o ra z  w  A n d ry c h o w ie  (w  ty m  
sa m ym  s to s u n k u ) ta m te js z y  
B e sk id .

©  Po z a k o ń cze n iu  je s ie n n e j 
r u n d y  ro z g ry w e k  p i łk a rs k ie j 
e k s tra k la s y . z a w o d n ik  L e g ii 
W arszaw a — S te fa n  M a je w s k i 
będz ie  g ra ł w  I- liig o w y m  ze­
spo le  K a is e rs la u te rn  (R’FN )

(n rc . ig)

C za rn i -  ROW 75:60 (37:35)
Slęza -  W.sła 81:7 ■i »44: ¿.9)
A Z S  K  — A Z S  P 40:101 <16 47>
S ta l — W łó k n ia rz  72:'75 (54:54. 20:28)

T A B E L A
1 W is ła  6 1 13 564—44:5
2 Lech 6 1 13 561 -478
3 Stęża 5 2 12 560 459
4. C z a rn i 5 2 12 503—493
5 A Z S  P. 5 2 12 550 4ot>
6. L K S  4 3 l i 520—490
7. S p ó jn ia  3 4 10 479—439
8 S ta l 3 5 6 472 484
9. P o lo n ia  2 5 0 492—533

10 W ł ik t i ia r z  2 5 9 449 -49.1
11. ROW  2 5 9 418—472
12 A Z S  K 0 7 7 342 609

I I  Ig a  siatkarek
S ta r t — O g n iw o  
W a rm ia  — O n iskb  
B u d o w la n i — G edan ia  
A Z S  W . — Z aw isza

1:3 i  3:1 
3:0 i  3:1 
1:3 i  1:3 
3:1 i  3:0

T A B E L A
1. A Z S  W arszaw a 15 23:8
2. W a rm ia  O lsz tyn 14 21:13
3. Z aw isza  S u le ch ó w 13 18:12
4. G edan ia  G dańsk 13 18:14
5. B u d o w la n i T o ru ń 12 15:19
6. S ta r t  G dańsk
7. O g n iw o  Szczecin

10 14:20
10 14:21

8. O g n isko  B ia łv s to k 9 7:22

I I  liga piłkarzy ręcznych
G w a rd ia  — O s tro v ia 29:20 i  23:23
W łó k n ia rz  — Pogoń 20:20 i  28:21
A Z S  W . — C h ro b ry 21:28 i  27:22
Z a g łę b ię  — N ie lb a 38:31 i  26:22
O g n iw o  -  C h K S 20.34 i  25:37
A Z S  B. — C h kS 23:27 i  19:30

T A B E L A
1. C h K S  Łó d ź 3S:4 567—472
2. G w a rd ia 30:10 416—440
3. Z ag łę b ię  L u b in 27:9 446—393
4. Pogoń Szczecin 22:18 505—473
5. N ie lb a  W ą g ro w ie c 20:20 467—498
6. O s tro v ia 19:17 431—438
7. W łó k n ia rz  P. 17:19 429—433
8. C h ro b ry  G ło g ó w 16:20 403—425
9. O g n iw o  Szcz. 11:29 368—552

10. A Z S  W ro c ła w 8:28 416—468
11. A Z S  B ydgoszcz 2:13 228 -344

I I  liga bokserska 
Griipa I

S ta l S to czn ia  — - T u ró w 16:4
W a lk a  — M a z u r 16:4
C a rb o  — S o k ó ł 14:6
G ó rn ik  W , — G w a rd ia  Ł . 12:8

T A B E L A
1. S ta l S toczn ia 152—88
2. G w a rd ia 129—111
3. G ó rn ik  W. 124—116
4. C a rbo 119—121
5. M a z u r 114—126
6. S o k ó ł 112—128
7. W a lk a 112—128
8. T u ró w 98—142

Grupa I I
B B T S  — P ogoń 11:9
B łę k i tn i  — G ó rn ik  P. 11:9
O lim p ia  — B ro ń 11:9
S to czn io w ie c  — V ic to r ia 16:4

T A B E L A
1. O lim p ia  P. 147— 93
2. S to c z n io w ie c 131—109
3. B łę k i tn i 129—111
4. B ro ń 123—117
5. G ó rn ik  P. 123—117
6. V ic to r ia 116-124
7. Pogoń 110—130
8. B B TS 85—155
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P O N I E D Z I A Ł E K ,  
19 L I S T O P A D A

D Z IŚ :
Elżbie ty, Seweryny 

JUTRO :
A n ato la , Sędzim ira

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  duże, 

zan ika jący  deszcz ze śnie­
giem  i deszcz. Tem p. do 2 
st. W ia try  słabe, po iudn iov  
m e.

D Z IŚ  ra n o  w  S zczec in ie  c iś­
n ie n ie  w y n o s iło  1088 h l ‘ a (756 
m m  H g). W ys tą p i n ie w ie lk i 
spadek c iś n ie n ia .

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te ł. 4:15-25
¡ 448-46 — i .  7.39—.17;
O Ś R O D EK D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M r-D Y C ZN .Y C H  -  te l 770-60 — R.
8 -13 :
U S Ł U G O W A  — te ł.  428-15 — g.
7.30—15.30:
R U C H  S T A T K Ó W  — te ł.  931. 
PO G O TO W IA
R A T U N K O W E  — te ł. 939: MO -  
te ł. 997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te ł. 
923: DR O G O W E — te ł.  981; SPÓ Ł­
D Z IE L C Z E  - te l.  982; E L E K T R O W ­
N I — te l.  991; G A Z O W E  — te l.  932; 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — le i.  
934; L O K A T O R S K IE  — le i 936. 
S T A C JE  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M r-k :c  w i­
eża. K a d łu b k a  ( ta x i)  K u  S łońcu . 
E ska d ro w a  C h o p in a  K c D e .n i iu .  
P ozosta łe  s ta c ie  czynne  w

D E L F IN  (k in o  s tu d y  in;*) . .H a n ’.e ;”  
£- 13 — i'adz.. 1. 15: w t» r..-k : , s ¡ -  
n a ta  nad  je z io re m "  s>. 9 ; i  >3 45 

~  ra í*z-  *• 15: COLOSS UM 
<4k>3-!3) . .D a ig r-s z  sie z a ja c u "  u 

-1# ~ radź .: . .B u n to w n ic z y  Orion-”  
*• 15 -  radź. l :2 N i:  o ■:< >-
n a n y ”  g. 17. 13 -  ¡-adz. 1. 12 u>o- 
npedziatek. i _w to re k ) :  k o r a b

i'towa rn łc-ść”  3• U. 19 — ra¡
K O SM O S (339 03) „ J a  ci

z a ją c u ”  e. 9 —- radź. : „ K -  :
3 w  o ś le j sic u

..W y ro s tk i”  a. 1 !.30 " l 3.33.
— radź .. 1. i 2 i d : n'eclzia18. 20 ........ ...................

ś w to re k ) ; B A Ł T Y K  (733-35) 7 ,J... 
dz le c  bez g ło w y "  g. ;5.30 -  radź .: 
..N ieso>dzłewa>na w iz y t . "  g. 17 !5 
19.15 — radź.. I. 15 (o ; n ie  d z ia łe k  i 
w to re k ) : P O L O N IA  (22-18-34) Co- 
la rg o l na D z ik im  Za-chodzio”  g. 15
— ool.: ..B łęk itn y  grom”  g ¡6.30
13.30 -  U SA. 1 15 ip o n ie d z  u k  k
i  w to re k ) : p i o n i e r  (475-02) .M iś  
w  G o iden C itv ”  g. 10 -  no'..: „O p o ­
w ieść  o D ra w d z lw y m  c z ło w ie k u ”  
g. I I  12.40 -  ra d ź .; W ódz P ir s ó w ”  
g. 14.15 — ra d ź .; „ Im p e r iu m  na­
m ię tn o ś c i"  g 16.15 i &. 15. 20.15 — 
ia o . 1. IB ( p o n ie d z ia łe k  i w to re k ) : 
D R U Ż B A  (356-05) i.Czas d o ir^ e w a - 
t t ia ”  g. 15.45, 18. ?0 - oo l.. 1. 13:
Z A M E K  (k in o  s tu d y jn e )  ..Z a g in io ­
n y ”  g. 20.15 . (w e rs ja  an g ie lska ): 
M A R S  — ..Ja c ie  trz y m a m , ty  m rue  
trzym a sz  za b ró d k ę ”  g. 16. 18 -  
fr . .  ł .  12: ..S e ksm is ja ”  g n0 -  
do !.. 1. 15: S Z M A R A G D O W E  (Z d ro ­
je) ..D z ie c iń s tw o  w  o g n iu ”  g. 17 — 
ra d ź .: ¡-.Melodie b ia ły c h  n o cv ”  g 
18.10 — radź . 1. 12: P R Z Y JA Ź Ń
(D ąb ie ) . .N a jle p szy  lcum ne l”  g 17.30. 
.19.30 — U S A . 1. ¡5: 1 M A J (Ż y d ó w ­
ce) ..Z d o ln y  do  w szvs tk  ego”  g. 13
— ra d ź .: B A J K A  (P o lic? ) ..O d z ie l­
n y m  k o w a lu ”  g. 17 -  CSRS: „ T y ­
siąc m il ia rd ó w  d ó lr r ó w ”  g 18 30 — 
f r . .  1. 15: B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e ­
b ież) „T e le g ra m ”  g. 17 — rsd z .: 
„L e b ie d ie w  k o n t ra  L eb  e i ie w ”  s. 
19 — ra d ź . 1. 15: Z a t o k a  (N ow e 
W arp n o ) „Ż a ig le  ni-*ie '20 d z ie c iń ­
s tw a ”  a. 18 — r a d . . 1. 12: J U ­
T R Z E N K A  (C h o jn a ) „ J  -k  ca r P i t r  
Ih ra h im a  s w a ta ł”  — i. id z  1. 12:
G R Y F  (G ry f in o )  .,Z g o d n ie  z p ra w e m  
w o je n n y m ”  — ra d ź .. 1. 12: .A u to . 
sk rz y p c e  1 pies K le k s ”  — radź.. 
W IS Ł A  (G o le n ió w ) ..D z ie cko  Ro-e- 
m a ry ”  -  U S A . I .  18: IN A  (S ta rg a rd ) 
„P s y  w o jn y ”  — U S A . 1. 18.

R E P E R T U A R  K IN  na po d s ta w ie  
in fo rm a c ji  O PR Ę.

P R O G R A M  I
15.50 N U R T  — N a u czyc ie le  n o w a to ­
rz y . 16,25 W iadom ośc i. 16.30 E n c y ­
k lo p e d ia  T D C . 16.55 Z w ie rz  .n e c .  

-17-.20 W iadom ośc i. 17.30 T V  in fo rm a -  
to r  w y d a w n ic z y . 17.15 . .A lb u m  ch o ­
p in o w s k i” . 13.20 M ie d z y  po le m  a 
st le  n  19 D o b ranoc . 19.10 Echa sta­
d io n ó w . 19.30 D z ie n n ik . 20 P u b lic y ­
s tyk«  20.15 T e a tr  T V  — „P o d  aka - 
c ja m  ” . 21.45 K o m e n ta rz e . 22.10 P r. 
p u b lic y s ty c z n y . 22.40 S opot 84 . 23.05 
W i ¡do.naści.
P R O G R A M  I I
¡3 .K a p ita n  schodz i o s ta tn i” . 18.30 
K ro m k a  (lo k .) '; 19 „L u d z ie  1 Ic h  
b is ie ” . 19.20 P rz e b o je  D w ó jk i.  19.30 
D /ie n n  k . 20, S zk ice  h is to ry c z n e . 20.15 
Ju b ile u s z o w y  k o n c e r t  X X  S tudenc­
k iego  F e s tiw a lu  P io se n k i. 21.15 W y­
da rze n ia . 21.30 „ T o  s ie  n a d a je  do 
te le w iz j i”  22 F i lm  T V P  — „W e jś c ie  
w  n u r t ” . 22.45 X X IV  ’F e s tiw a l P o l­
s’? eh S z tu k  W spółczesnych w e W ro ­
c la w .u. 23 W iadom ości. 23.05 T r y ­
buna se im ow a  
W TO R E K  
P R O G R A M  I
6 i 6.33 IT R . 8.10 F iz y k a  d la  k i.  
V I : l.  9 P la s ty k a  d la  k l.  I I I .  9.50 
F ilm  T V P  — „P o p ie le c ”  lO.Łp 
W iadom ości. 11 J p o ls k i d la  k l.  
IV  11.55 „W iedza  o spo łeczeńs tw ie  
d la  k l.  V I I .  lJł.50 P la s ty k a  d la  
k l.  111. 13.30 1 14 T T R . 16.25
W iadom ości. 16.30 D la  m ło d y c h  
w id z ó w  — „A k a d e m ia  m uzyczna . 
16.55 D la d z ie c i „ M ic h a łk i ” . 17.20 
W iadom ości. 17.30 F i lm  T V P  — 
.K ra d z ie ż ” . 18.30 M ag. ko n su m e n ta . 
19 D o b ranoc . 19.10 K lin ik a  z d ro w e ­
go c z ło w ie k a . 19.30 D z ie n n ik . 20 P u ­
b lic y s ty k a . 23.15 F i lm  T V P  — ..Po­
p ie le c ” . 21.10 P r . p u b lic y s ty c z n y . 
21.35 K o m e n ta rz e . 22 „ W  d z ie s ią t­
k ę ” .* 22.50 W iadom ości.
P R O G R AM  I I
13 W o b ro n ie  w ła s n e j. 18.30 K r o n i­
ka ( lo k .) 19 „ J a łta  45 — h is to r ia  
i scena” . 19.20 P rze b o je  D w ó jk i.  
19.30 D z ie n n ik . 20 E xp re ss  re p o r te ­
ró w  23.15 Salon m u zyczn y . 21.15 
W iadom ości. 21.30 F i lm  R F N  „ W y ­
g n a n ie ”  23 X X IV  Fes tiw a li P o ls k ic h  
S z tu k  W spółczesnych  w e W ro c ła w iu . 
23.15 W iadom ości.
U W A G A : T V  zastrzega sob ie  zm ia n v  
w  p ro g ra m ie .
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 
P R O G R A M  I
14 25 J . a n g ie ls k i.  15.30 P ro g ra m  d la  
szkó ł. 17 W iadom ośc i. 17-15 W id o ­
w is k o  d la  dz iec i. 17.50 G im n a s ty k a ,
18 T e le tu rn ie j.  18.50 T V  d z iec ięca .
19 W iz y ta . 13.25 p ro g n o za  pogody, 
k io n ik a  20 K o rn e lia  f i lm o w a  — 
.Szczęście na d ro g ę ”  21.25 C za rny  

k a n a ł. 21.45 „S z k o ła  m uzvezna ” . 
22.45 K r o n k a .
P R O G R A M  I I
>7.45 W iadom ośc i. 17.50 T V  dz ie c ię ­
ca. 18.55 W iadom ośc i. 19 M agazyn 
d ia  w s i. 19.30 P r T V  b u łg a r k ie j .
20 F ilm  T V  b u łg . -  ..K h a n  Aso:s- 
ru c h ”  21.30 K ro n ik a .  22 F ilm  T V  
N R D  -  . .K o b ie ta  na ro z d ro ż u ” '

P ro b le m  d n ia . 16.15 B anit, p rzebo­
jó w . 17 M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i. 17.25 
P rzyg o d a  z p iosenką  18.05 G orący  
te m a t. .18.15 Jazz i p o s e n k a . 19.70 
M in ire c i.ta l. 19.30 R ad io  — d z ie ­
c io m . 20.05 W k i lk u  ta k ta c h , w  
k i l k a  s ło w a ch . 20,10 K o n c e r t życzeń. 
20.35 C z ło w ie k  d la  cz ło w ie ka . 20.40 
A d o lf  R u d n ic k i 20.50 Jazz w  p i­
gu łce . 21.15 „W io s n a  i L a to ” . 22v2S 
Z b liż e n ia . 22.35- K o n c e r t bez b idetu. 
23*29 „P a n o ra m a  ś w ia ta ” . 23.25 D la 
ty c h  co n ie  lu b ią  ro c k a *
P R O G R A M  I I  
W IA D O M O Ś C I: ¡7. 21. 0.50 
S E R W IS  R Y B A C K I: 21 
14.13 M u zyka  na 33 i 45 o b ro tó w . 
¡5 P a m ię tn ik i i  w s p o m n ie n ia . 15.10 
T ańce p o lsk ie . 15.70 F o lk lo r  na m a­
p ie  ś w ia ta  15.55 M in ia tu ra  l i te ra c ­
ka . 16 W ie ik  e d z ie ła  w ie lc y  w y ­
k o n a w c y . 17.05 F e lie to n  17.15 D zien- 
n k 17.20 Na 7 -m ym  k ra ń c u  św ia ta . 
17.43 M uzyczne  a k tu a ln o ś c i. 13 „C o  
n ies ie  d z ie ń ”  13.33 K lu b  S tereo. 
19.33 W ieczó r w  f i lh a r m o n ii  21 S e r­
w is  r y b a c k i P r . I  — S zczecn . 21.05 
W ieczo rne  re f le k s ie . 21.10 M u z y k i 
f i lm o w a  -  H e n ry k  K u ź n ia k . 21.30 
„ L i te r a tu r a  i m u z y k a "  — Na>*ran e 
w ie c z o ru  21 40. S tu d io  Fo rm  D o k u ­
m e n ta ln y c h  22.’ 3 S łu c h a jm y  razem . 
23.20 K o n c e r t  P i ls k i .  24 P ły ta  z 
gw ia zd ka . 9.45 M in  a tu ra  lite ra c k a . 
P R O G R A M  I I I
15.05 B ie lszy  od c ie ń  b lues i  15.45 
S p ir tn w a  T  ó :ka . 16 Z a ^ r s h m y  
ąo T r ó jk i .  !~.S9 P o li ty k a  d la  v s ,-yst- 
k ic h .  18.05 In fo rm a c je  spo rtow e  
19 „ K r ó lo w ie  p rz e k lę c i”  r . ‘»  T ro ­
chę sw inga ... 19.50 „L e  c t e _ ro z łą ­
k i ” . 20 K a ta lo g  n a g ra ń . 20.15 K lu b  
T r ó jk i  — „N ie b ie s k ie  p ta k  ” . i l  
T rz y  k w a d ra n s e  1azzu. 21.45 K lu b  
T r ó jk i .  22.15 „ K w ia t y  d la  A y ie ra ” . 
22.45 P rz e c z y ta jc ie  ra z  lesze -3 
Z a p ra sza m y do  T r ó jk i .  23.50 A n ais 
N in  — „D z le n n iik ” .
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 17. 19.30. 23.50.
14.25 R ozg łośn ia  H a rce rska . 15-30 ,o  
c z ło w ie k u  k tó r y  n ie  lu b i ł  p r z y f id " .  
16 L e k tu ry  n a s to la tk ó w . 16.10,L e k ­
syko n  le k k ie j m u z y . 16.30 W id n o ­
k rą g . 17.05 D z ie je  o p e ry . 18 P orad­
n ik  ję z y k o w y . 18.10 M uzyczne  h ob ­
b y . 13.40 S tu d io  e k s p e rtó w . 19.40 
J e żyk  ro s y js k i.  19.55 W trosce  o  
p rzysz łość. 20.20 W ieczó r m u zyk  i 
m y ś li 22 A k a d e m ia  m uz -k i 
d a w n e j. 22.50 L e k tu r y  C z w ó rk i -  

T ra d y c je  i  now oczesność” . 23 M u - 
z y k o te ra p ia . 23.30 „E k o n o m ia  na co 
d z ie ń ” .

P R O G R A M  1
W IA D O M O Ś C I: 16. !8 '.9 29 22. 23.
i  4.0.i M agazyn m u z v c z n v  „ R v tm "  
14.55 P ięć m in u t o ks  ażce. 16.05

SPORT SPORT
Po meczu Pogoń — Zagłębie

Trenerskie opinie
E U G E N IU S Z  K S O L  (P ogoń): B a r­

dzo c h c ie liś m y  te n  m ecz w yg rać . 
Z d o b yc ie  1 p u n k tu  n ie  je s t sukce ­
sem , to te ż  t r a k tu ją  te n  re m is  n ie ­
m a l ja k  p o ra żką  — zak ładanego  ce 
lu  b o w ie m  n ie  o s ią g n ą ltśm y . D o ­
brze  z a g ra li n a p a s tn ic y  — Leśn iak  
i  T u ro w s k i,  k tó r y c h  poczynan ia  u -  
m te ję tn łe  w ią z a ł K e n sy , d z ią k i 
czem u m ie liś m y  w ie le  s y tu a c ji w  
I  p o ło w ie . N ieź le  s p is y w a li się też 
W o ls k i 1 K u ra s . S ka n d a liczn ie  na­
to m ia s t g ra ta  d e f e n s y u u , k tó re j  
k o n to  obc iąża  p ie rw sza  i  d ru g a  
b ra m k a , p rz y  k tó r e j  o b ro n ie  także  
Szczecli p o p e łn ił b łą d . S ła b ie j n iż  
z w y k le  sp is y w a ł sią O s tro w s k i. 
M ia ł on  je d n a k  (z pow o d u  k o n tu ­
z ji)  d łuższą  p rz e rw ą  w  tre n in g a ch . 
W sum ie  b y ło  to  n ie z łe  w id o w i­
sko . d r u ż y n y  p ro w a d z iły  o tw a rtą  
grą , p a d ło  spo ro  b ra m e k.

H O R S T P A N IC  (7.a g łg b ic ) : To b y ł 
tro c h ę  d z iw n y  m ecz, choć  c ie k a w y  
l  e m o c jo n u ją c y  M ie liś m y  słabą o - 
b ro n ę  G d y b y  grała, ona  sku tecz­
n ie j m o g lib y ś m y  w y g ra ć . S łaba b y  
ła  ró w n ie ż  d e fe n syw a  Pogon i. Prze  
ż y io a liś m y  u■ ty m  m eczu w ie le  
c ię ż k ic h  c h w il,  to tn ź  z w y n ik u  je ­
s tem  za d o w o lo n y  M acie  g ro źn y  ze 
spół, a iego  n a p a s tn ic y  są nie do  
u p iln o w a n ia  P z e c h o d z lll zresztą  
naszych o b ro ń c ó w  ja k  ch c ie li. W 
m o je j d> u żyn ie  n a j le p ie j w y p a d li:  
U rb a n . S o łty s ik  i  K la m ra .

fiff)

G A R N IZ O N O W Y  — W a w rz y n ia k a  
5 — m a la rs tw o  W ies ław a  K o z ie ła  
g. 10—18: K L U B  . .K IE R U N K I”  —
M a ria c k a  8/8 — „ H is to r ia  nasza m e­
d a le m  p isana ”  «. 17—40.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie ch a  7; 
C H IR . D O R O S ŁY C H  -  G o le c  in o  +  
Z d u n o w o ; W E W N . - f  G IN E K O L O ­
G IA  - f  P O Ł O Ż N IC T W O  -  pejo.no- 
w e .
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — u l.  W o jc ie ch a  7 — 
K. 20—8; D O R O S ŁY C H  -  a l Je d ­
n o ś c i N a ro d o w e j 12 — g 19—7:
S T O M A T O L O G IC Z N A  -  a l.  Je d n o ­
ś c i N a ro d o w e j 12 — g W -7: u l.  
N ad  O d rą  20 — g. 8—18.
A P T E K I
K A R D . W Y S Z Y Ń S K IE G O  17 -  te l. 
3ff2-7S: A L . W O JS K A  P O L S K IE G O  
134 — te l.  749 00: S T O L C Z Y N . Nad 
O d rą  20 — te l.  239-422: D Ą B IE . 
O ry f iń s k a  13 — te l.  612-068. 
IN F O R M A C JE
P K S  -  te l.  460-80: 936 ~  o d ja z d y  
a u to b u s ó w  posp iesznych ; 
K O L E J O W A  — p o c ią g i o d je żd ża ­
ją c e  — te ł.  M i  i  933: P o c ią g i p rz y ­
je żd ża ją ce  — te l.  934:

M A G IS T E R  m a te m a ­
ty k a  224-110 3223i  G

Z A T R U D N IĘ  k ra w  co'-vą 
O fe r ty  B iu ro  O Słcszeń 
Szczec in  33180.

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M a try m o n ia ln e  
„ M a z u ry ”  O ls z ty n  e k ry  
tk a  33« s k a rb n ic ą  o fe r t  
k ra jo w y c h  — za g ra ­
n ic z n y c h . 49S8-K
R A Z E M  c ie o le l i  ra ź ­
n ie j.  za te m  n ie  t ra ć  
czasu . P rz y ja c ió ł i  k a n  
d y d a tó w  do  ś lu b u  szu­
k a j  w  K lu b ie  „P o z n a j­
m y  s ie” . K ie lc e  1. s k r . 
338. 6127-K

R Ó ŻN E

C Y K L IN O W A N IE  396-32 
B im e k . 33703-G
C Y K L IN O W A N IE  S /.p i­
k o  w s k  i  22-04-89.

33705-G
T A P E T O W A N IE  C h r is t­
m an  745-77. 33694-G

ZE S P Ó Ł m u z y c z n y  te l 
82-i 7-14 J a c k o w s k ą

33678-G
P O S Z U K U JĘ  p o m c -  
szczenią na zak ład  k ra ­
w ie c k i.  n a jc b ę tr re . j w  
r la m k u  na p e ry fe r ia c h  
(M e r ty  B iu ro  O g łoszeń ' 
Szczecin 38745.
PRO SZĘ pana S iko rę  
o  - s k o n ta k to w a n ie  sie 
ze s z lif ie rn ią  c y l in d ró w  
w  s p ra w ie  odeb ranego  
S iln ik a  F ia t. te l.  705-04.

3 3657-G
T E L E N A P H A W A  K ra w ­
c z y ń s k i 239-766. 2S999-G
T E L E E O G O T O W IE  M a r 
t y n iu k  88-474 29803-G
T E L E N A P R A W Y  B a r­
c z y k  755-34. 32040-G
C O LO R  T V . m a g n e to ­
w id y  n a p ra w a  p rze s tra  
la n ie  in ż . T u r l iń s k i  — 
82-31-72. 30800-G
C O LO R  — te le n a p ra w y  
Z d z is ła w  U z n a ń s k i — 
22-85-97. 32016-G
A N T E N Y  te le w iz y jn e  
U K F  z a ch o d n i — 
w zm a cn ia cze  G a g a lsk i 
44-816. 8273S-G
U S Ł U G I gazow e K o - 
r v c k o  472-79. 32484-G

u s ł u g i  e le k tryczn e
M -iu k ie -w ie z . te l. 22-10- 
43. 29864-G
C Y K L IN O  W A N IĘ  A n -  
d rz e ’  Ja n uszk iew icz . 
22-01-73. 33334 -0
C Y K L IN O W A N IE . la k ie  
ro w a m p  P e n ka lla  708-53 
<15—19) 31671-G
C Y K L IN O W A N IE  i la ­
k ie ro w a n ie  K o m a rn ic k i.  
te l g rzecznośc iow y — 
723-11 82541-G
T R A N S P O R T  m e b li, 
p rz e p ro w a d z k i K o z ło w ­
sk i 755-58. 32487-0
M E B L E , p rz e p ro w a d z k i 
S m o liń s k i te l.  897-78.

33384-G
C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a ­
n ó w  u k l ie n ta  S zym ­
czak . 82-15-12. 32654-G
T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie . pos iadam  ta p e ­
ty  F iu k  231-765.

3234S-G
M E B L E  rzem ieś ln icze  
po leca  s k łe o  m e b lo w y.
B ro d z iń s k ie g o  5.

S0822-G
B O A Z E R IE  jasna o ro f i-  
lo w a n a  ( ś w ie rk  i  sosna)
p ro d u k u je  d ł.  260—280.
D os ta rcza m  w ła sn ym  
tra n s p o rte m . Szerokość

od 12—15 cm . M a te r ia ł 
s u c h y  L is tw y  w yko ń czę  
n io w e  i  m o n ta żo w e . Za 
m ó w ie n ia  p sćm ne i  te ­
le fo n ic z n e  Ja n  J o d k ie -  
w ic z  78-520 Z ło c ie n ie c , 
u l.  s to la rs k a  6/2. te l.  
717-48. 251-P
M O N T A Ż  d rz w i h a rm o ­
n i jk o w y c h .  t .a o ic e .k i 
d rz w i,  u szcze ln ia n ie  o- 
k ie n . te l.  22-03-53. D o­
b ro w o ls k i.  32877-G
R E G E N E R A C JA  a u to - 
re f le k to ró w  H o ra . > C zor 
s z tyń ska  30 30360-G

N IE R U C H O M O Ś Ć  
S P R Z E D A M  p ię tro  dom  
k u . c.o., w oda z o g ro ­
dem  w  J a s ie n ic y . O- 
fe r ty  B iu ro  og łoszeń  
Szczecin 33732.

K U P N O
K U P IE  lu b  w y n a jm ę  
garaż os. K a lm v  te l. 
52-41-33 . 32553-.G
K U P IE  w io lo n c z e le  d u ­
ża. te l 719-94. S2531-G

S P R Z E D A Ż
K A F E L K I,  g u m o le u m  
m aszynę do czyszczenia 
d y w a n ó w , s k ła d a k  „ J u ­
b i la t  U "  sprzedam , te l. 
8J9-26. 38754-G
Ł U C Z N IK A  w ie lo c z y n ­
nośc iow ego sprzedam  
te l. ‘ 22-83-57. 33756-G
S P R Z E D A M  -p ra lkę
N R D . te l.  22-61-65.

35725-G
T A N IO  sprzedam  b i la r ­
d y  e le k try c z n e . 452-24.

336o3-G
S P R Z E D A M  a u to m a t 
do  . lo d ó w  ' p ro d . N R D  
O fe r ty  Bduro Ogłoszeń 
Szczecin 33671 
25 W — zestaw  g ło śn i­
k o w y  sprzedam , te l 
523-663. 3S670-G
P R A K T IC Ę  M T L -5  sprze 
d a m  te l. 33-450.

33647-G'
S P R Z E D A M  kożuch  roz 
m ia r  ś re d n i, te l. 226- 
146. 33673-G
V W -B U S  1971 sp rzedam  
— za m ie n ię  na osobo­
w y , K o s y n ie ró w  15/6 
te l.  619-066. 33688-G
T A N IO  sprzedam  F o rd a  
G ra n a d ę  (1977) lu b  za­
m ie n ię  ńa F ia ta  126p. 
te l. 787-03. * 33692-G
S P R Z E D A M  F ia ta  126p 
(1979), te l. 178-310 po 16.

33672-G
S IL N IK  504 D iesel 
sprzedam . S zczecin, u l. 
G dyń ska  19/1. 33687-G
S P R Z E D A M  F o rd a  Ca- 
D ri. te l 22-84-76.

32409-G
S P R Z E D A M  w zm acn iacz  
„F e n d e ra ”  z k o lu m n a . 
D z w o n ić  do  16. te le fo n  
77-62-99. 261-P
IIA N O M A G A  -  H en - 
schela c ię ż a ró w k ę  D ie - 

sprzedam . te le fo n  
61-62-97. 32721-G
FU TR O  2 n u t r i i  sp rze­
dam . te l.  748-75. 32687-G 
K O Ż U C H Y  o o lsk ie  — 
m ę sk i 50. d a m s k i 44 — 
sprzedam , te l. 523-202.

32308-G 
S P R Z E D A M  k u r tk ę  z 
lis ó w . S ha roa  z Pio­
n o w y m  ad a p te re m , dz ie  
o ie cy  podgrzew acz, k o ł­
d e rkę . o pony . 77-185.

32197-G
D U Ż A  Dalm e fen iiks  — 
sprzedam . P o lice . u l.  
G rz y b o w a  8/1. 32554-G
B Ł A M  — ła p k i k a ra k u ­
ło w e  — sorzedam . te l. 
52-41-33 32552-G
S P R Z E D A M  garaż b la ­
szany. W iadom ość — 
619-705. 32551-G
D Y W A N  2 X 3  sprze­
dam . te l.  22-26-18.

32537-G

L O K A L E

Z A M IE N IĘ  M  3 48 m
k w . w łasnośruow e te le ­
fo n . ns w ię ksze  te l 
523-50?. 33714-G
2-P O R O .lO W R  zam ien ię  
na 1 -p o ko jo w e  now e 
b u  I * w n ; c tw o ,  te le fo n  
22-C9- 43 33726-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j sa 
m o tn e m u  m a ry n a rz o w i 
te l. 82 29-12. 23720 G
P O G O D N O  w ła sn o śc io ­
w e  M -3 sprzedam . O- 
f e r t y  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin ??663. 
W Y N A J M Ę  rookól. » k u ­
ch n ia  'narynarj5o*” j  te1. 
613-953 3>3?4-G
S T U D E N T K A  p o s z u k u j*  
k a w a le rk i ( lu b  sam o 
d z ie ln e g o  n o k o tu ) z te ­
le fo n e m . O fe r ty  r»(u m  
o«rłoszeń Szczecin 3?P39 
D W A  n o k o le  I  o . so/>|- 
'jz łe le ze  w  R zeszow ie za 
m ie n ie  na ró w n o rz ę d n e  
w  S zczecin ie . B o t. S m ia  
łe c o  17/12 oh 14,

32530-0
M -2 k o m fo r t  zam ień  !e 
na w ię ksze  O fe r*v  B>u 
ro  O głoszeń Szczecin 
32439.
P O Ś R E D N IC T W O  h a n ­
d lu  n ie ru c h o m o ś c ia m i i 
m ie s z k a n ia m i. 
d z ;a lk i.  § ro d v .. c z w a r tk i 
(13—18) R era. N a m i e ­
rza  K ró le w ic z a  57^9.

95aą<»-rt

Księdzu z p a ra fii pod wezw. M a ik i 
B oskie j O strobram skie j, nauczycie­
lom  i uczniom  z Zespołu Szkół 
Bud. w  Szczecinie, k rew nym , zna­
jom ym , kolegom , za pomoc i udzia ł 

w  pogrzebie zm arłego trag icznie 
śp.

Krzysztofa Kazimierskiego
ła t 18

serdeczne podziękowanie składają 
pogrążeni w  bólu 

R O D ZIC E I  RODZEŃSTW O

K O LE Ż A N C E
B A L B IN IE  W IŚ N IE W S K IE J

w yrazy  szczerego współczucia 
z powodu nag łe j śm ierci

Syna
składają :

Zarząd, Zw iązek Zaw odow y 
i w spó łpracow nicy ze Szcze­
c ińsk ich  Zakładów  P ra ln i­
czych.

Z  g łębokim  żalem, bólem 
zaw iadam iam y, że 

14 listopada 1984 roku  zm arła  
najukochańsza 

Mama, Babcia i Prababcia 
śp.

Anna Klajn
z dom u U fnow ska

Pogrzeb odbędzie się 20 listopada 
o godz. 13.30 r.a C m entarzu Cen­

tra ln ym .
Pogrążona w  sm utku

R O D ZIN A.

Pracownicy poszukiwani
PR ZED SIĘBIO RSTW O

EK SPO R TO W O -IM P O R TO W E
„IIO R T E X ”
O/Szczccin

‘za tru dn i kob ie ty

do sortow ania  cebu li i  ja b łe k  ua eksport.
W ym agana ak tua lna  k a rta  zdrowia. 

In fo rm a c ji udzie la Sekcja S p raw  P ra ­
cowniczych w  godz. 7.15— 15.15, te l. 

308-391.
6334-K

S T O C Z N IA  S ZC ZE C IŃ SK A 
im . A . W AR S K IE G O  

z a t r u d n i
A  spawaczy
A  monterów’ kad łubów  okrę tow ych 
A  ślusarzy
A  m alarzy konse rw ato rów  *
A robo tn ikó w  od lew n i 
A  opera torów  urządzeń dźw igow ych 
A  abso lw entów  szkół ponadpodstawowych 

na stanow iska robotnicze 
A  pracow n ików  bez k w a lif ik a c ji do p rz y ­

uczenia do zawodu spawacza I opera­
tora  urządzeń dźw igow ych.

Ponadto stocznia za tru dn i p racow n ików  
z w ykszta łcen iem  zaw odow ym  na kurs 

operatorów  urządzeń dźw igow ych. 
Stocznia zapewnia w szystk im  za tru dn io ­
nym  szeroki zakres świadczeń socjalnych, 

bary. s to łów k i na terenie zakładu. 
P racow nikom  za tru dn io nym  w  bezpośred­
n ie j p ro d u kc ji p rzys ługu ją  pożyczki na 
zagospodarowanie i d la  m łodych m a ł­
żeństw oraz zakw ate row anie  na kw a te ­
rach p ryw atnych . Do pracy p rz y jm u je  
oraz in fo rm a c ji udziela .Sekcja Przy jęć 
B iu ra  K a d r Stoczni, u l. H u tn icza 1, pok. 
n r  8, te l. 21-22-47 w  godz. od 8 do 15.

6014-G

S A LO N  P IĘ K N O Ś C I 
„P O LLE N A ”

z a p r a s z a

do SO LA R IU M .
Opalanie całego ciała najnowo­
cześniejszymi urządzeniami 
prod. RFN z dodatkowym ekra­
nem intensywniej opalającym 

twarz.
Zapraszamy panie i panów, 
ul. Boi. Krzywoustego 11.

33149-G

| ZCZE;C 1 K S K I“  — d z ie n n ik  RSW  „P ra s a —K s ii iZ k a -R u c h ”  W Y D A W C A : S z c z e c iń s k i. W y d a w n ic tw o  P rasow e, ło-550 S zczecin, pL  H o łd u  P ru s k ie g o  ». R E D A K - 
S .V „  szczec in , p i  H o łd u  P ru s k ie g o  S (s k r. pocz t. 70-025 S zczecin), r e d a k to r  n a c z e ln y  -  Ire n e u sz  J e lo n e k  D R U K : S zczec ińsk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e . T E L E F O N Y : cen -
« n  A« re 5*- nacze lnego  457-41. s e k re ta rz  re d a k c j i  467-21. dz. m ie js k i 462-35, dz. e k o n o m .-m o rs k i 427-77, dz. s p o r to w y  379-50, dz. łącznośc i z C z y te ln ik a m i

i i»  *  i  » » H  p rz y jm u je  B iu ro  R e k la m  i  O g łoszeń. 70-550 Szczecin, p i. H o łd u  P ru s k ie g o  8 t e l  394-34 Z a  tre ś ć  i  te rm in  d ru k u  og łoszeń re d a k c ja  n ie  p o nos i od ­
p o w ie d z ia ln o ś c i M a te r ia łó w  m e z a m ó w io n y c h  re d a k c ja  n ie  zw ra ca . C -*
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R o z  a r g n ie n ie  t r a g ic z n e  w  s k u tk a c h

Piesi sprawcami wypadków
• ' '

SZCZECIN  JEST M IA S T E M , w  k tó ry m  szczególnie często 
dochodzi do ko n fro n ta c ji pieszego z samochodem. Jedyna 
k ła dka  nad jezdn ią  i  jedyne podziemne przejście — te  p ie r­
wsze ja s k ó łk i „nowoczesności’ 
g o  także ostatn im i...

Tancerkom brakuje...
partnerów!

P O W S T A JĄ C Y  p rz y  szczec ińsk im  
W D K  — Z a m e k  Z espó ł P ie śn i i 
T ańca  Z ie m i S zcze c iń sk ie j „ K r ą g ’ ’ 
w c ią ż  p rz y jm u je  u z d o ln io n ą  m lo  
dzież. Żeńska  p o ło w a  zespołu zo­
s ta ła  ju ż  s k o m p le to w a n a , jeszcze 
b ra k u je  ch ło p có w .

20 lis to p a d a  (w  n a jb liż s z y  w to -  
o  godz. 17 w  sa li 120 W D K  

Z a m e k  odbędz ie  s ię  k o le jn a  re-
u ta c ja , ty m  razem  w y łą c z n ie  d la  

c h ło p c ó w . W a ru n k i — w ie k  ponad 
12 la t ,  m u z y k a ln o ś ć , o c łio ta  i  u 
z d o łn ie n ia  do tańca . Od m ło d z ie ń ­
ców’ lic z ą c y c h  la t  16 i  w ię c e j w y ­
m aga  s ię  Już p r z y n a jm n ie j d o b re ­
go p rz y g o to w a n ia  tanecznego.

B liż s z y c h  in fo r m a c ji  na  te m a t 
w a ru n k ó w  p rz y ję c ia  do zespo łu  o- 
ra z  c h a ra k te ru  eg za m in u  zasięgnąć 
m ożna  w  Z a m k u , te ł. 34-971.

<«)

Notatnik szczeciński
O  B W A  zaprasza na  s p o tk a n ie  z 

c y k lu  ..S tu d iu m  w ie d z y  o  sztuce”  
k tó re  o d b ędz ie  s ię  20 bm . o  godz. 
17 w  G a le r i i  S z tu k i W spó łczesne j 
M u ze u m  N a ro d o w e g o  p rz y  u l.  S ta 
r o m ły ń s k ie j 1. T e m a te m  w y k ła d u  
b ę dz ie  ..S u rre a liz m  i te n d e n c je  
ne o d a d a is tyczn e ” . W y k ła d  p o p ro w a  
d z i ku s to sz  m uzeum  m g r J . N a j-  
dow a.

•O Z a rzą d  S zczec ińsk iego  O d d z ia ­
łu  P o ls k ie g o  T o w a rz y s tw a  S o c jo lo ­
g iczn e g o  zaprasza na w y k ła d  zna­
nego szczec ińsk iego  soc jo loga  o ro f. 
d r .  bab. L u d w ik a  Jan iszew sk iego  
n t .  „S o c jo lo g ia  w  S z w e c ji — ba­
d a n ia  i  ks z ta łc e n ie ”  k tó r y  odbę­
d z ie  s ię  21 bm . o  ,godz. 17 w  lo ­
k a lu  F i l i i  P A N  p rz y  u l.  W a ry ń ­
sk ie g o  17.

O  W D K  w  ra m a c h  z a m ko w ych  
sp o tk a ń  z fo to g ra f ią  o rg a n iz u je  1 
g ru d n ia  k o le jn e  s y m p o z ju m  n t. 
„F o to g ra f ia  spo łeczna ” . P oczą tek o 
gociz. 18 w  S a li S w ic to b o rz y e ó w  
Z a m k u  K s ią ż ą t P o m o rs k ic h . W szy­
s tk ic h  z a in te re s o w a n y c h  W D K  za­
prasza do  w z ię c ia  u d z ia łu  w  sy m ­
p o z ju m . W stęp  w o ln y .

Powstaje
Klub Komputerowy

K O L O  M Ł O D Y C H  S tro n n i­
c tw a  D e m o k ra ty c z n e g o  o rg a n i­
z u je  ju t r o  20 b m . o godz. 17 
w  s ie d z ib ie  W K  S D  p rz y  al. 
W o jską  P o ls k ie g o  68 in a u g u ra ­
c y jn e  sp o tka n ie  K lu b u  K o m p u ­
te ro w e g o . Z ap ro sze n ie  do u - 
d<ziału a d resow ane  je s t do  ty c h  
w s z y s tk ic h , k tó r z y  p o s iada ją  
tz w . k o m p u te ry  osob is te  lu b  
z a in te re s o w a n i, są k u rs e m  ob 
s łu g i k o m p u te ró w . W s p o tk a ­
n iu  u cze s tn iczyć  będą u . in . 
p ra c o w n ic y  P o li te c h n ik i Szcze­
c iń s k ie j za.im u.iacv s ię  na co 
dz ie ń  in fo rm a ty k ą . W p ro g ra ­
m ie  — p re ze n ta c ja  o bs ług i 
k o m p u te ra  ..C om m odore ” .

tm g)

pozostaną jednak chyba na d łu

SKORO  ju ż  w ięc ży jem y w 
tym  nie najlepszym  układzie 
kom u n ika cy jn ym , to w kracza­
jąc na jezdnię, nie pow inn iśm y 
tego rob ić  autom atyczn ie, bez 
rozm ysłu.

S ta tys tyk i m ilic y jn e  są n ie­
pokojące. , W ciągu 10 miesięcy 
bieżącego roku  osoby piesze 
w zię ły udział w 63 procentach • 
ogółu w ypadków  d rogow ych.' 
Co d ru g i zaś wypadek na u l i­
cach Szczecina b y ł spowodowa­
ny przez pieszego. Przyczyną o 
kazyw ała  się zazwyazaj nieost­
rożność. N ie bez znaczenia by­
ły  także fa k ty  przebiegania i 
p rze ce d ze n ia  jezdn i w m ie js­
cach n iedozw olonych lu b  przy 
zapalonym  czerw onym  św ietle , 
a także b ra k  op ie k i nad dzieć­
m i do la t  7.

S w ym i uw agam i na wspom ­
n iany tem at podzie lił się z 
„K u r ie re m ”  sierż. sztab. Paweł 
C ichow icz z W ydzia łu Ruchu 
Drogowego RUSW.

— P iesi* r y z y k u ją /  przecho­
dząc przez jezdnię n iem a l na 
oślep, bez upew nien ia  się, czy 
nic nie nadjeżdża. A  przecież 
dew iza, że chodn ik  jes t d la  p ie­
szych, a jezdn ia  d la pojazdów 
— jest ogólnie znana i  to  od 
la t... P rzypom inam  zatem, że 
przechodzenie na drugą stronę 
u lic y  pow inno odbywać się 
tak , aby n ie  zmuszało to k ie ­
row ców  do gw ałtow nego p rzy­
ham ow yw ania* ich pojazdów. 
D otyczy to oczyw iście także 
m ie jsc z w ym a lo w a n ym i „ze­
b ra m i” . Poza oznakow anym i 
prze jśc iam i wo lno przekraczać 
jezdnię ty lk o  w  przypadku , gdy 
do najbliższego skrzyżowania, 
albo przejścia Jest odległość 
ponad 100 m etrów .

C hcia łbym  ponadto zaapelo­
wać do pieszych: teraz wcześ­
nie zapada m rok , panu je  m g li­
sta pogoda. C złow iek ubrany 
w  ciemną odzież je s t p raw ie  
zupełnie n iew idoczny dla k ie ­
row cy. Niech chociaż jeden ele

m ent nasźego ub ran ia  będzie 
jasny — np. czapka.

K ilk a k ro tn ie  przypom ina liś ­
my naszym C zyte ln ikom  za.su- 
d j bezpiecznego poruszania się 
pu jezdniach. N iestety, na szcze 
cińskich u lic a c h ' nadał giną lu ­
dzie. Aby zahamować nieco tę 
tendencję, m ilic ja n c i z „d ro ­
g ó w k i”  k ie ru ją  „n ie  do in form o 
w anych" przechodniów na przy 
musowe pre lekcje, k tó re  odby­
w a ją  się dw a razy w  miesiącu 
w PZM ot. (mor)

Komunikat WPKM
O D  19 b m  u le g a ją  z m ia n ie  ro z ­

k ła d y  ja z d y  a u to b u s ó w  l i n i i  n r  71 
i  l«7 W  d n i pow szedn ie  a u to b u sy  
l i n i i  n r  71 będą k u rs o w a ły  w  go ­
d z in a ch  szczy tow ego  n a s ile n ia  r u ­
ch u  ^.e zw iększoną  c zę s to tliw o śc ią  
(co 9 m in u t) ,  a l i n i i  n r  107 będą 
k u rs o w a ły  ze zw iększoną  c z ę s to tli­
w ością  — t.1. w  go d z in a ch  szczy tow e  
ga n a s ile n ia  ru c h u  — co 7—9 m in u t, 
w  go d z in a ch  m ię d zyszczy to w ych  
co 12 m in u t,  a w  e o d z n a c h  w ie ­
c z o rn y c h  co  17 m in u t.

W ybory do sam orządów

Terminarz
D ZIŚ  <19 b m .) w  k s -ie ln ycb  re io - 

naęh m ias ta  odbędą się zeb ra n ia  
m ie szka ń có w  w  ce lu  d o k o n a n ia  
w y b o ru  k o m ite tó w  o b w o d o w y c h  sa 
cnorządu m ie szka ń có w  oraz w y b o ­
ru  d e le g a tó w  na k o n fe re n c je  osie­
d low e .

O  Ś w ie tlic a , u l.  L ip o w a  20. godz. 
17 — o b w ód  12 (u lic e :  B u ko w ska . 
D o D w o ru . D o ja zd o w a , D z ie ln ic o ­
w a, G a lla  A n o n im a . G lin k o w a , G ra  
n iczna . G ro ch o w a , G ó rn a . K o lo n i-

Kronika wypadków
W U B IE G Ł Ą  sobotę  i  n ie d z ie lę  

m il ic ja  d ro g o w a  o d n o to w a ła  cz te ry  
p o w a żn ie jsze  w y p a d k i d ro g o w e . 
P ie rw s z y  z n ic h  m ia ł m ie jsce  w  
sobotę  o k . godz. 17.15 na tra s ie  
K e c ła w  — G ogo łiee . K ie ru ją c y  
„F ia te m ”  126 p  n r  SZC  1386 K rz y ­
s z to f C h. n ie  z a c h o w u ją c  n a le ż y te j 
os tro żn o śc i na lu k u  je z d n i z je ­
cha ł na pobocze i  u d e rz y ł w  d rze  
w o . K ie ro w c a  p ro w a d zą cy  no  jazd  
bez u p ra w n ie ń  d o z n a ł ob rażeń  c ia  
la  i  zos ta ł p rz e w ie z io n y  do s z p ita ­
la.

N IE O S T R O Ż N A  ja zd a  b y ła  p rz y ­
czyną w y p a d k u , k tó r y  m ia ł m ie j­
sce o  godz. 6.30 w  Ś w ie rz n ie . K ie  
ru ją c y  „S y re n ą ”  n r  SZS 2158 na 
lu k u  je z d n i w p a d ł w  p o ś lizg  i  u - 
d e rz y ł w  p rz y d ro ż n e  d rze w o . K ie ­
ro w c a  sa m ochodu  Le ch  W . o raz

p rze w ie z ie n i d o  s z p ita la .
O S T A T N I o d n o to w a n y  w y p a d e k  

d ro g o w y  m ia ł m ie jsce  o godz. 
22.40 w  m ie js c o w o ś c i C ies taw  (g m i 
na Ś w ie rzn o ). Sam ochód „ F ia t ”  
125 p  n r  S ZD  8399 k ie ro w a n y  przez 
S ła w o m ira  S. ja d ą c  po częśc iow o 
ob lo d zo n e j je z d n i w p a d ł w  po ­
ś lizg  i  u d e rz y ł w  d rze w o .
• Pasażer po ja zd u , n ie le tn i Ja ro ­
s ław  .P.. d o zna ł c ię ż k ic h  obrażeń 
c ia ła .

N A  u l. K rz y w o u s te g o  u to n ę ła  k.ą 
p iąca  się w  w a n n ie  12 -le tn ia  K a ta ­
rz y n a  G. R odz ice  n ie  s łysząc od ­
g łosów  k l ip a . . - )  sie d z ie w c z y n k i 
w y w a ż y li  d r z w i — na pom oc b y ło  
je d n a k  za późno.

K A R E T K A  p o g o to w ia  w z y w a n a  
b y ia  w c z o ra j na u l. Ja g ie llo ń ską , 
gdzie  podczas l ib a c j i  a lk o h o lo w e j 
u p a d ł na z ie m ię  Z y g m u n t S. la t 
50. P rz y b y ły  na  m ie jsce  le k a rz  po 
gotow i.a s tw ie rd z i ł  zgon.

D Z IŚ  o  godz. 3.3« podczas m y ­
c ia  g ło w y  ' le g ła  zaczadzen iu  ga ­
zem 5 0 - lc tn ła  M a iia  P . m ie szka ­
jąca  na u l  Ł o k ie tk a .  N ie p rz y to m ­
ną k o b ie tę  p rz e w ie z io n o  do  szp i­
ta la  na u ł.  A rk fcń sk iA l- ( "X )

Stów- K s ię ż n e j L u d g a rd y  Na W zgó­
rz u , O gro d n icza . O k ó ln a . Podo lska . 
P o k o ju . Poprzeczna, Szosa Polska.. 
Ś ród leśna . Ś re d n ią  Tęczow a. Z a g o r- 
s k iego).

^  Ś w ie tlic a  O A D M , u l. W ie lk o ­
p o lska  43b godz. 17 — o b w ód  35 
(u lic e : a ł. Jednośc i N a ro d o w e l 18 
—22, M azu rska  14—17, Ś ląska  25— 
31. W ie lk o p o ls k a  32—42).

O  Ś w ie tlic a  O A D M , u ł. D rz y m a ­
ły  5. godz. 17 — o b w ód  61 (u lic e : 
B ogusław a  28 39. p i.  D z iecka . Ja ­
g ie ł ły  1—3, 25—26, K o p e rn ik a  1—18 
Ł o k ie tk a  ł —6, 30—34)..

^  K lu b  O s ie d lo w y , u l. K o lu m b a  
68, godz. 17 — o b w ód  65 (u łie e : 
G lin ia n a , K o lu m b a , N adodrzańska . 
N ow a, Zapad ła ).

O  S zko ła  P ods taw ow a  n r  53. u l. 
Budzysza  W osia. godz. 17 — re jo n  
d o m ó w  (u lic e : B rzozow sk iego , B u ­
dzysza W osia, G oszczyńsk iego . Jac 
ko w sk ie g o . G rzego rza  z S anoka, 
L ib e lta ,  O k rz e i, P ade rew sk iego , 
P rzyb ysze w sk ie g o , R e ym o n ta . Szen 
w a łd a . M ic k ie w ic z a  149—162, 164—172 
parzyste ).

O  S zko ła  P ods taw ow a  n r  60. u l. 
W itk ie w ic z a , godz. 17 — o b w ód  83 
(u lic e : R a ta jcza ka , Jana  S ty k i,  W it  
k le w i cza z w y ją tk ie m  32 -39 W ró ­
b le w sk iego ).

Leśnicy -  szkołom
JU Ż  d ru g i raz z satysfakc ją  

odno tow u jem y cenne dek la ra ­
cje p racow n ików  Okręgowego 
Zarządu Lasów Państwowych. 
T ym  razem leśnicy czynnie 
w łączają się w  realizację idei 
budow y 50 szkół na 50-lecie w y 
Zwolenia Z iem i Szczecińskiej. I  
ta k  zobowiązują się on i do o- 
pracow ania n ieodp ła tn ie  doku­
m e n ta c ji zadrzewień przy nowo 
budowanych szkołach oraz do­
starczenia drzewek i krzew ów  
(w artość tego zobowiązania sza­
cu je  się na około l  m in  zł).

Ponadto z w ypracow anych 
przez załogi leśne ś rodków  w 
\1P84 roku  przekazana zostanie 
na budowę szkół kw o ta  l  m in  
zł.

B raw o, szczecińscy leśnicy! 
Czekam y na odzew z innych 
szczecińskich zakładów pracy.

(t«g)

TEN trag iczny wypadek  
zdarzył .się u: ub. tygodn iu  
u zbiegu ul. E. P later i ul. 
P arkow ej Pod ko ła m i au 
tobusu zginęła starsza ko­
bieta...

Foto: P. C ichow icz

Od szczecińskich milicjantów

Serdeczny 
dar krwi

W S IE O Z łB JE  W o je w ó d z k ie j S ta ­
c j i  K rw io d a w s tw a  w  S zczec in ie  .sta 
w iła  sjć o s ta tn io  50 osobowa g ru ­
pa m il ic ja n tó w  o d b y w a ją c y c h  s łuż 
bę w  szcze c iń sk ie j je d n o s tce  ZO  
M O . M ło d z i c i lu d z ie  p rz y s z li fu  
w  d n iu  w o ln y m  od s łu żb y , aby 
h o n o ro w o  oddać po 4oo m i l l l i t r ó w  
k r w i.  T ego  ro d z a ju  w id o k i w  S ta ­
c j i  K rw io d a w s tw a  n ie  na leżą do 
w y ją tk ó w . M ło d z i m i l ic ja n c i z 
ZO  M O  b a rd zo  często p rz y b y w a ją  
tu  o d d a ją c  n a jc e n n ie js z y  d a r, ja ­
k im  je s t k re w .

R uch h o n o ro w e g o  k rw io d a w s tw a  
w  szcze c iń sk ie j je d n o s tce  ZO M O  
m a w ie lo le tn ie  t ra d y c je .  W m a ju  
b r .  s z ta n d a r je d n o s tk i u d e k o ro w a ­
n y  zosta ł przez Za rząd  G łó w n y  
P C K  Z ło tą  O dznaką „ p rz yzn a w a n ą  
ty lk o  ty m  o rg a n iz a c jo m , k tó ry c h  
c z ło n k o w ie  w  sposób szczegó lny u -  
częstn iczą  w  o d d a w a n iu  k rw i.  
P rze g lą d a ją c  s ta ty s ty k i m ilic y jn e g o  
k o ła  k rw io d a w s tw a  o k a z u je  s ię , iż 
szczecińscy m i l ic ja n c i o d b y w a ją c y  
s łu żb ę  w  Z O M O  na p rze s trze n i m i­
n io n y c h  la ł z a s il i l i  b a n k  k r w i t y ­
s ią ca m i l i t r ó w  h o n o ro w o  o d d a n e j 
k rw i.

— G d y  tra f i łe m  do  nasze j je d ­
n o s tk i,  zasta łem  ta m  ju ż  ba rdzo  
do b rze  zo rg a n iz o w a n y  ru c h  h o n o ­
ro w e g o  k rw io d a w s tw a  — m ó w i 
p p o r. B o g u s ła w  O k s if i ju k  — Po­
m ię d z y  n a szym i m il ic ja n ta m i,  po ­
m ię d zy  poszczegó lnym i oodo-ddzla- 
ła rn i ro z w ija  się a u te n ty c z n e  w s p ó ł 
z a w o d n ic tw o . k ro  w ię c e j p rzekaże 
k r w i.  Z resztą  g d y b y  się la k  p rz y j­
rzeć  m il ic ja n to m  p e łn ią c y m  służbę 
na szczec ińsk ich  u lic a c h , ła tw o  
■można f *  u w ażyć  na ic h  m u n d u ­
ra c h  b r.ifio w e . s re b rn e  a n a w e t 
z ło te  O d tm a k i H on o ro w e g o  D a w cy  
K rw i.

— 1 ch y b a  w ła ś n ie  je s t to  jeden  
z p rz e ja w ó w  nas e j p ra c y  w y c h o ­
w a w c z e j — d o d a je  ch o rą ży  M ie ­
c zys ła w  M a rczu k  --- k tó re j podsta ­
w ow e  ha s ło  b ra m  i. „Ż y c ie  n ie  t y l ­
k o  d la  S ieb ie ” .

(M a rz )

Czas utracony... bezpow rotnie
(Dokończenie ze str. 3)

P R ZY C H O D N IA  lekarska 
przy ul. Starzyńskiego. Tu w y­
ko n u je  się p rześw ie tlen ia  RTG. 
Na p rzyk ład , chcemy sobie 
p rześw ie tlić  głowę, bo nas bo li, 
a le ka rz  in te rn is ta  z in ne j 
p rzychodn i zażyczył sobie zdję­
cia RTG. Z  g łow ą przecież 
ża rtów  n ie  ma...

P rzychodzim y zatem na Sta­
rzyńsk iego  raz. T u  ozna jm ia ją  
nam , że na prześw ie tlen ie  zgło­
sić się należy w  d n iu  ta k im  a 
taikiim O dok ładne j godzinie 
dysk re tn ie  n ie  wspom inają. 
P rzychodzim y zatem w godzi­
nach o tw a rc ia  a m bu la to rium , a 
tam... „ogon”  pac jentów . Cze­
kam y, czekam y, l ic z n ik  b ije , w  
k ieszen i spoczywa przepustka 
na  w y jśc ie  z zakładu pracy...

T y lk o  w jedne j p rzychodn i 
w  Szczecinie, p rzy  ul S taro­
m łyń sk ie j, można sobie zamó­
w ić num erek do lekarza te le fo­
n iczn ie . W in nych  -— choć po­
dobno są zarządzenia, że wszę­
dzie można „na  te le fon ”  — ka­
żą c i p rzy jść rano po num e­
re k , potem  czekasz pod gab ine­
tem lekarza.

W  S P Ó Ł D Z IE L N I L E K A R ­
S K IE J „M ediicus” , gdzie ludzie  
leczą się, ja k  w iadom o, za p ie­
niądze, te le fon iczn ie , co n a jw y ­
żej, za ła tw ić  można w izy tę  le­
karza w  domu pacjenta. Rano 
— po num erek, potem  „u  
d rzw i tw o ich  stoję pan ie”  pod 
gab inetem  lekarza-specjaldsty a 
szczególnie ortopedy.

PO CZTA p rzy ul. Bogurodzi­
cy. Środa, godzina szesnasta.

Przed dwoma zaledwie ok ien ­
kam i (a jest ich w sum ie 
osiem!) dwudziestopięcioosobo- 
we k o le jk i. W yczekujący w 
n ich ludzie są rozdrażn ien i, ł  
n ic dziwnego. D la n ich  po 
ośmiu godzinach pracy  liczy  
się przecież- czas, k tó ry  teraz 
dosłownie w ycieka im  m iędzy 
palcam i.

JE D N A  t  pań . sto-iaca naibliże.1 
o k ie n k a . 'na. o y ia o le  i le  czasu s tra ­
c iła  na poczcie  p ra w ie  wv4c:v..vku­
je :  „s ie d e m d z ie s ią t tnńnut! i  jeszcze 
poczekam  p e w n ie  z dz iesięć. A gdzie 
z a k u p y  p: -zygoto w an ie  o b ia d u  i  
sp ra w d ze n ie  zadan ia  do-mowego c ó r­
k i. n ie  m ó w ią c  ju ż  o  in n y c h  obo­
w ią zka ch  dom o w ych ?  D laczego n ik t  
n ie  szanu je  naszego czasu !”

Rzeczywiście, ja  rów n ież  n ie­
raz zadaję sobie to py tan ie  sto­
jąc w  ko le jce  na poczcie. A le

nie jest to przecież kw estia  ty l 
ko poczty. 1 jeszcze raz p rzy ­
chodnia lekarska. P rzykładem  
może być w ypow iedź je dne j z 
pacjentek, k tó rą  zapytałem  o 
s tracony czas, z . P rzychodn i Re 
jo now e j n r 3. Ot-o ona: „Cze­
kam  już p raw ie  godzinę, a 
przede mną są jeszcze trz y  o- 
sotoy. No, ale cóż m i pozostało. 
T y lk o  Czekać. Przyszłam  na ba 
danie kon tro lne , by  w ykluczyć 
ewentualność pow ik łań . N iech 
pan jednak spo jrzy na tych, 
k tó rzy  śą napraw dę  ̂ chorzy. 
A le  dlaczego tu ta j w łaśnie szu­
ka pan straconego czasu. W 
przychodn iach zawsze, ja k  pa­
m iętam , tra c iło  się czas” . No 
cóż, n ic  dodać, nic ująć. T y lko  
czy ta k  rzeczyw iście musi 
być?!

M O Ż N A  p rzyk ła d y  mnożyć. 
S tra ty  czasu ;dą w setki i  ty ­
siące rif inu t, godzin, w cale 
dnie. N ik t jakoś nie pom yśli, że 
tra c im y  wszyscy. M yślenie — 
ja k  się uczęnie pow iada — ka ­
tego riam i społecznym i, nie jest 
dziś modne.

No, to  pom yślm y inaczej: po 
sobkowsku! Za każdą stratą 
czasu starze jem y się. P rzybyw a 
nam  zmarszczek na tw arzach i 
s iw ych  w łosów  na głow ie. 
Ruszmy m ózgownicam i, pom yśl 
m y choć przez k ilk a  (utraco­
nych) sekund, że... wystarczy 
ty lk o  ja k iś  drobiazg uspraw nić, 
spojrzeć inaczej na ezas' u tra ­
cony...

Janusz C Z U LK O W S K I 
W ojciech JU R C Z A K


